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 | WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSĘA al ifs 

"NA ROK PANSKI 1848 Ć3%5- 
KTÓRY EST eee ae PRZYSTEPNYM, "MAJĄCYM DNI 366. 

E OD A 

Oprócz potrzebnych, ciekawych i pożytecznych wiadomości, zatarte 
śą następującym sposobem: 

LICZBY WROTOW  KALENDARSKICH ‘1 RUCHOME" Wind 

6, — Liczba złota — sa 

"Nowego Katona 5 ee RSE MAS gońca. SZA. ag ] Starego Kalendarra 
Litera niedzielna 

85. — Epakta — — 6. 

LON MARTĘ GO RUSKIEGO. 
Niedrielą Starozapustna '20. Latego! Nedela Miasópuatna .| | 15. Lnttego: 
Popielec . . . . Marca. Post Wełyki. . +. . 25, Latego. 
Wielkanoc .. 23. Kwietnia. Woskres 11, Kwietnia. 
Wniebowstąpienie Paks. 1. Czerwca, : Wozniesienłe "Wow SĘ 20. Maja. 
Zielone Świątk tki . - TW. Czerwca. | © Szosz. Ducha $w.... . 30. Maja. 
Boże Ciało 22, Czerwca. Tyło'Chryst . . . .10. Czerwca. 
Niedziela 1 Adwentu . .3. Grudnia." Medela 1. Adwentu 28. Listopada. 

Mięsopustu rachując od Nowego Roku do Popielca Niedziel 9. 
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WIELKIEGO XIĘSTWA POZNANSER we 
NA ROK PANSKI 1845 SGE5- 

KTÓRY . JEST ROKIEM PRZYSTĘPNYM, MAJĄCYM DNI 366. 
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Oprócz potrzebnych, ciekawych i pożytecznych wiadomości zawarie 
są następującym sposobem: 

LICZBY 'WROTÓW KALENDARSKICH 1 RUCHOMR ŚWIĘTA 

i
.
 

6, — Liczbą złota — — — 6 
z 9. — Wrot słońca  — — — 9. 3 : a 

szej, ja Kosta B. A. — Litera niedzielna — — WC. a r a 
8. —' Epakta  — 5 e 6. 

RZYMSKIĘGO RUSKIEGO. 

Niedriela Starozapustna ‘20. Latego: Nedela Miasopustna . 15. Lutego. 
Poplerec. 347." *. 8. Marca. Post Wełyki. . . . 25, Lutego. 
Więlkanoco./« « ,.. 23. Kwietnia. IWOskres oo 11. Kwietnia. 
Wniebowstąpienie Pańs. 1. Czerwca, _ Wosniesienie "masę 20. Maja. 
Zielone Świątki st WM. Czerwca. | Sz0sz. Ducha Sw.. - 80. Maja. 
Boże Crło..55030. 6. 22, Czerwca. ~~ Tyło'Chryst . . . .10. Czerwca. 
Niedziela 1 Adwentu . .3. Grudnia.” Nedela 1. Adwentu 28. Listopada. 

Mięsopustu rachując od Nowego Roku do Popielca Niedziel 9. 

(Z wizerunkiem.) 

W. POZNANIU, 

nakładem i czcionkami Wit. Decxera i SPózki. 
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Rok ten jest od Narodzenia Jezusa Chrystusa 1848. 

| 
Epokt znakomótsze. — 

Od stworzenia świata . . . . . 5697 | Odwynalezienia perspektyw : 

Od męki i śmierci Jezusa Chrystusa 1815 

Od zburzenia . Jerozolimy dec zi SAILOR 

Od nawrócenia. krajów Polski i Szląska 883 

Od wprowadzenia starego Juliuszo- 
wego Kalendarza . . . . . 1898 

„Od narodzenia FRYpERYkA Wrinet - 
Od N G Kalend 267 

KA pd at MSKA ma IV. Króla Pruskiego 

Od wynalezienia zegarów ściennych 

Od wyniesienia Królestwa Pruskiego 

Od wprowadzenia w Anglii ospy 
a krowiój przez Jennera . 

Od poprawionego » 149 R 

Od wynalezienia prochu i sad. 468 | Od wstąpienia Jego na tron 

Od wynalezienia CRO Art 2 ZCX 408 | Od ustanowienia W. Xięstwa Po- 

Od odkrycia Ameryki . . . . . 357 | © znańskiego . pit 

Sucheadnit. 

Pierwsze: 15. 17. 18. Marca. | Trzecie: 20. 22. 23. Września. 

Drugie: 14. 16. 17. Czerwca. Czwarte: 20..22. 23. Grudnia. 

Wykład Znaków w tym BMalendarzn używanych. 

6 Nów Xiężyca. gó Baran. RA Lew. | § Strzelec. 

p Pierwsza Kwadra.| ga Byk. $8. Panna. | Qt Kozioroziec. 

© Pełnia. 44 . Bliźnięta. Sz Waga. i 

C Ostatnia Kwadra. | *€ Rak. 3h Niedźwiadek | 
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| MORZA AO OZJASZ AZS 

1548. ; Styczeń. Henwar. Januarius. 

| Dnie. | Swięta Rzymskie. | Swięta Ruskie. |Znl| Odmiany Xiężyca. 

i ję Ew. O obrzezaniu Jćzusa (Chrystusa, uŁuk. 2 Bóg jest najwyższą miłości: i 
|Sobota | LNOWY ROK 20 Ichnatia PTZ AW. 
i 2. Kw. Jan Chrystusa Pana w Jordanie ochrzcił, u Mat 3, 

Niedz | 2N.p.N.R. Makar.Op. |21N. 4. Adw. . Julianii 

ma dni 31. 

AN
Y 
W
A
 

& Now, dnia 6. Stycznia 0 
i Pon. 3 Daniela M. 22 Anastazyi az! : 
| Wtorek | 4 Tytusa B. 23 SS. MM. w K. a gs AZP 
Sroda | 5 Telesfora 24 N. Roz. X. W v..... "8 A) 
Czwart. | 6 SSS. Trzech Królów. |25 Rozdest. Xięstw. EY Pierwszą K wadra, ae = 13. 5 13. Stycznia około 1 godziny 

| Piątek 7 Lucjana Kr. 26 Sobor. Pr. Sob. Z BołOdRA 
jSobota | 8 Seweryna 27 Stepan M. I ł 

© Pełnia, dnia 20. Styczn. 
około } na 2. z południa. 

Ew. Jezus naucza w kościele, u Łuk. 2 

Niedz 9 N.1.p,3, Kr.  Marcyan.|28 N.p.Rozd.. SS.MwN. 
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„Pon.  |10 Agaty P. 29 S. M. Irod. | | 
grec 11 HiginaM iHonoraty |30 Dawida @ Ostatnia Kwadra, dnia, 
iSroda  |12 Arkadiusza 31 Melanii 28. Stycznia po 1. godzinie 
j Czwart. |13 Gottfreda 1 Henwar N. R. 1848 z południa. 
(Piątek 14 Felixa i Hilarego 2 Sylwestra aera 4 
| Sobota 15 Pawła pierwszego pust.| 3 Matychia Dom oO śaiego | erą ać "5 

= Ew. O godach w Kanie Galilejskićj, u Jana 2 "273 4020, śnieg, po którym na prze: 
śNiedz. ! 16N. 2.p.3Kq. Imię J.Mar.| 4 N.1. p.N.R. S. Ap. 70. mian dzdzysto isniezno, i tak az do 

Pon.  |17 Antoniego Op, 5 Etesnempia oy naka 
| Wtorek |18 Pryski P. 6 Bohojawl. Hosp. KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
| Sroda 19 Henryka B. M. 7 Joanna Krestety foi, sexe Se 
śCzwart. |20 Fabiana i Sebastyana | 8 Heorchya aE | 1 25 Tebet.  Szabas. 
Piątek 21 Agniszki P. 9 S.Mucen.zPolyew.  |pe&| Ś 5 Szebat | ba. 
Sobota 22 Wincentego Męczen. |10 S. Hryorya Ep. sA 15,10 — © Szabas. 
—— — —- oT > a Sct a a ae ŁU] Se PAŃ eet Szabas. 

jj 5: kw. © 0czyszczeniu trędowatego, u Mat. 8... 29/24 = SPAN 

iNedz. 23 N.3. p. 3Kr. ZN.M.P.|11 N.1.p. Boh. Fteodosia a Milosé chrzescianska jest uprzejma, 

‘Pon. 24 Tymoteusza 12 Tytyanny $ lagodné, aw ACA I zhiewktejąca 

Wtorek |25 Nawroc. S.Payla _ |13 Hilarego ie Nepean ya 
ySroda |26 Polikarpa B. M. 14 SS.00.wSynai wyj brodnsin a; prosty i eperta na ścisłej 

AP z 3 3 prawdzie. Hose chrzescianska opar- 

jCzwai t. [27 Jana Złotoust. 15 Pawła Fticos SŁ ta na szacunku blizniego jest poker: 
iPiątek |28 Karolai Raymunda |16 WerychyS.Petra — | G€ fale niepodległa. 
'Sobota |29 Franciszka Salezego |17 Antonia Ce DRE. SAI 
dj, (W tym miesiącu rozpocznie się po- 
k; Ew, O wielkićj burzy na morzu, u Mat. 8 dobno gra djabelkarzy vulgo lands- 

zy > 2 - 2 — a a knechciarzy i innych równych im bo- 
Ę iędz. 30N.4.p.3Kr. Mart. P.iM. 18N, 2, „Boh. Aftanasia & hatyréw i trwać będzie, wyjąwszy 

Pon.  |31 Piotra z Nolasku 19 Makarya iG) | Pelny, de; syiwestroroga ie 
ezora.) 

ie. 

1 
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i 
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| 
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| 
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1848. Luty. -Fewral. Hebruarius. ma "dni 29. 

| Wtorek 29 Renaty 17 Fteodora B
e
r
 

Dnie. | Swięta Rzymskie. | Swięta Ruskie. |Znj Odmiany Xiężyca. 
Wtorek | 1 IgnacegoB.iM.Brygidy|20 Fabiana & RE 
Sroda | 2 Oczyszczenie N. M. P|21 Maxyma Ród & ec 
Czwart. | 3 Błażeja B. M. 22 Tymofteja. M) ieee c ae dnia5. Lutego po 
Piątek | 4 Weroniki 23 Klimonta . $e |” 
Sobota 5 Agaty P. _ (24 Xenii Ś ®) Pierwsza Kwadra. dnia 
c) "Ew. O kqkółujw pszehicy, u Mat 13.;, „. ;+ - |iq. Lutego po godzinie'9.wie< 

„Nedz | 6 N.5.p.3Kr.Dorot.P.iM.|25 N.3.p.Boh. Hrechor. |7% |czornój. -* 
P on. 7 Romualda Op. 26. Xenofonta jesz, © | | 
Wtorek | 8 Jana z Maty W. 27 Chryzostoma we Pełnia, dnia 19. Lutego 
Sroda | 9 Apolonii P. 28 Etrema mó |po 5. godzinie rannej. 
Czwart. |10 Scholastyki 29 Ichnatya RE | Bis 
Piątek |11 Eufrozyny,FelixaP. |30 Triech Sw. ree Otatnia Kwadra, dnia 
Sobota |12 Gaudentego 31 SS. Kirai Jana 3% |27. Lutego pół 10. przedpołu- 

8. Ew. O ziarnie gorezyczném, u Mat. 13. dniem. 

Niedz. |18 N.6.p.3Kr.Jul.i Agab.| 1 N.4.p.Boh. Fewral. | gy bowyitacy Wind płwiólka pode 
Pon. |14 Walentyna K.iM. 2 Stryte Hospod. EK 100/efniego kalendarza, 
Wtorek |15 FaustynaiJow. MM. | 3 Błażeja ak | uty. Jododa dE a: Bey 
Sroda |16 Juliany P. M. 4 Izydora DHE | trwające aż do 18.; potem aż do 
Czwart. |17 Donat.i T. MM. 5 Achafii mae 
Piątek |18 Konst. Sym. B.M. 6 Wukoła sA | KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
Sobota |19 Konrada W. 7 Tarftemia ad ees, 3a. 5008 
W Ew. O robotnikach w winnicy, u Mat. 20. Yea SE 

Niedz. [20 N. Bl Euchar. | 8 N.Oblud. Fteodora | 49 |12] 8 —  Szabas. 
Pon. {21 Eleonory P. 9 Nikifora AA MOŻC BBY 
Wtorek |22 Stolicy Ś. Piotra 10 Scholastyki SA|26I22 —  Szabas. 
Sroda |23 Romany P. 11 S.M. Własia gd AWA kał 3407 i 
Czwart. |24 Macieja Ap. 12 Melita CHE a fy eae b cia. een eta 
Piątek |25 Wiktora, Sygfr. B.M. |13 Martiniana 7 lyk EE I 
Sobota |26 Anastazji P. I14 Auxentia KE łot KACA Pree ślnośći; 

10, Ew. O nasieniu wielorakićj roli, u Łuk. 8. 3 Kak Sabyrona piorwakeanilodd jest 
Niedz. |27 N. Mięsop. Leonard.B.|15 N. Miasop. Panfilia Ran katal Groby, ME 
Pon. 28 Romana 16 Juliany logé wolności nieraz wyradza się w 

miłość rozwiązlości. Wierna mi- 
łość jest częstokroć największą mą- 
drością, EAT 

(W tym miesiącu d 30. 1948. podo- 
bno się konstytucje do góry nogami 
poprzewracają.) 
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i 1848. - Marzec. 

Sobota | 4 Kazimierza Kr 21 Timofteja 

Dnie. | Swięta Rzymskie. | Swięta Ruskie. |Zn| Odmiany Xiężyca. 

Sroda 1 Albina B.i Ant. M. 118 Lwa P. Jos d © 
Czwart. | 2 Heleny Cesarz. 19 Zusanny ŚR z > ; 
Piątek | 3 Kunegundy C. 20 Ewa Kat. he Now, _ dnia 5. Marca ko 

Me 

11 Kw. Jezus opowiada swą mękę, u Łuk. 18. i 

Niedz. | 5 N. Zapust. Teofila B. |22 N.Syrop. Poliewka |= 
Pon. . | 6 Wiktoryna M. - 23 Klimunta ze] 
Wtorek | 7 Tomasza z Akwinu |24 Obr.Hł.S.J.K. ae 
Sroda | 8 JanaBoż. W. Popiel. |25 Tarasiła. Popiel. peł 
Czwart. | 9 Franciszka z0.iM.  |26 Polikarpa we 
Piątek |10 40 Meczenn : 27 Porfyrya ee 
Sobota |11 Pelagii i Kunegundy |28 Wasylia RK 

+2) Ew. O kuszenia Pana Jezusa przez djabła, u Mat. 4 

Niedz. |12 N. Wstępn. Grzegor.P.|29 N.1.post. Renaty  |%% 
Pon. 13 Ńicefora B iM.M. 1 Mart. nie 
Wtorek |14 Matyldy Wd. 2 Fteodora nie 
Sroda  |15 Kryszt.i Long. Suched.| 3 Eutropia sA 
Czwart. |16 Patrycego 4 Herazima RZ 
Piątek 17 Gertrudy + 5 Kanona e 
Sobota |18 Gabryela Arch + 6 S35. Mucz. 40. $ 

"38.0000 DWU przemienieniu chrystusowóm, u Mat. 17 

Niedz. (19 N.Sucha Józ. Obl.P.M.| 7 N.2.post. Perpetua | @ 
Pon.  |20 Joachima " | 8 Fteofilakta hig.) 
Wtorek |21 Benedykta Op. 9 40Muczen.wSewas |5£5 
Sroda |22 Rafała, Pawła 10 Cypriana GE 
Czwart. |23 Katarzyny Szw.P.  |11 Sofronia GE 
Piątek |24 Marka i Tymot. 12 Fteofania GE 
Sobota |25 Zwiastowanie N.M.P.|13 Nikifora R 

14. Ew. O wyrzuceniu djabła, u Łuk. il. 

Niedz. |26 N. Głucha. Ludg.B.iE.|14 N.3. post. Wenedyk. | & 
Pon.  |27 Ruperta W. 15 Achapita mi d 
Wtorek |28 Syxta P. 16 Sawina is d 
“en 29 Eustachiego Srodop. |17 Alexya po i 
Czwart. |30 Kwirynai An. Wd, 18 Kyrika ry 
Piątek |31 Balbiny P. i Korn. 19 Chryzanfta Sr 

lo 3. godziny z południa. 

4) Pierwsza Kwadra, dnia 
12. Marca po 3 na 6. ranną. 

© Pełnia, dnia 19. Marca 
po } na 11. wieczorem. 

Gl Ostatnia Kwadra, dnia 
28. Marca koło } 3. rannéj. | 

| 
Gracz | 

Domysłowy stan powietrza podług | 
100/ećniego kalendarza. | 

Marzec. lo dnia 20. zimno, potém 
piękne przyjemne powietrze. 

KALENDARZ ŻYDOWSKI. | | | 
Rok 5608. 

Dz. Mies. 
1 26 Adar. 
4j29 — Szabas, 
6| I Veadar. 
IN OCE Szabas. 
1611 — Post Estery, 
18| Bb — Szabas. 
19,14 — Purym. 
20/15 — Szuszau Purym, 
2520 — Szabas. 

Bez wiary nieznalibyśmy różnicy 
między dobrą a zlą sprawą; bez mi- 
lośći prace nasze bylyby zawsze 
psutne i burzące, a bez nadziei 
stalyby się najcięższą dla nas karą i 
niewolą — Kto tedy posiada wiarę, 
miłość inadzieję, pracuje ocho- 
tnie i dźwiga krzyż z radością, 
Rozum tak szuka prawdy, jak oko 

światla, a tak jćj laknie i pragnie, jaki 
ciało pokarmu inapoju. Błądzimy pra 
wda często po ciemnych i przepaści- 
stych bezdrożach, ale i to błądzenie 
dowodzi, że szukamy prawdy. 

(W tym miesiącu podobno polity- 3 
kom najbardzićj odciski dokuczać 
będą.) e , 

1* 



1848. Kwiecień. '- Aprel. Aprilis. ma dni 30. 

| Dnie. |.SwietaRzymskie. | Swięta Ruskie. |Zn.] Odmiany Xiężyca. 

Sobota | 1 Teodory P. 120 Ot. izb. w Ob. Sa. |= 
=J Now. dnia 4. Kwietnia 

kolo 4 na 1. w nocy. 

§) Pierwsza Kwadra, dnia 
10. Kwietnia około godziny 4. 
z południa. 

G Pełnia, dnia 18. Kwie- 
tnia około 3 na 4. z południa. 

@ Ostatnia Kwadra. dnia 
26. Kwietnia koło 4 4 wnocy. 

Domystowy stan powietrza podług 
100/ećniego kalendarza, 

Kwiecień. Mrozy do d. 16., po- 
tem łagodne powietrze, i trwa do 
23. Następnie śrony. i ostre po- 
wietrze do dnia 28.; ostatnie dni 
piękne. 

15: Ew. O nakar mieniu5000 ladzi, u Jana 6. 

| Niedz. '| 2 NiSródop. Franc. zP.|21 _N.4.postJakowa Ap. |e 
Pon 3 Rycharda 22 Wasiła pł 
Wtorek | 4 Izydora B. 23 Fteodora ae 
Sroda | 5 Wincentego Fer. W. |24 Zacharyi GR 
Czwart. | 6 7Bol. Celest. P.Wilb.O.|25 Błaho P. Bohor. we 
Piątek | 7 Epifaniusza W., 26 Sobor Hawra % 
Sobota '| 8 Dyonizego 27 Matrony % 

Beg Ew... O żydach chcących kamienować Chrystusa, 9 Jana 8. 

FNiedz. | 9. N.Biala. Maryi Egyp.|28 N.5.post. Stefana W.] we 
Pon. 10 Ezechiela P. 29 Marka AE 
Wtorek 11 Leona P. 30 Nikity Z 
Sroda |12 Juliusza P. |31 Amosa rh 
Czwart. |13 Hermenegild. 1 Aprel. pk 
Piątek |14 Tyburcyusza i Wal. | 2 Tyta ca 
Sobóta |15 Lud, i Kassyldy 3 Nikity Że 

| Ew. O wjeździe Jężasa do Jerozolimy, u Mat. 21 

| Niedz. [16 N. Kwietnia. Lambert.| 4 N.Kwietn. Josifa. | 5 
Pon. |17 Rudolfa 5 Fteodata 5% 

| Wtorek |18 Apolon. 6 Jewtychya wyd 
Sroda |19 Hermogenesa 7 Aarona Ce 
Czwart. |20 Ludwiki Z”. Czwart. | 8 Iridiona W. Czw. |GĘ 
Piątek |21 Anzelma B. 77. Pigt.| 9 Tenpsycha W. Piat.| $% 
Sobota |22 Sotera i Kaja F7,Sob.|10 TerencyaM. PY. Sob.| $% 
lose AS. Ew. - O zmartwychwstaniu Jezusa, a Marka 16 

| Niedz. [23 W.Noc.WojciechaB. |11 Woskres. Antypii | $8 
Pon. |24 Pon. Wielkan. Jerz.M.|12 Pon. Swetly Wasyla| @& 
Wtorek |25 Marka Ew. 13  Wtor. Sw. Artemona| Gi 
Sroda  |26 Kleta i Mar. 14 Martyna P. Sr 
Czwart. |27 TeofilaB.iFidelisa  |15 Arystarchia hr 
Piatek |28 Witalisa M. 16 Iryny = 
Sobota |29 Piotra M. 17 Rudolfa = 

| B. © Ew. O pokazaniu sig Jezusa, u Jana. 
| Niedz. [30° N.1. p. W.N.Katarz. Sz.|18 N. 1.p. Wosk. Joanna | af 

KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
Rok 5608. 

Dz. M. 
1,27 Veader. Szabas. 
4| 1 Nisan. 
8|5 Szabas 
15/12 Szabas, 
18/15 *Swieto Passah. 
19/16 
22 19 
24 21 
25 |22 
29 26 

*Drugie święto. 
Szabas, 
*Siodme święto. 
*Ostatnie święjo. 
Szabas. F

a
e
 
s
e
e
 
a
e
 

Siedlisko szczęścia jest w świecie 
czucia, a nieszczęścia w świecie zna- 
nia. — Za nieszczęśliwą miłością idzie 
zwykle nabożeństwo, ale do nabo- 
żeństwa trzeba także miłości. — Nie- 
masz męki jak kochae to, co się nie- 
nawidzi, i nienawidzieć 10, ¢o się 
kocha, 

(W tym miesiącu za lat sto, po- 
dobno -cesarz chiński każe wypędzić 
z kraju wszystkich pisarzy, którzyby 
inaczćj, jak niebieski pan, myśleli.) 







| | "4848. 60° Maj. Maji. Majus. ma dni-31. 
Dnie. | Swięta Rzymskie | Swięta Ruskie. |Zn| Odmiany Xiężyca. 

Pon. |1 Filipa Jakóba 19 Joan z Pole: 
Wtorek | 2 Zygmunta Kr. 20 Fteodora Now i AD 

Sroda | 3; Znalezienie $ +, © |21 Fortunata pease" ae a Gute 3 Maja. R 
Czwart. | 4 Floryana i Moniki 22 Fteodora BS © P : 
Piątek | 5 Piusa Pap. 23 Sawy 
[Sobota | 6 Opieki Ś..Józefa 24 Alberta 

20). Ew. O dobrym pasterzu, u Jana 10. 

Niedz. | 7 .2.p.W.N. Domic.P.|25 N.2.p.Wosi Jew Mar. 
Pon. 8  Stamsława B. i M, 26 Wasyła 

») Pierwsza Kwadra, dnia 
10. Maja po 4. zrana. i 

Pełnia, dnia 18. Maja 
po 2 na'8. ranną. 

BRE 

LE 
mE 

Wtorek | 9 Grzegorza Nan. 27 Symeona wd Hg! 
Sroda |10 Izydora Or. 28 Witalisa Z Ostatnia Kwadra, cdnia 
Cawart. |11 Mamerta B. W. - 29 S.M.9.wKizycy $” |26. Maja około 11. w nocy. | 
z 12 Foesygakc 30 Jakowa Ap. ta Domystowy stan powietrza podług | 
obota erwa i Mo0/elniego kalendarza. 

8 ee Se aes 1 Maji. 52 Maj zacznie się grzmotem, od 3 do 
21. Ew. © mato mnie będziecie widzieli, u Jana 16. He parodia potćm do Parc 

w as €pnie znowu zimno o an 

Niedz. |14 N:3:p.W.N: Sone 2 N.3.p. Wos. Eftanaz.| gą | potóm pieknie do dnia 30., odtąd, 
Pon..  |15 Zofii 3 Tymofteja Sh | Przrośki. 
Wtorek |16 Jana Nepomucena 4 Pelachii GĘ| KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
Sroda |17 Dzień mod! Pasch, W. : Iryny GE p. mice 57 900" 
Czwart. |18 Wenancjusza i Eryka | 6 Jowa GE | 1|28 Nisan. | 
Piątek |19 Piotra, Celest P, . | 7 Znamkresta ly: dr | 

0 Bernarda S 8 Joaimia Bohost AR EPS Sobota |20 Bernarda Senen. oaimia Bohost. & |s10 —  Szabas. 

22. Ew. O-odejścia d0:0jca, u Jana 16, | is 5 LB Biikaśk | 

Niedz. „|21. N.4-p s N. : Heleny| 9 N.4.p.Wos! Pr.lsai | Qp 224 2 Sashes. | 
Pon. 22 Julii 10 Hioba ZIM |» Jey da, poperis cAS Heim zas 

7 chetnym i prze stawiona Z')n110* 
Wtorek |23 Dezyderyusza 11 Mokija Malścię, sód iprżeńawia” do” disży, 
Sroda  |24 Joanny wdowy 12 Pankratja „A | Kiedy ta poz prawda kadra na- 

7. } Ine rzucona oor azajac wolność sumie- 

Czwart. 25 Urbana: 13 Htykerya Hn nia, jątrzy i stronę przeciwną w u- 
6 x 

Piątek 26 Filipa Ner. 14 Izydora M. X porze utwierdza. 

Sobota |27 Jana Pap. 15 Pachomiia = | nko iden] isles sbrjkajcze, praół 
, , ? 

23. ia w. © prawdziwćj. modtitwie, u Japa 16. chodnim tylko szałem oblakania ; ina- 
raŃra2 | eżój żadne szczęście domowe, zaden, 

"Niedz. 128 N. Krzyżowa Emilii P, |16 N. 5.p. Wos. 'Fteodot RÓ |związek spóleczny isthieéby niemogły. 

Pon. 29 Max "m., Teod. 17 Andreja (W tym miesiaen za lat 100 podobno 
| torek | elixa Papieża 3 Fteodor. szewe Astronomawicz w mieście, któ- 

P rego jeszeze niema na świecie odkry-| | 

Sroda. |31: Petronelli P. . 19 Putryk. PR je nowego kometę, który będzie jaki 
kadź do zacieru gorzałczanego wyg la-| 
dat. Uczona czarownica wytlumaczy 
dopiero to przedstuletnie naczynie, bo 
postuletni ludzie niebędą ani z nazwi- 
ska znać gorzalki. ) 



| 

1848. Czerwiec. jun. Junius. ma dni 30. 

Dnie. | Święta Rzymskie. | Święta Ruskie. |Zn.| Odmiany Xiężyca. 

1 Wniebowstąpienie P. [20 Ftalateja IK 
Piątek | 2 Blandyny Panny M. ,21 Heleny b 9,4 
Sobota | 3 Erazma B. |22 Wasyla AE 

24s Ew. O przyjściu pocieszyciela, u Jana 15. 16. 

Niedz 4 N.Przedśw. Saturn. P. [23 N 6.p.Wos. Michaiła | stg 
Pon. 5 Bonifacego B. M. 24 Symeona = 
Wtorek | 6 Norberta 25 Urbana read, 
Sroda | 7 Roberta 26 Karpia a 
Czwart.| 8 Med, i Max. 27 Fteraponta $ 
|Piątek 9 Pryma i Felicjana 28 Nikity YY 
Sobota |10 Malgorzaty 29 Fteodozyi Sb 

25. Ew: O zesłaniu Ducha $., u Jana 16. 

Niedz: |1L Zesłanie Ducha Ś. 30 Szos. Ducha S. SŁ 
IPon.  |12 Pon. Świąt. Onufr.P. |31 SSS. Tróycy A 
,Wtorek |13 Antoniego z Padwy 1 Jjun. GE 
Sroda |14 Bazylego. Suchedni | 2 Nicefora Suchedni |G 
Czwart. |15 Wita i Modesta 3 Luketiana BB 
|Fiątek 16 Benona i Just. + 4 Mitrofona | R 
(Sobota |17 Marcjana M. + 5 Dorofteja [ps d 
| 26. Ew. Dana mi jest wszelka władza, u Mat. 28. 

Niedz. |18 N.1.p.Św.SSS$.Tróycyj 6 N.l.p.Szos. Ilariona GH 
Pon. . |19 Gerwazego 7 Fteodata M. GE 
|Wtorek|20 Florentyna 8 Fteodora Sa 
Sroda |21 Alojzego G. W. 9 Kyrilla Sa 
(Cawart. |22 Boze Ciało Paulina B.|10 Tymofteja = 
Piątek 23 Agrypiny P. M. 11 Wartolomieja jm] 
Sobota |24 Narodzenie Ś. Jana 12 Onufrya we 

| 27. Ew. O wezwaniu na wielką wieczerzę, u Łuk. 14. 

|Niedz. |25 N.2.p.Św. Prospera B, |13 N.2.p.Sz. Akiliny |4$f 
Pon. « |26 Jana: i Pawła M. 14 Jelyseja re 
Wtorek |27 Wladysława Kr. 15 Ammosa |e 
Sroda |28 Leona Pap. 16 Tychona % 
Czwart. 29. Piotra i Pawła 17 Maniuta R 
Piątek |30 Emilianny P. 18 Leonita ne 

ee 

& Now, dnia 1. Czerwca 
o 3 na 4. z południa. 

Ad Pierwsza Kwadra, dnia 
8. Czerwca poż $na7. wieczorn. 

© Peinia, dn. 16. Czerwca 
po 10. wieczornej. 

@ Ostatnia kwadra, dnia 
24. Czerwca po 7. godz. zrana, 

63 Now, dnia 30. Czerwca 
około } do 12. w nocy 

Domystowy stan powietrza podług 
100/efniego kalendarza, 

Czerwiec. Do dnia 9. śron i po- 
chmurno, poczóm ciepła pora do 
końca miesiąca. 

KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
Rok 5609. 

Dz. Mies, 
1,29 Tar. 
2| 1 Siwan. 
3|2 — Szabas. 
716 *Swicto tygodniowe. 
8| 7 — ‘*Drugie święto. 

10} 9 —  Szabas, 
17 — Szabas. 
24/23 —  Szabas. 

Celem człowieka nie jest przeciągać, 
życie, więcćj niż może. „lecz używać go 
enotliwie, i umieć mężnie rozstać się 
z uićm, gdy tego potrzeba, — Rodzi- 
ce powinni przykładem i słowem uczyć 
swe dzieci cnoty, przyzw oitéj godnym 
mężom, gotowym w każdym razie po-| 
Żytek ogólny nad wszystko przenosić. 
— W nieszczęściu trzeba się tém pil-, 
nićj uczyć, a nie rozpaczać, lub co 
gorzćj rozwalniać, 

(W tym miesiącu wystawi podobno 
któreś miasto stary pomnik nowemu 
monopoliście w kształcie komina pa- 
romły ńskiego. — Item ceny wełny 
podskoczą aż na piąte piętro.) 

sion USERS,







1848. 
BOW AC HROISNA 

Ijul. Julius. -ma dni 31. 

Dnie. | Swięta Rzymskie. | Święta Ruskie. |Zn] Odmiany Xiężyca. 
Sobota | 1 Teodoryka K.iT. [19 Judy Ap. | 
sees. Ew: O zgubionćj owcy, u Łuk, 15. 

Niedz. | 2 N.3.p.Sw.Nawied.NMP120 N.3.p.Sz. Meftodia |p<f 
Pon. 3 Heliodora 21 Juliana RA 
Wtorek | 4 Józefa Kalasantego |22 Eusewia RA 
Sroda | 5 Karol. Fil. i ©. 23 Bazylego 4 

| Czvart. 6 Izajasza, Domic.P.  |24 Achrypiny + 
|Piątek | 7 Apolon., Pulcheryi  |25 Fewronii SB 
Sobota | 8 KilianaiElzb., Jan.zD.|26 Dawida ya 

| 29. Ew. O wielkim połowie ryb, u Luk. 5. 
|Niedz. | 9 N.4.p.Św. Cyrylla |27 N.4.p.Sz. Sampsonal 54 

| Pon. 10 7 Braci MM. 28 Jozuego GE 
|Wtorek |11 Sabina i Pelag. 29 SS. Ap.Petr.i Pawła| G€ 
Sroda |12 Gwalberta Op. 30 Teedozya 62 
Czwart. |13 Małgorzaty P. 1 [jul. R 
Piątek |14 Bonawentury P. 2 Poło Ryzy & 
Sobota |15 Rozesłanie 8. Ap. 3 Jakinfta Pe 
| 30. Ew. O sprawiedliwosci faryzeuszów, u Mat. 5. 

| Niedz. |16 N.5.p.Sw. Szk.N.M.P, | 4 N.5.p.Sz. Andr. Kr @ 
Pon. {17 Alexego W. 5 Marfty Ke 
Wtorek |18 Szym. z Lipnicy 6 Sisoja śś 
Sroda |19 Wincentego a Paul. | 7 Ftomy = 
Cawart. |20 Eliasza Pr. 8 Prokopia me 
Piątek |21 Daniela i Praxedy 9 Pankratia zał 
Sobota |22 Maryi Magdal. 10 SS. Mucz.wNik.49. |qf|: 

| 31. Ew. O nakarmieniu 4000 ludzi, u Marka 8. 

|Niedz. |23 N.6.p.Św. Apolinar. {11 N.6.p.Sz Jeufemii | 
Pon.  |24 Krystyny P. 12 ' rokta ae 
„Wtorek |25 Jakoba Ap. 138 Sob. S. Ha. Ar. re 
Sroda |26 Anny M. N. M. P. 14 Akwity Akuły % 
Czwart. |27 Pantaleona, N. M. 15 Kiryka i Jelota % 
Piątek |28 Inocentego P. 16 Afrynochena Lej 
iSobota |29 Marty i Serg. Kuneg. 117 Maryny HE 
| 32. Ew. O fałszywych prorokach, u Mat. 7. 

|Nieda. |30 N.7.p.Sw. Abd. Juł.M.|18 N.7.p.Sa. Emiliana |p 
Pon.  |31 Ignacego Lojoli [19 Makaryny Z; 

©) Pierwsza Kwadra, dnia 

8. Lipca około 3 na 11. przed 
południem, 

O) Pelnia, dnia 16. Lipca o 
wpół do 11. przed południem. 

@ Ostatnia Kwadra, dnia 
23. Lipca po 3: do 1. z połudn. 

Nów,dnia 30. Lipca po 
pół do 9. zrana. 

Domysłowy stan powietrza podług 
100/eźniego kalendarza, 

Lipiec. Z początku wielkie upały, 
w towarzystwie częstych grzmotów 
i gradéw; odd. 12. posępnie, chło- 
dno i dzdzysto, i tak na przemian 
aż do końca, 

KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
Rok 5609 ; 

Dz. Mies. 
1|30 Siwan. 
2| 1 Thamus. 

7 Szabas. 
Szabas. 

Post, zdobycie kościoła. 
Sząbas. 
Szabas, 

Szabas. 

Q szczerości! o prawdo! — powie- 
dział ktoś — gdybyście gościły cią- 
gle na ziemi, dopiero moglibyśmy 
wyrzec z przekonaniem, iż mamy 
postęp cywilizacji, i ludzkość oddy- 
cha szczęśliwie pod ich berlem! ale 
— zda się niepodobna, abyśmy przy- 
szli do tego: żyć szczerze i sa- 
mą prawdą. 

(W. tym miesiącu któregoś roku 
zakupi podobno Baron Rotszyld 
swoją żonę do kassy wdów. — Toby 
łysy kuternoga soltys Pieniążek 
miał raeję.) 



1848. ma dni 31. 

31 Rajmunda W. 

"0 * r 

Sierpień. Awhust. Augustus. 

Dnie. | Święta Rzymskie. | Swięta Ruskie. [Zn Odmiany Xiężyca. 

Wtorek | 1 Piotra w okow. [20 Flii Pr. | 48 | 2 : 

Sroda 2 P. Maryi An. 21 Praxedy | ») ViegwasaiKiwadra; dnia 

Czwart. | 3 Znalez S. Szczepana |22 Maryi Mahdaleny — |8%|4 Gierpnia po! na 5. zrana. 

Piątek | 4 Dominika W. 23 Trofima 83 = PETA PRE. 

aaa 5 P. Maryi Śnieżnój, _|24 Borysai Chleba | SENG pełna, dnia 14. Sierpn. 
& 3, Siwa O niesprawiedłiwym szafarzu, u dak. 16. około 10. godz. wieczornej. 

Niedzi. 106.N.8.p.$w. Przęm.P. |25 N.8.p.Sz. US: Anny: |GĘ € 256 
Pon. 7 Kajetana W. 26 Jemoła cję [NE Ostatnia Kwadra, / dnia 
[Wtorek | 8 Cyryaka i Larg.. 27 Pantaleona § |21. Sierpnia o 4 na 6. wieczor. 

Sroda | 9 Romana W, - 28 Prohota RIGA .. 

Czwart. 10 Wawrzeńca M. 29 'Katynika > & Now. dnia 28. Sierpn. 

Piątek, |11 Tyberyusza, Zuzanny|30 Silii i Sylwana zg około 4 na 9. wieczorem. 

| Sobota |12 Klary P. 31 Lewdokima GŁ Danpat bug „sdiej oewięteiojsodiyć 
& | 34 Ew. O zburzeniu Jerozoliwy, u Łuk..19. 5 ożeęcy waj 

— - — — Sierpień. a poezal ran 

Niedz. 13 N.9.p.Sw.. Hip. i Kas.M.| 1 N.9.p.Sz. Awhust ś me? Se podezas Livia pięknie i ciepło, 
Pon. 14 Euzebiusza 2 Stefana es wielka spiekota az do końca. 

(Wtorek |15 Wniebowz.N..M. P. | 3 Izaaka was | KALENDARZ ŻYDOWSKI, 

Sroda |16 Rocha W. 4 Dominika ae Rok 5609. 

Czwart. |17 Anastazego B. W. 5 Jewsynnia psa | 1| 2 Ab. 
|Piątek 18 Agapita M. 6 Preobr. Hosp. Me ak 

: = Ę 8| 9 — Post, spalenie kościoła. 
Sobota |19 Benigny 7 Demofteja gd 112/13 —. Szabas. 

; | 35. kw. O faryzeuszu i celniku. u Łuk. 18. 3 = ik Kay 

Niedz. [20 N.10.p.Sw. BernardO.| 8 N.10.p.Sz. Jemeliana| a] — = m 

Pon. |2L JackaP.K.Joan, | 8 Mawtia > anime SERENE Bisa 
Wtorek |22 Symforyana M. 10 Lawrentya FH |Iudzkosei i na tenrok 1847 zrządzonćj, 

Sroda |23 Zacheusza, , 11 Ewta eer snow EE | 
/Czwart. 24 Bartłomieja Ap. 12 Mawteja neg sonjaść 0 eval ack kata | 

Piątek |25 Ludwika Króla W. |13 Maxyma ARE |menta, oes sięp Aa ibe er 

Sobota |26 Rozy Panny 14 Micheja Pr pf bliźniego, c4yhi, jakoby się 
j ; ,] . d oka samego poświęcał. 

| c Ew... O uzdrowieniu głuchomiemego, u Marka 7. famowae sobie droge a nnjstonig 
Jedz 27 N.IL.p Sw Cezaryusz. 15 N.11 p. S. Usp PB =) szych zaslug, jest to, zamy ać sobie 

r : Pale EB. : bramę do blogosławionćj niesmiertel- 
Pon. a Augustyna B.D.K. |16 Dyomida Że ości, jesttożć niocheleś beens: Hee ae 
| Wtorek 129 Scięcie S. Jana 17 Mirona Cu wieszone na bramie niebios wieńce na- 

Sroda |30 Felixa 18 Flora i Laura $ gon | 
Czwart. 19 Andreja M. Sh (W tym miesiącu przywdzieją podo-, 

bno lichwiarze zbożowi grubą żałobę 
z-powodu — dzięki Bogu — okwi- 
tych i plonnych urodzajów. } 
wie dobrze tym nicponiom.) 

STSCI 

Poczci- |
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1848. "Wrzesień. Sentiaber. September. ma dni 30. 

|Zn.| (Dnie. | Swięta Rzymskie. | Swięta Ruskie. Odmiany Xiężyca. 

a Pierwsza Kwadra, dnia 
5. Września po 3 na 10. wie- 
czorną. 

Pelnia, dnia 13. Wrze- 

sma koło 1 8 rannej 

a Ostatiia Kwadra, dnia, 
19. Wrześn po 11. wieczorem. 

| 

Now, dnia 27. Wrześn. 
około # na 11 przed potudn. | 

| 

Domysłowy stan powietrza podług | 
L00/eźniego kalendarza, | 

Wrzesień. Do 13, bardzo piękna 
pogoda, potém kiłka dni ee 
dalćj do dn, 28. pięknie i przyjemnie,! 
nakoniee dzdzysto. 

Piątek | 1 Idziego O. [20 Samuila 55 
Sobota | 2 .Stefana Kr. [21 Ftadeja Ap. | GE 

| 37. Ew. „ O zranionym Samarytanie, u Łuk.'10. 
Niedz. | 3 N.12.p.Sw, Eufroz. |22 N.12p.Sz. Ahafton. | G€ 
Pon. 4 Rozalii i 23 Łupa GE 
Wtorek | 5° Wiktoryana M. 24 Ewtychia R 
Sroda | 6 Petroniusza 25 Warftolomieja Ap. | $9 
Czwart. | 7 Reginy 26 Adryana pod 
Piątek | 8 Narodzenie N. M. P. |27 Timena kak 
Sobota | 9 Adryana 28 Moseja Maryna GŁ 

38. Ew.__O uzdrowieniu 10. trędowatych, u Łuk. 17. 
Niedz. |10 N.13.p.Sw, Mikoł. z T.|29 N.13.p.Sz.U.HŁ.S.J,K. 4 
Pon.  |11 Prota, T. P. 30 Alexego Sn 
Wtorek |12 Gwidona 31 Pol. Pojas. roe 
Sroda |13 Maurycego 1 Seńtiabr. jem] 
Czwart. |14 Podwyższenie Ś. + | 2 Mamonta we 
Piątek |15 Nikodema M. 3 Anftyma pół 
Sobota |16 Cypr. i Eufr. 4 Wawiły wee 

39. Ew. O służeniu Bogu i mamonie, u Mat. 6. 
Niedz. |17 N, 14: p.Sw.;, Lamberta| 5 N.14.p:Sz. Zacharyi |qp$fi 
Pon. 18 Konstancyi 6 Cud Mar. EK 
Wtorek |19 Januaryusza 7 Sozanta bod 
Sroda |20 Eustachiego. Suched. | 8 Rozd. Pr. B. nee 
Czwart. |21 Mateusza Ap. Ew. 9 Joakima i Anny ed 
Piątek |22 Maurycego i Jow. + |10 Minodory Ri 
Sobota |23 Tekli + 11 Fteodory sA 

40). Ew. O syńu wdowy w Nain, u Łuk. 7. 
Niedz. [24 N.15.p Sw, Gerarda B.]12 N.15.p.Sz. Aftoma [pe 
Pon, "|25 Kleok sa 13 Kornelii $ 
Wtorek (26 Cypryana M. 14 Wozd, Cześt. Kresta | 4? 
Sroda |27 Kosmy i Damiana 15 Nikity, Suchedni SŁ 
Czwart. |28 Wacława 16 Jewsynia i Jozafata | 5% 
Piątek |29 Michała Archan. 17 Sosi Mucz. 5% 
Sobota |30 Hieronima 18 Jewmenia GE 

KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
Rok 5608. 

Dz, Mies. 
1; 3 Elul. 
2| 4 — Szabas: 
91l — Szabas. 
16/18 — Szabas, © 
23/25 — Szabas. 
28] 1 Tiszri. *Nowy Rok 5609. 
29} 2 — *Drugie swieto, 
30|3 — Szabas, 

Dzieci powinny naprzód pamiętać o 
nieszczęśliwych rodzicach i im nieść 
pomoc w niedoli; bo ojciec i matka, bo| 
rodzina są bliższemi serca czlowieka,| 
jakinny bliźni.i im się wsparcie dzieci 
i braci przedewszystkićm należy. — | 
Mnićj więcćj zamożny przyjaciel ludz-| 
kości nieszezedzi nigdy ofiar na wspar-| 
cie zamiarów, zaręczających polep- 
szenie bytu ludzi. 

(W tym miesiącu podobno wielki sul- 
tan zjedzie w gościnę do pewnego dwo- 
ru chrześciańskiego ; na uczczenie do-| 
stojnego gościa dane będzie koło pół- 
nócy widzialne zaćmienie xiężyca.) 

EE ARE A EA EN SS 

2 



"1848. _ Październik. Oktiabr. October. ‘ma dni 31. 

Odmiany Xiężyca. Dnie. | SwiętaRzymskie. | Swięta Ruskie. |Znj 

41. Ew. O uzdrowieniu opuchłego, u Łuk. 14. 

Niedz. | 1 N.16.p.Sw. Remig. B. |19 N.16.p.Sz. Trofima | iĘ 
‘Pon. 2 S*. Aniołów Strozow |20 Jowtasa R 
Wtorek| 3 Kandyda M. 21 Kodrata R 
Sroda | 4 Franciszka Seraf. 22 Ftoki R 
/Czwart. | 5 Placyda M: 23 Zaczatje S.J K. (s 
Piątek | 6 Brunona W. 24 Ftekli ps 4 

Sobota | 7 Matki B. Rożań. Just. ;25 Eufrozynii Sr 

| 12. Ew. O miłości Boga i bliźniego, u Mat. 22. 0 0° 

INiedz. | 8 N.17.p.Sw. BrygidyW.|26 N.17.p.Sz. Joan. Boh.| gó 
Pon. 9 Dyonizego 27 Kalistrata oe 
Wtorek |10 Franciszka Borg. 28 Charytona = 

Sroda |1l Placydy P. 29 Kiryaka ee 
Czwart. |12 Maxymiliana B. W. 30 Hrychorya ele 

jPiatek |13 Edwarda B. 1 Oktiabr. (oj 

Sobota |14 Kalixta P. M. 1B. 2 Kipriana CZ 

| 43. Ew. © uzdrowieniu paralityka, u Mat. 9. 

| Niedz. |15 N.18p.Sw. Nar. N. Kr] 3 N.18p.Sz. Dyonyz | fk 
Pon. 16 Gawla, FI. A Jozefteja % 

(Wtorek |17 Wikt., Alex. 5 Charytyny wage 

Sroda |18 Łukasza Ew. 6 Ftomy BE 
Czwart. |19 Piotra z Alkantary 7 Serchya Bie 

Piątek |20 Ireny P.i M. 8 Pelachya RA 

Sobota |21 Urszuli 9 Jakowa sA 

| 44. Ew. O wezwanych na gody, u Mat. 22. ZSZ 

Niedz. , |22 N.19.p.Św. Kord.P.iAl£|10 N.19.p.Sz. Jewlampia| $* 
Pon.  |23 Jana Kantego 11 Filipa Apost. $> 

' Wtorek |24 Rafała Arch. 12 Prowa i Tarcha ya 

jSroda |25 Kryspa i Kr. M. 13 Karpa M. by 
‘Czawart. |26 Ewarysta P. M, 14 Nazarya M. hy 

Piątek |27 Sabiny i Chr. 15 Lukiana Cee 

Sobota |28 Jana Kant iSzym.JiF.|16 Lonchina GE 

45. Ew. O chorym synie Królewskim, u Jana 4. 

INiedz. |29 N.20.p.ŚW..NarcyssaB.|17 N.20.p.Sz. OżyiPr. | $© 

Pon. _|30 Zenobiusza M. 18 Łuki Apost. R 

Wtorek 131 Wolfganga 19 Joiła Pror. Lt 

Pań 

9) Pierwsza Kwadra, dnia 

5. Października koło } na 4. 
z południa. 

B Pełnia, dnia 12. Paźdz. 
po 5. godzinie wieczornej. 

Ostatnia Kwadra, dnia 
19. Październ. po 8. godzinie 
zrana. 

Now, dnia 27. Paźdz. 
około 4. rannej. | 

Domystowy stan powietrza podiug 
100/elniego kalendarza, 

Październik. Burzliwe dzdżyste 
powietrze zrazu, od 10. do 17. śro- 
ny i zimno, po kilka dni pogo-| 
dnych, od 25. do końca to zimno 
to lagodnie. | 

KALENDARZ ŻYDOWSKI. - 
: Rok 5609. 

Dz. M, 
1| 4 Thiszri, Post Gedal. 
7/10 — *Swieto pojedn. Szabas. 

15 #1, święto kuczek. 
16 *2, święto kuczek. 
17 Szabas. 
21 Święto palmowe. 
22 *Ostatnie święto kuezek. 
23 Dzień radości. 
21 — Szabas. 
1 Mareheswan. 

12 
13 
14 
18 
19 
20 
21 
28 

B
L
R
R
Z
M
 

Szabas. 

Jeżeli starość ludzi zepsutych bywa) 
częstokroć niedolezna, to sędziwość, 
mężów pracowitych, zdrowych i cno- 
tliwyeh jest najpiękniejszą porą ży- 
cia, jest pogodną jesienią po burzli- 
wóm lecie, niosącą błogie owoce 
pracy i żniwa nauki. 

(W tym miesiącu podobno wszyscy 
malkontenci dadzą sobie słowo hono- 
ru, iż się samemi życzeniami kon- 
tentować będą. — Co to może skro- 
mnos¢!) 







1848. Listopad.  Nojabr. November. ma dni 30. 

Dnie. | -Swieta Rzymskie. | Swieta Ruskie. 
Sroda | 1 Wszystkich SSS. 

2 Dzień zaduszny 
3 
4 Karola Boromeusza 

Huberta 

20 Artemia 
21 Floryana 
22 Awerkia 
23 Jakowa Brata Ap. 

Ew. O złośliwym słudze, u Mat. 18. 

Odmiany Xiężyca. 

3 Pierwsza Kwadra, dniaj 
4. Listopada około i na 8. zrana. 

© Pełnia, dnia 11. Listop. 
około 3 na 3. zrana. 

(W Ostatnia Kwadra, "dnia 
17. Listop. około 8: wieczor. 

Nów, dnia 25. Listopada 
około ¢ na 11. godzinę w nocy. 

Domysłowy stan powietrza podług 
100letniego kalendarza, 

Listopad  Poraszki zimne aż do 
10., popołudniu pięknie, ciepło lub 
zimno, 11 do 13, mgla i deszez. 
odkąd zimno do końca, 

5 N.21.p.Sw. ‘ZachiElzb.|24 N.21.p.Sz: Arefty 
6 Leonarda 25 Markijana 
7 Engelberta 26 Dymitra M, 
8 Koronatow 27 Nestora 
9 Teodora M. 28 Terentia 

10 Andrz. z A. W. 29 Anastazyi 
11 Marcina B. 30 Zinowia M. 

Ew. O monecie czynszowej, u Mat. 22. 
12 N.22.p.Sw. Mare P.5br.|31 N.22.p.Sz. Stach. Ap. 
13 Stanisława Kostki 1 Nojabr. 
14 Serapiona M. 2 Akindyna 
15 Leopolda 3 Akepsyny 
16 Edmunda 4 Joakima 
17 Salomei P. 5 Hałaktyana 
18 Grzegorza 6 Pawła 

Ew. O wskrzeszeniu córki xiążęcia, u Mat. 9. 
19 N.23 p.Sw. Elżbiet. Kr.| 7 N.23.p.Sz. Jerona | 
20 Hermana 8 Sobor S. Michała | 
21 Ofiar. N. M. P. 9 Onisifora 
22 Alfonsa 10 Jerostata 
23 Klemensa 11 Miny 
24 Jana od Krzyża 12 Joanna * 
25 Katarzyny P. 13 Joanna Zlotoust: z ezystćj powinności i dla wła- 

Ew. O okropnościach spustoszenia, u Mat. 24. 

iNiedz. |26 
27 

„Wtorek 28 

29 

N.24.p.Sw. Konrada |14 N24.p.Sz. Filipa 
Jarosława 
Rufina Mans. 
Saturnina M. 

/Czwart. [30 Andrzeja Ap. 

15 Hurya 
16 Mafteja Ap. 
17 Hrychorya 
18 Platona M. B
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KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
Rok 5609 

Dz, Mies. 
1) 5 Marchesvan. 
4|8 —  Szabas. 

11)]15 > —  Szabas, 
18]22 —  Szabas, 
25/29 — Szabas. 

6| 1 Kislew. 

Jak dziwacznie nieraz ludzie poj. 
mują rzeczy. I tak np. bardzo eze- 
sto ludzie z pochlebstwa czy tam z mu- 
su nazywają łaską to, co kto inny 

snego zachowania dobrze ezyni. 
Im większą człowiek ma obawę w obe- 
cności, tóm mniejszą czuje nadzieję| 
przyszłości, a im mniejszą czuje na- 
dzieję przyszłości, tóm bardzićj zdra- 
dza hrak wiary. 

Wszyscy ludzie blądzą, bo bla 
ma swe źródło w naturze ludzkiej. 

(W tym miesiącu podobno gęś świe) 
tomarcińska wywróży tłuste lata egip- 
skie- — Strach na lichwiarzy !) 



1848. Grudzień. Dekabr. December. ma dni 31. 

f 

iedz. |31 N.p.B.N. Sylwestra (19 N.4.Adw. Wanifatia |% 

EAMES CES BAW 

Dnie. | Swięta Rzymskie. | Swięta Ruskie. |Zn.] Odmiany Xiężyca. 

Piątek | 1 Eligiusza B. 19 Awdya | bie | — 

Sobota | 2 Bibiany P 0, 0, __ |20 Hrychorya | 8) Pierwsza Kwara, dnia 
50. Fw. O znakach na niebie i ziemi, u Łuk.'21. 3. Grudn. ; na 10. wieczorem. 

Niedz. | 3 N.J.Adw. Franc. Xaw.|21 N.25.p.Sz. Wew.b.B.|g$ % 8 
Pon. 4 Barbary P. M. 22 Filimana w Pełnia, dn. 10. Grudnia 

Wtorek | 5 Saby, Piot. Ch. 23. Amfilochya gó |po 3 na 1. z południa. 

Sroda | 6 Mikołaja B. W. 24 Ekateryny we © DEM 

Czwart. | 7 Ambrożego B. W. 25 Klementa GZ Ostatnia Kwadra;. „dnia 

Piątek | 8 Niep.P.N.M.P. 26 Alimpia qi |17. Grudn. po 4 na 1. z połud. 

Sobota | 9 Waleryi, Leokadji P. |27 Jakoba Pr. R a 

51. Ew. O poselstwie Jana do Chrystusa, u Mat. 11. i Now, dnia 25. Grudnia 

Ned 10 NZAdw. MP. Loret.|28 NL.Adw. Stefana M.| gp |° PO! °° S.meczomes 
Pon. 11 Damazego 29 Panamona KE Domysłowy stan powietrza podług. 

|Wtorek |12 Senezyusza 30 Andreja Apost. LĄ 100/etniego kalendarza. 
Sroda |13 Łucji P. M. 1 Dekabr. | Gr ndzien. NA pemenien mires, ale} 

| A ite 2 = MEC 56 no, s . śnieg, 

Cawart. |14 Spirydjona B. w. 2 Awmarkana R | poten mróż d0-19. a ppzerwąędźdży. 
Piątek 15 Ireny M. 3 Sofonia Że sta, poezém zimno aż do końca. 

Sobota 116 Euzebiusza B. W. 4 Warwary M. oe : 
KALENDARZ ŻYDOWSKI. 

52. Ew. "O świadectwie Jana, u Jana 1. : koi 5609. 

iedz. |17 N3.Adw. Łazarza B.| 5 N.2.Adw. Sawwy O. | $* aren 
Pon. {18 Gracjana B. 6 Mikolaja Epir. ape Sere 

"Wtorek |19 Nemezego i Faust. 7 Amwrosya SŁ sk dl oe 2 

Sroda |20 Teofila M. Suchedni | 8 Patapia GE [20/25 — Eacvigceya kościóła, 

\Cawart. 21 Tomasza Ap. 9 Zaczatya P. B. SEK OE 2. 

Piątek 22 Flawianai Zen.M.; |10 Miny GE |30] 5 — Szabas. 

Sobota |23 Wiktoryi P. + 11 Daniła > : RL 73 

e Ew. . Za panowania Tyberjusza, u Łuk. 3. Sika Ne Troki “nieve Gated 

| iedz. [24 N4.Adw. Adama iE.12 N3Adw. Spiryd | $$ a udal litością 4 eantom ser. 
‘Pon.  |25 Boże Narodzenie 13 Jewstalia RAK |cem. a | 

Wtorek |26 S. Szczepana 14 Nikazya CE |. Nicieden czlowiek, byłby poczsh wym, gdyby niebył bogatym. Nikt 
Sroda 27 Jana Ew. 15 Jelewterya. Suched. Ce się. przecież, uiesziędze bomeciwe hd 

pupwart. 28 Mlodziankow 16 Achaja Sn by być poczciwym, jeżeli nim niejest 

Piątek |29 Tomasza Kant. B. 17 Daneiła. ŚGICW tym miesiącu spadnie podobno 

Sobota |30 Dawida 18 Seweretiana yap |zóroz w pieryszych dpiseh, ceer oy 
: > e i .|jak sadze śnieg i nastąpią takie trza- 

1. Ew. O Symeonie i Hannie, u Łuk. 2. skające mrozy, iż fabrykanci niena- 
dążą robić futerałow na nosy i uszy, 

ak a gazety pelne będą doniesień z z 
sami i uszami, ząmiast rączek. —| 
W wieczor sylwestrowy zupełnie 
mróz zwolnieje na balu w Odeum.) | oddała a Pier ide Lb ektaił A | 







TABLECA. 
okazująca początek dnia, wschód, zachód Słońca, i długość dnia dla uregulowania zegarów, wyrachowana na widokres i południk 

Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
RBA Dnie |począt, wschód [zachód | dlug, | eds Dnie |począt. |wschód |zachód | dlug, Miesiące. Miesią- | dnia. |Slońea Słońca | dnia. Miesiące. Miesią- | dnia. |Słońca |Slońca dnia, ca. |Go. M.|Go. M.|Go. M.|Go. M. | ea, |do. M. |Go. M.|Go. M. Go. M 

1 | 6} 2) 8) 6] 4) 1! 7/55 ii | 3,50] 8/16/16 6 | 6| 2! 8| 5] 4) 6| 8} 1 6,2 4 355] 8113/16 
Styczeń | 45 | 5ls7| z|so| alaal sive | Lipiec | 2/8 | 4 0| Solio 24 | 5153] 7152] 4133) 8141 24 |11/52) 4/14) 7,5715 30 | 5/46| 7/44] 4/44! 9] 0 30 | 1/31! 4,23! 7/48115/: 

1 | 544) 7/41 4/48} 9 6 1 | 1/39) 4/26) 7/45/15 6 | 5/37| 7/34! 4/57] 9/22 6 | 1157 a 7136115 12 | 5/28! 7/23) 5! 7] 9143} 0. ., 12 | 2117) 4142! 7/26 14 Luty. ; Sierpień. ala śślotwha ailżę sa 
oe Ea ee) eas bd} Stayt Bae alte 28 | 4158! 6/52! 5/36/10/45 , 301 3) 6] 5112] 6/47/13); 

1 | 4/54! 6/48) 5/40|10/53 1 | 3/10: 5,14 6/45/13) 3 6 | 4/43) 6135) 5/40/11112 6 | 3121] 5/21| 6,33/13 

Marzec. | 18 | ais| 6li8| el olliso | Wrzesień | 12 | 3)84| 5/31) cjisj12 24 | 3/59) 5i53) 6/1912/23 24 | 3/58) 5150| 5/52/12 30 | 3/43] 5/41| 6129/1246 |- 30 | 4l 8| 5159] 5/39/11]; 
1 | 3/38) 5/38) 6132,12/54 1 | 410; 6) 1) 5137/11/35 6 | 3124) 5126] 6/40/13112 6 | 4119-61 9) 5/25/11 GRA 12 | 3) 6) 5/13] 6/49 1336 Paździer- 12 | 4/29) 6/21) 5/10|10,49 SSR, 18 | 2148] 5| 1) 7 0/13/58 nik. 18 | 439 6 29) 5| 0/10/30] 24 | 2/29) 4/49, 7) 8114/20 24 | 4/45) 6/40) 4/48/10 *30 | 2] 8] 4137| 7119/14/41 30 | 458! 650| 4/37} 9/46 
1 | 2] 6) 4/35) 7,21,14/45 1 | 5) 1| 653) 433) 9/39 | 6 | 1148] 4/25) 7/2815] 2 6 | 5) 8!.7/ 3] 4/24) gl22 12 | 1/25) 4/15, 7/37/15/21 c 12 | 5,17] 7/12] 4/15) 9 sa 18 |1256) 4| 8] 7|46|15|38 | Tistopad. | zg | Slog] 7122) 4| 7| 8/45 24 4| 0; 75415153 24 | 5j34| 7]33| 4) 0) 8/25 30 351] 8| 3116,12 30 | 5/41! 7142] 3155| 8114 
1} z | 3/50) 8: 4116,12 1 | 5/42) 7/43) 3154 8,12 [>] D = | 

"| 18| N | 3|46| 8115/16 30 "| 18 | 5(57| 8| 2 3|52| 751 24 | = | 3/47] 8117/16/31 24 | 6) 0! 8! 5) 3/55) 751 30 | © | 3l49l SI16l16127 30 | 6| 2l 8! 4} 4l of 7153 



0 UŻYTKU KALENDARZA. 

Kalendarz jest ze wszech miar w każdćm choć 
naj- 

mniejszćm gospodarstwie nader potrzebną 
książką; 

oznaczone bowiem są w nim według pewnyc
h prawi- 

deł wszystkie dnie w roku, święta stałe 1 ruchome. 

Gdyby nawet nic więcćj niezawierał jak to, już przez 

to samo byłby użytecznym. Lecz gdy zwyczaj da- 

wny każdemu Chrześcianinowi nadaje imię Ś
więtego 

na chrzcie, przeto i z tak uroczystego względu, że 

nam imieniny, dzień urodzenia i różne rocznic
e wska- 

zuje, nader przyjemnym staje się w pożyciu ludz- 

kiém. Treść kalendarza niniejszego jest nast
ępująca : 

w pierwszym przedziale wyszczególnione są dn
ie ty- 

odniowe, w drugim dnie ciągłe, miesiąca liczbami 

Oznaczone, oraz święta i imiona Świętych Rzymsko- 

Katolickich, w trzecim dnie ciągłe i święta podług ka- 

lendarza Ruskiego czyli starego, w czwarty
m znaki 

koła zwierzęcego, w których się księżyc znajduje, 

w piątym odmiany księżyca.  Poniżćj umieszczone 

są zmiany powietrza podług 100letniego kal
endarza 

i święta żydowskie w każdym miesiącu przypa
dające. 

O rachubie czasu. 

' Teraźniejszy rok jest 1848. podług rachuby -c
hrze- 

ściańskićj, czyli od narodzenia Jezusa Chrystusa; 

jest rokiem przystępnym mającym dni 356
. 

Kościoł grecki liczy swoje lata od stworzenia
 świa- 

ta i zaczyna swój 7356. rok 

Żydzi liczą swe lata podobnież od stworz
enia świa- 

ta i zaczynają swój 5608. rok dn. 11. Wrz
eśnia 1847. 

Jest to mały rok Bo w: z'383 dni. Święto Pu- 

rym czyli Zapusty 0 chodzą dnia 19. Marc
a, Wiel- 

kanocne święta Passah 

miesiąca Nisan. Obchodzą te święta przez osm dni, 

lecz tylko dwa pierwsze i ostatnie dni, to jest d. 18. 

19. 24. i 25. Kwietnia, wstrzymując się od w
szelkich 

zatrudnień. Zielone świątki czyli święta tygo- 

dniowe przypadają dnia 7. i8. Czerwca, 
a Zburze- 

nie Jerozolimy dnia 8. Sierpnia. Dnia 28. Wrze- 

śnia 1848. zaczynają swój 5609. rok, i obchdzą No- 

wy Rok dnia 28. i 29. Września. Sądny dzień 

czyli Święto pojednania przypada 
dnia. 7 Pa- 

zdziernika, a Kuczki zaczynają się
 d. 12. Paździer- 

nika, obchodzą potém dnie 13. 19. i 20. Październi- 

ka z wielką uroczystością. 

Araby, Persy, Turcy i inni wyznawcy wiary ma- 

hometańskićj rachują swoje lata od uci
eczki Maho- 

- meta, Hegira (Hedschra) od nich nazw
anej. Za- 

czynają oni swój rok 1265. dnia 9. Grudnia 1848. 

rzypadają na dzień 15. ich. 

[nc 

© porach roku. 

Wiosna zaczyna się, gdy słońce w. znak bara- 
na wstępuje, równika dosięga i pierwszy raz w roku 
równa dzień i noc, dnia 20. Marca o 12. godzinie 18. 
minutach z południa. 
Lato zaczyna się, gdy słońce w znak raka wcho- 

dzi, najblizszém jest naszego punktu pionowego i 
czyni dzień najdłaższym, dnia 21. Czerwca o godzi- 
nie 9. minutach 14. zrana. 
Jesień zaczyna się, gdy słońce w znak wagi 

wchodzi, dosięga powtórnie równika i po raz drugi 
w roku dzień z nocą równa, dnia 22. Września o li 
godzinie 20 minutach wieczor. 
Zima zaczyna się, gdy słońce wstępuje w znak 

koziorozca, oddala się najbardzićj ku południowi 
od naszego punktu pionowego i robi dzień najkrót- 
szym, dnia 21. Grudnia o godzinie 5. minutach 0. 
wieczorem. . 

© zaćmieniach w roku 1848. 

ś ARES w tym roku Pray saenienih słońca i dwa 
aćmienia xiężyca, z których jedno śmieni 

xiężyca będzie widzialne. aa aż zaa 
Pierwsze częściowe zaćmienie słońca 

przypada d. 5. Marca w godzinach popołudniowych 
widzialne tylko w północnych okolicach bieguno- 
wych. jeż 
Pierwsze zaćmienie xiężyca przypada dnia 

19. Marca w porze wieczornćj, jest całkowite i wi- 
dzialne w Europie, Azyi, Afryce, częściowo także 
w Australiach i Ameryce widzialne. Początek zaćmie- 
nia w ogólności dn. 19, Marca o godz. 8. minut. 23 
wieczor, początek całkowitego zaćmienia o godz. 11. i 
minutach 1! wieczorem, a koniec zaćmienia dn. 20. 
Marca 0 godz. 12. min. 17. zrana. * 
Drugie zaćmienie słoń g 1ém słońca przypada w noc 

z 3. na 4, Kwietnia. Widzialne tylko w połidnidi 
wéj części wielkiego oceanu. Ś : 
Trzecie bardzo małe zaćmienie słońca dnia 

28. Sierpnia w porze: wieczornćj, widzialne tylko 
w południowych częściach wielkiego oceanu. 
Drugie zaćmienie xiężyca, także całkowite, 

dpia 13. Września w porze rannćj. Nawet dla po- 
czątku zaćmienia juz będzie po zachodzie xiężyca 
w Poznaniu. 
Czwarte częściowe zaćmienie słońca dnia 

27. Września, widzialne tylko w północnowscho- 
dnićj części Europy i największej części Azyi. 



Wspomnienia narodowe. 

Koi listu Jego Królewskićj Mości Jana III. po 
wiktoryi Wiedeńskiej do W. Kazimierza Sapiehy 
Wojewody Wileńskiego, Hetmana W. Wielkiego 
X. L., który na tę batalię niepośpieszył z woyskiem 
Litewskim pod Wiedeń. — Ta Viktorya otrzymana 
— Anno 1683 — Dnia 12. 7bris. * 

Jaśnie Wielmożny Uprzeymie nam Miły! 

Jak wielką nam Bog wszechmogący 12. presen- 
tis, woyskom Chrześciańskim nad którymi Generalną 
mieliśmy komendę, nad potentią poganską zdarzył 
Viktorye, rozgłosi to velox fama światu teraźniey- 
szemu i poda memoriae posteritatis; kredenso - 
wało wszystkim innym woyskom, nasze, pa które 
cała się potęga Turecka i Tatarska obróciła, kiedyś- 
my sobie przeciw Wezyrowi wielkiemu i Hanowi 
prawe obrali skrzydło, jako praecipuum honoris 
locum. Stało się tedy za osobliwą Majestatu Bo- 
skiego łaską, że nie tylko miasto Wieden, któremu 
intra triduum ostatnia już imminebat ruina 
i perditio, oswobodzone zostaio, ale co tylko vo- 

ces hominum ambire mogły, wszystko to wszech- 
mocność Boska, nam concessit, victoribusin 

victi mam, lubo taka była Bissurmanorum pycha 
ipertinentia, że kiedy ich woysko z woyskami 
Chrześciańskiemi w polu preliabatur, część wielka 

Janczarów jeszcze i wtenczas fortissime szturmo- 

wali. Atoli proprio Martenostro Wezyr z pola 

spłoszony, uciekać począł, a Janczarowie ściśnieni 
ku aproszom jedni zarz na placu polegli, drudzy 
i dział i Amunicyi wszystkich odbiegli. Jużeśmy dział 
dziewiędziesiąt i siedm zabrali, prochu i ołowiu 6,000 

cetnarów, granatów pięćkroć sto tysięcy, wozów 

czterykroć sto tysięcy, jednak złość czyli swawola 

hultajów, zapaliła wielką część prochów i nie mało 

uczybiła szkody. Oboz więcćy niż na pułtora mili 

rozciągniony cessit in praedam wszystkiego ry- 

cerstwa, które ad luxum usq; na różne zdobyło 
się splendory. Drobnieysze zaś rzeczy ieszcze do 

kilka dni numerosissime plebs miasta Wiednia 
zbierać będzie. Sam Wezyr o jednym tylko koniu 

ucieka, bo drugi tuż przy nim powodny, abstratus 
ze wszystkiem, Panu Rączkowskiemu Towarzyszowi 
pancernéy naszćy chorągwie dostał się. Sam zaś 
Wezyr albo ranny albo postrzelony, i ten koń na 
którym siedział, variat fama: „Wielu jednak ex 

principalibus Turcicis na tćm polegli miescu, 
chorągiew im postura Machometa, którą maią Turcy 

za wielką świętość, Wezyr jednemu ex sacrificu- 
lis, tremenda manu trzymającemu wydarł, i oddał 
ją naypodufalszemu żołnierzowi swemu, ale i ten’ 
wkrótce zabity, a chorągiew ze skówką osobliwą, 

niezwyczaynie wielką, z napisami ich zabobonów 
cessit in manus nostras. bBagażeny swoie w apro- 
szach zostawiwszy drugie mniejsze, które z sobą 
wziął za dwie mile porzucił. Bydel, mułów, wiel- 
błądów, koni zdechłych i w puł żywych moc niezli- 
czona pola okryta; strachu zaś który ich w ucieczce 
ściga, ten daią więźniowie dowod, że na przeprawie 
ztąd nie dalekićy, gdzie to piszemy, wielka facta 
strages, gdzie się sami zabiiali jeden drugiego uprze- 
dzając. My go ze wszystkiemi woyskami pers equi- 
mur, dziś tu tylko przestoiemy na drodze ku Jawo- 
rynie, mil cztery od Wiednia, czekając na wozy, 
bez których iuż to dziś tydzień zostaiemy, i na iaki- 
kolwiek dla koni prowiant, które iuż kilka dni sa- 
mym iaż tylko miast siana liściem z drzew żyją, i gdy- 
byśmy w obozie tureckim nie zapomogli się w obroki, 
actum esset o koniach woyska, a to dla tego, że 
naprzód całe kilkanaście mil w okrąg ferro et igne 
devastavit okolice, drugo, że w kopyto za nim 
idąc tąż drogą, którą on do Wiednia przystępował, 
nietylko siana nigdzie niewidać, ale i trawy nieda- 
puszczono, kopytami końskiemi; przez co naywięcey 
i sobie zaszkodził, bo tymże powracaiąc szlakiem, 
wielkie za sobą ustałych koni rzuca stada. — Han 
z ninże w kompanii ucieka, bez odwrotu i odwodu. 
— Urodzony Starosta Łuckii Urodzony Strzałkowski 
Starosta Lityński od nas Ordynowani z częścią woyska 
koronnego i Raytaryi Cesarskićy 5000 w pogoń za 
nimi, którym ręka iuż niestaie na głowach pogańskich, 
gdyż załogi nawet swoie miia i opuszcza Wezyr po 
miasteczkach od nich okopywanych, — przyznać też 
muszę woyskom tymże Cesarskim i innych Xiążąt, 
ze i mężnie w okazyi stawały, i tak nam posłuszne 
były, że nam z podziękowaniem przyjmować przy- 
chodzi. Już tedy wiernoście wasze , iakośmy świeżo 
pisali, niemacie po co się tu trudzić, gdyż my w tropy 
za nieprzyjacielem idziemy, ale do Węgier skupiwszy 
się prostą nam zachodźcie drogą; gdzie zaś i którym- 
byście nas mieli przeymować traktem, prędkim na- 
szym zniosłszy się in Consilia z Generałami oznaj- 
miemy listem. Życzę natenczas WMości dobrego 
zdrowia. — Dan w obozie mila od Wiednia dnia 17. 
7bris Anno 1683, — Jan Król. 

Niektóre notacye o wiktoryii zdoby- 
czy Wiedeńskiey. 

Skoro most na Danaiu wygotuią, Król Jmość woy-- 
skom Chrześciańskim ruszać się każe. — Woyska 
Polskie od koni odpadaią propter defectum pa- 
culi. Spolia wielkie z Turków Serenissimus 
noster między xiążąt chrześciańskich rozdał, We- 

* 



zyr prima nocte interitus Turcici, z ucięcia 
głowy Baszy Abasiego zpomogł się, jako omnibus 
spoliatus w namioty i inne apparencye.  Baszę 
Dzióskiego udusić kazał, że z ludźmi swemi nie był 
w potrzebie. — Król Jnć do wszystkich panów chrze- 
ściańskich rozpisuie listy, a tak znacznéy od Pana 

Boga danćy nad Turczynem wiktorijćy oznaymując. 
— Papież milion dobrą monetą dał Cesarzowi na pro- 
wiant i wygodę woienną Polakom, dla których ran- 
nych i chorych i dla złożenia zdobyczy onych, na- 
znaczono w Wiednin kamienic dwieście. — Król Jmść 
odebrał w Węgrzech Turkom trzy zamki, Datyń, 
Paepa, Wesprzyń. — We Lwowie ochota wielka 
kozaków, temi dniami z za lniepra przyszłych trzy 
tysiące, o chorągwie prosząc. —- Do cekauzu Wie- 
deńskiego z namiotów tureckich zaprowadzono ołowiu 
cetnarów 40,000, prochu cet. 40,000, granatów ręcz- 
nych 18,000, żywice i smoły cet. 5000 i t. d. it. d. 
Jazda turecka i Janczarów 22,000 przeszło uciekaiąc 
rzekę Raab). Te municye do Wiednia odwieziono, 
krom co woyska chrześciańskie i polskie wzięły. — 
Królowi Jmci in suppetias 4,000 woyska przyszło 
z Wittenberga. — Kozacy do Kamieńca idące pro- 
wianty z Wołoch, zabrali Turkom, zkąd Basza Ka- 
mieniecki, wysłał był kilkaset kopnych, aby znowu 
też mogli odbić. Kozacy i tych sprzątnęli, tak że 
iedwie kto uskrobał. Tamże w Kamieńcu meczecie 
(niegdyś w kościele katedralnym) tureckim, słyszane 
były głosy po kilkakroć w nocy »precz ztąd Turcy«, 
także ięczenia Turków: z którey okazyi nakazał Basza 
posty i nabożeństwa wielkie Turkom. W Konstan- 
tynopolu powiadaią, że motus wielkie przeciw Cesa- 
rzowi, aplebe powstały, a podobna go iuz uduszono. 
— Niemcy Króla Jmci aż pod obłoki laudibus 
wynoszą, mówiąc: »Nietylko w Polszcze, ale i na 
świecie niemasz mu równego.« — W Hiszpanii, w Ho- 
landyi i w całym państwie Niemieckim, był tryumf 
wielki i Tę Deum laudamus śpiewano. — Przy- 

wieziono Królowi Jmci obraz od Turków posieczony 
Matki Bożćy w kościołku pustym wzięty, przy któ- 
rym dway aniołowie malowani, po obudwu stronach 
napisane są te słowa: Victor eris Joannes,— 17, 
7bris w samo południe Król Jmé ziechał się z Cesa- 
rzem Jmcią w polu, i po wzaiemnych ceremoniach 
lustrował Cesarz woysko potskie, które mu się po- 
dobało, a potém do Wiednia powrócił. — 19, 7bris 
dano ziiać Królowi Jmci, że corpus et robur in- 
signe woyska tureckiego pod Altenburgiem, dziesięć 
mil od Wiednia okopało się in numero 16 tysięcy 
Janczarów, i bronić się chcieli woysku naszemu, ale 
gdy Król Jmć wszystkie swoie piechoty i dragonie, 
przydawszy do nich kilka tysięcy piechoty Cesar- 
skićy ruszył, woyska nasze zniosły 14 tysięcy jan- 
czarów, dwa tysięcy salwowały się położywszy oręż, 
prosząc 0 żywot; których Król Jmć do Wiednia na 
robotę posłał, aby to (w tychże okowach, które na 

Chrześcian nagotowali byli) naprawowali', co drudzy 
Turcy popsowali. Polaków w tej batalii zginęło 600, 
Niemców 500, rannych 760, woyska było tureckiego 
150,000, a Tatarów 100,000. Król Jmć odebrał Tur- 
kom wozów 600 naładowanych skarbami zebranemi 
po Niemczech, które szacowano 16 milionów. — 
W namiocie Wezyrskim dostało się Królowi 4,500,000 
gotowych pieniędzy, z których co miesiąc Wezyr 
płacił woysku swemu. — Gubernatora Wiedeńskiego 
Sztaremberga, za jego odwagi, uczynił Cesarz ge- 
neralissimum woyska swego i pierwszym kon- 
syliarzem. — Króla Jegomości zbawcą nazywaią. 

Z dzieła Karola Mecherzyńskiego: „„(B mayt- 
stratach miast poiskieh a w szczegól- 
ności gnéasta Mrakowa*, umieszczamy 
z działu 6go rozdziału Igo: »Uprzywilejowanie mia- 
sta Krakowa. Stan mieszczan we względzie polity- 

. cznyme następujące wyjątki: »Te początkowe nada- 
nia i przywileje, jeszcze przed pomyślniejszą epoką 
Zygmantów miastu udzielone, były fandamentem naj- 
ważniejszych prerogatyw i swobod, które uświę- 
cone późniejszemi królów dekretami i konstytucjami, 
wzniosły i uprzywilejowały stan mieszczan Krakow- 
skich aż do porównania ich w swobodach politycznych 
z szlachtą i rycerstwem, przez wspólny udział w rzą- 
dzie i prawodawstwie. Nie tylko. bowiem miasto 
Kraków należało do majestatu rządowego w dozorze 
całości praw i swobod rzeczypospolilćj, w sprawach 
sukcessji i elekcji tronu, aktach konfederacji, trak- 
tatach, wpływało również z swą prerogatywą i do 
uchwał prawodawczych, uczestnicząc wszelkiego ro- 
dzaju zjazdom publicznym. Już Kaźmierz W.r. 
1356. ustanawiając sąd prowincjalny wyższego prawa 
na zamku Krakowskim, używał do tego aktu przy- 
zwolenia mieszczan. W r. 1374 do przyznania suk- 
cessji dla córek Ludwika było potrzebne zezwolenie 
miasta Krakowa. — Gdy potém narod przyznawał 
sukcessją potomstwu Jagiełły w r. 1430., do aktu ta- 
kowego przyznania wpływał Kraków z innćmi mia- 
stami, które (jak n. p. 'oznań) podobnych praw uży- 
wały. Równie należało to miasto i do traktatów. 
I tak w traktacie r. 1343. zawartym między Kazimie- 
rzem W. a posłami Rudolfa Koenig mistrza krzy . 
zackiego, wraz z innćmi miastami czynny miało ndział 
it. d. lm więcćój w owych czasach władza prawo. 
dawcza przechodziła do sejmów, tem widocznićj stan 
miejski nabierał prerogatywy wpływania do prawo- 
dawstwa. — W roku 1518. na zjeździe krakowskim 
w sobotę przed niedzielą Sucha (Reminiscere) Zy- 
gmunt I. postanowił wyraźnie, ażeby rajcy krakowscy 
wraz z posłami ziemskimi na sejm wzywani byli 
i wspólnie obradowali; acz i poprzednio już używał 
Kraków tego zaszczytnego wpływu do obrad poli- 
tycznych. »Zważywszy (mówi Król w rzeczonym 
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przywileju), że miasto Kraków wcielone całkowicie 
do stanu szlacheckiego i rycerskiego, między innemi 
prerogatywami i tćj używa, iż rajcy krakowscy na 
zjazdy narodowe, tak główne jako i mniejsze, i teraz 
i za poprzedników naszych, przez stósowne listy kró- 
lewskie zawsze wzywani bywali, i w Radzie Naszćj 
razćm z posły ziemskimi zasiadać zwykli; zostawując 
ich zatém przy udziale tego prawa, skazujemy, że cid 
rajce, bądź wysadzeni przez ich inni posłowie miejscy, 
mogą i powinni uczestniczyć wszelkin obradom kró- 
lewskim, zjazdom głównym i mniejszym, wspólnie 
z AWR ziemskimi. — Niemogła jednakże długo 
szlachta, zazdrosna swoich zaszczytów, ani obojętną 
ani cierpliwą być na to współubieganie się z sobą 
mieszczan w udziale najpierwszych swobód, do ja- 
kich złota wolność polska wyuzdane żądze aryslo- 
kracji unosiła. Poczęły się 0. to zaburzenia od sejmu 
1537. Posłowie ziemscy na tym sejmie, w samémie 
mieście Krakowie odbywanym, wbrew postanowie- 
niom Królewskim wykluczyć usiłowali z grona swo- 
jego i od uczestnictwa obrad oddalić rajców krakow- 
skich. — Król Zygmunt i inni potwierdzili wszystkie 
przywileje miastu Krakowu. Wszakże mimo tak 
uroczystą z strony panujących i samegoź narodu 
sankcją tej ważnćj dla obywateli krakowskich prero- 
gatywy, szlachta pogardzająca dumnie stanem miej- 
skim i. pracująca ciągle nad jego poniżeniem, trzymała 
ich niejako o podal od należących im miejsc izaszczy- 
tów. Stósownie tu przytoczyć dobitny z owych 
czasów choć obelżywy dla mieszczan: obraz ich re- 
prezentacji: »Proszono raz osła na wesele. Osieł 
się dziwował temu i ostrzył sobie zęby na onę zapro- 
szoną strawę; ale gdy przyszło do zawodu onego 
wesela, osłowi do kuchnie kazano drwa, wodę nosié.« 
Także też u nas z niektórych miast jeżdżą na sejm, 
ale siedzą z daleka, niemogą nic mówić, gotowego 
słuchając, co każą doma czynić. Prawa i wolność 
nadane nieważą nic.« — Potóm usunięto mieszczan 
od tak ważnych praw, przez wygórowaną władzę je- 
dnego stanu , który sobie wyłącznie wszystkie prawa 
podgarnął. Po zejściu Zygmunta Augusta wynoszone 
od miast przełożenia mnićj juz zważane były: a od 
czasu elekcji Henryka W alezyusza zaprzeczano sta- 
nowi miejskiemu wpływu do prawodawstwa przeszło 
lat dwieście, Pozostał jedynie przy konfederacjach, 
elekcjach i przy paktach konwentach. 

Stuletni przeciąg czasu — mówi jedno pismo za- 
graniczne — od zawiązania federacji polańskićj aż po 
Mieczysława pierwszego, należy więcej do historji 
wdów lechickich niż do historji narodu polskiego. 
W tem stuleciu , słowiańsko-katolicki obrządek przy- 
piesiony z Moraw do Polski, krzewił się powoli, 
lecz dopiero za Mieczysława pierwszego chrystyanizm 
ogólnie przyjęty utrwalając federację polańską, za- 
mienił ją w odrębne cialo społeczne, Polską zwane, 

które odtąd było i jest prawdziwym wyobrazicielem 
onej wielkićj lechickićj rodziny czyli całćj rdzennej 
słowiańszczyzny. — Jako nic na świecie niejest przy- 
padkowóm ani dowolném, jak każda: pojedyńcza 
istota ma jakąś przyczynę i cel byłu swego, tak tém 
bardzićj wszelkie społeczeństwo ludzkie. Niemoże 
ono istnieć niewiedzieć dla czego, musi wpływać, 
wedle zamiarów opatrzności na ogólne dobro lub złe 
człowieczeństwa. Ten wpływ, ten cel, ta przyczyna 
bytu, jest powołaniem czyli missją narodów, a razem. 
koniecznym Życia ich warunkiem; umierają one nie- 
mogąc lub nieumiejąc dopełniać powołania swego, 
co stąd pochodzi, że zaparłszy się powołania swego 
niemajg przed sobą celu istnienia. Są to prawdziwe 
grzyby, zdrowe na oko, wewnątrz spruchniałe, które 
nim się rozsypią, długo na miejscu butwieć muszą, 
chyba de je kto nogą kopnie i wywróci. 

j Mościuszko Tadeusz. : 
Znałem — mówi P. Goret, tego sławnego Gene- 

rała, i często bywałem z nim w domu P. Zeltnera, 
u którego on długo przemieszkiwał. — Kościuszko 
był średniego wzrostu, twarz żywa i wyrazista. 
W mówieniu po francuzku doznawał niejakićj tru- 
dności, jednak z łatwością można go było rozumieć. 
Był grzeczny w rozmowie, zawsze przyozdobionej 
wrodzonym mu rozumem, a nie rzadko i rysami je- 
niuszu. O dziełach swych mało mówił. liem mógł 
wyrozumieć, kochał on wolność, ale w wyzszém 
znaczeniu; wolność rozumną, na prawach opartą. — 
Razu jednego zapytałem: Dla czegoż niechcecie u nas 
służyć? Na to opowiedział mi, jak sam Napoleon 
wzywał go do służby. Chciałbym się wprzódy do- 
wiedzieć — mówił Kościuszko, odpowiadając na 
uczynione sobie wezwanie — czyli Panie masz za- 
miar, powrócić wolność nieszczęśliwej ojczyźnie mo- 
jej? — Na te słowa Bonaparte, stojąc przy ko- 
minku, odwrócił się, i, po niejakiém milczenia, od- 
powiedział: »Teraz jeszcze nie czas o tóm myśleć.« 
— »Ja też — odparł Kościuszko — zacznę wtedy 
wam służyć, kiedy przyjdzie czas o tém myśleć« — 
itak się rozeszli.*) Z tego można, zda się, sądzić 
o charakterze tego (Generała. — Słyszałem od pe- 
wnego, bliższą z nim zażyłość mającego, że Napo- 
leon nazywał go jaż naczelnym wodzem polskiego 
wojska, wtedy, kiedy jeszczę wojska tego niebyło 
(może byłego wojska). Nieprzyjmując żadnych we- 
zwań, był' Kościuszko zawsze spokojnym, miłym 
gościem w domu Pana Zeltnera. Lubił on przyro- 
dzenie, i w godzinach wolnych z ochotą przechadzał 

*) Kościuszko tak mało ufał Napoleonowi jak wielu 
innych. I tak n.p. Tadeusz Czacki ciągle powtarzał: 
»że na Napoleonie bynajmnićj polegać niepowinniśmy, 
że ten bohater nieuważa Polaków, jak tylko za narzę- 
dzie ku dopięciu olbrzymich swoich zamysiów.« 



się po ogrodzie, który sam urządził w najpiękniej- 

szym guście angielskim. W: ogrodzie tym, między 

innemi rzeczami, postawił most, z któregoby się mógł 

chlubié najdoskonalszy inżynier. Lubił także tokar- 

stwo; widziałem bardzo piękne rzeczy jego roboty. 

Pod szkłem je chowano za największą osobliwość. 

U stołu był bardzo wstrzemiężliwy istarał się okazy- 

wać wesołym. Po objedzie szliśmy zwyczajnie do sali 

. przyozdobionćj popiersiem Generała Kościuszki. 

Tam zacna, pełna przyjemności, pani Zeltner, ba- 

wiła nas graniem na arfie, zawsze prawie swój kon- 

cert kończąc hucznym marszem.  Prześliczne to jćj 

granie zdawało się wyobrażać zupełnie ruch wojska, 

na zwycięstwo idącego. Wiedyto oczy Kościuszki 

zdawały się żywićj zapalać, iskrzyć, a twarz cała 

nowém jaśniała życiem..... Takim on był w pięknych 

dniach swćj sławy, kiedy wiódł pułki polskie na 

walkę i śmierć, za wszystko, co było najświętszem 

dla jego ojczyzny. — Rozstałem się z tym człowie- 

kiem, wielkim w duszy, sławnym z czynów, a czaru- 

jącym przyjemnością obcowania;: rozstałem się z nim, 

z wielkim dla mnié smutkiem, od tego właśnie czasu, 

kiedy się on oddalił na wieś, w okolice Fontaine- 

bleau, z szanowną familiją przyjaciela swojego. 

Borkowiez. , 
W roku 1358. osadzony został w zamku Olsztyń- 

skim Macićj Borkowicz, wojewoda Poznański, 

herbu Napiwow, za popełniane rozboje. Mówi Na- 

ruszewicz: »zęjnęło z rąk jego wielu ludzi szla- 

chetnych.« Upomniany od króla Kazimierza W., 

dał na siebie pismo potwierdzające dawniejszą wier- 

ności przysięgę, lecz że słowa niedotrzymat, usłyszał 

wydany na siebie wyrok śmierci niesłychanćj. Albo- 

wiem wtrącony w Olsztynie*) do głębókićj wieży, 

niemając innćj strawy, prócz wiadra wody i wiązki 

siana, z głoda, własnego ciała wściekły pożerca, 

nędznie umarł. — Bielski tak zdarzenie to opisuje: - 

»Lata 1358. Maćko Borkowicz, herbu Napiwow 

(głowa jelenia z rogami, a między niemi wilk szary 

w żółtóm polu) będąc wojewodą poznańskim był 

pojman z rozkazania królewskiego w Kaliszu, z tćj 

przyczyny, iż przechowywał zbójce u siebie, (którzy 

się byli bardzo natenczas w Polsce zawiązali, ale ich 

Kazimierz uskromił) przyniesiono go na Olsztyn za- 

mek (zbudowany przez tegoż Kazimierza), a tam 

głodem umorzono, bo niedawano jedno wiechetek 

siana na dzień a wody troche; zaczém przyszło mu 

*) Olsztyn albo Olsztyn ek, dawnićj leżące w po- 

wiecie Lelowskim, a dziś w powiecie Olkuskim od Czę- 

stochowy 0 mil 2 odległe miasto, bliskie jest rzeki Warty. 

Samo brzmienie nazwiska objawia , iż miejscu temu na- 

dala początek osada niemiecka, kiedy kronikarze nasi 

mianują go Holstein. Yakiż początek miały: Lands- 

krone, Melsztyn, Landshut i inne. 

do tego, że był wszystko ciało na sobie okonsał od 
głodu. Jego śmierci Janusz brat rodzony z Cza- 
cza, chciał się mścić, ale go Król kazał zgładzić, 
i dobra ich pobrał jako: Koźmin, Czacz iinne. A'syn 
tego Maćka uciekł do Margrabskićj ziemie, stąd na- 
jeżdżając rozbijał kupce po drodze, szlachtę imał, 
aż potem w Rozrazewie był od chłopów oskoczon 
i zabit.c — (Srogie kary usprawiedliwione być mogły 
w tym czasie, gdy obyczaje narodów środkowej 
Earopy, chrystyanizmem jedynie nieco złagodzone, 
zostawały jeszcze w stanie dzikości wieków rycer- 
skich, z zabytkami koczującego życia, a napady lu= 
dów ze wschodu niszcząc każdy zarod cywilizacji 
i dostatki krajowe, rozrywaly towarzyskie stosunki 
mieszkańców, którzy niemyśląc juz o wspólnóm szcze- 
ściu, zaspokojenia jedynie własnych potrzeb szukali. 
Z tej też przyczyny potworzono kary bardzo surowe, 
którym wieki późniejsze wiele dzikich zaostraeh 
przydały.) 

*HMacper Karlinshki. 
W zaburzeniach, zrządzonych przez Maxymiliana 

Arcy Xięcia Rakuskiego, dobijającego się siłą zbrojną 
o koronę polską, zaraz w początkach na tron polski 
wstąpienia Zygmunta Illgo, poruczono straż zamku 
Olsztyńskiego Kacprowi Karlińskiemu, który 
juz dał był dowody prawości swojćj utraciwszy, sie- 
dmiu synów w obronie swojćj. Jeden mu juz tylko, 
Zygmunt, na rękach piastunki pozostał i był jedyną 
starości jego nadzieją, Rakusy (Austryacy) chcieli 
szturmem wziąść zamek, lecz zostali odparci; uży- 
wają zatćm przekupstwa ,— obiecują dowódzcy krze- 
sło w senacie i starostwo —i to nie pomaga, bo Kar- 

liński nieporuszony widokami osobistemi, Zygmunta 
lilgo tylko królem i panem swoim uznaje. Wtenczas 
im piekło najokrutniejszą myśl poddaje. Nieszczęście 
mieć chciało, iz napadłszy tłumem na dobra syna jego 
z mamką zabrali. Z tą niewinną zdobyczą przypu- 
szczają raz jeszcze szturm do zamku, zasłaniani bie- 
dną dzieciną, którą przed szeregami swojemi nieść 
każą, w nadziei, a raczćj w pewności zmiękczenia 
ojca, lub w nędznym zamiarze zrobienia go dziecio- 
bójcą. Poznaje Karliński syna, straź zamkowa 
nieśmie dać ognia; brońcie się, brońcie woła na 
towarzyszów, lecz go nikt niesłucha, każdy lęka się 
być zabójcą syna jego. Boże— zawołał Karliński — 
pierw byłem sługą Królewskim, niż ojcem! 
‘To wyrzekłszy porwał lat gorejący i zapalił działo. 
Natychmiast powstaje ogień z wałów, przerzadzają 
się nieprzyjaciół szeregi i reszta ich do odwrotu zna- 
glona, ginie dziecię, a Olsztyn ocalony. — Jest to 
najpiękniejszy w świecie przykład cnoty i poświę- 
cenia, więcćj pewnie jak życia, dla dotrzymania 
wiary Królowi swojemu; czyn takowy godzien jest 
wiecznćj pamięci! 



Wapoleon pod Wagram. 
Wiadome jak Napoleon, który umiał w. porę 

drzyć łyka, słodkich i pochlebnych używał wyra- 
zów do ziomków naszych, kiedy tego nakaźnicze 
wymagały okoliczności. I tak dnia trzeciego okropnej 
pod miastem Wagram bitwy (1809), może o godzinie 
4tćj popołudnia, mając mowę do armji w te słowa: 

»Jeżeli dziś przed zachodem słońca niezwycię- 
»żymy nieprzyjaciela, to będę przymuszony do 
»ustępu, litując się nad rannymi, którzy jęczą 
»itak wiele dotąd cierpią, i juz dnia trzeciego 

_»bez ratunku i żadnego opatrzenia po różnych 
»miejscach leżą.« 

tak ją daléj ‘do naszych ciągnął: »Oto waleczni Po- 
nlacy, widzicie tę baterję wyżćj nad tę całą równinę 
awzniesioną , której dotąd znieść niemożna było; mam 
»nadzieję, że wam ta los sprzyjać będzie, bo to jest 
»miejsce, w którćm wasz Król Jan Sobieski tur- 
»ków pobił i zwyciężył. Tutaj. wskrzeszcie sławę 
»przodków waszych, odnówcie krwią waszą ich 
»zwłoki i prochy it. d« 

Najpiękniejsza jest korona obywa- 
ska,która ubóstwo wieńczy skro- 
nie swoich dobroczyńców. 

Rok 1846 pamiętnym będzie w dziejach ludzkości! 
Stawiał on przed nami z jednej strony smutny obraz 
nędzy i zbrodni, z drugićj strony piękny obraz cnoty 
i szlachetnćj dobroczynności; z jednej strony wy- 
wiódł na widownię ludzi potworów, dla których za- 
bić okratnym sposobem człowieka, ziomka, a może 
i dobroczyńcę swego, po jednćj było cenie, co spę- 
dzić muchę z'twarzy, z drugićj strony zbogacit się 
w świadectwa, iż niejeden człowiek przy obfitych 
środkach do wspomagania biednych i powstrzymania 
ich od moralnego upadku, zapierając się niejako lu- 
dzi, bliźnich swoich, żył, jak zawsze, tylko dla sie- 
bie, niewychylił się po za obręb brudnego sobko- 
stwa, które jest prawdziwym hamulcem sprawy do- 
bra pospolitego, niepomnąc iż kala swoje sumienie 
i staje się człowiekiem po uszy występnym. Ależ 
dzięki opatrzności! Rok ten, — bodajby najpóźniejsi 
potomkowie nasi takiego nieznali, — postawił także 
na świeczniku czcigodnych przyjacioł i dobroczyń- 
ców ludzkości, istnych mężów ludu. Zna ich do- 
brze cierpiąca ludzkość i wie, komu się należą bło- 
gosławieństwa, komu przeklęstwa, wie i głęboko 
czuje, kto wart rzetelnćj wdzięczności, kto słusznych 
złorzeczeń, wie komu wić wieńce z dębowego liścia, 
komu z pokrzyw. Czyliz mężowie tacy, jakim jest 
ten, co, — żyjąc podwójnóm dobroczynnćm życiem, 
za siebie i za zgasłą za rychło drogą małżonkę, — 
złożył niedawno na jednę — rzec można — miłosier- 
ną dobę kilkadziesiąt tysięcy złotych na ołtarz cier- 

piących i potrzebnych gwałtownego wsparcia braci, 
niezasługują na najrzetelniejsze powszechne uwielbie- 
nia? Czylizby świał kto, pisać dla takich mężów 
wdzięczność na piasku? Czyliz imiona ich niepowin- 
ny być dla każdego świętómi? Pomiędzy godnymi 
takich uwielbień, takićj wdzięczności, mężami, któ- 
rych, jako dobroczyńców w chwilach ostatniego po - 
wszechnego ucisku wymieniono w skreślonym wido- 
cznie biurowém piórem artykule niemieckićj gazety 
poznańskićj No. 170. z dn. 24. Lipca 1847, stoi na 
czele czcigodny obywatel z powiatu Babimostkiego, 
tóm czcigodniejszy, iż mu wszelka chełpliwość jest 
obcą, a skromność wrodzoną, — obywatel, do któ- 
rego słusznie zastósować można owe słowa: »Beatus 
qui intelligit super egenum et pauperem ,« — -obywa- 
tel, znany z swych szlachetnych czynów o wiele da- 
lćj jak między kończynami ziemi polskićj, chociaż 
go tu — aby się nienarazić jego skromności — nie- 
położemy z nazwiska. — O wy możni, co, nieczuli 
jak głaz, spoglądacie na łzy nieszczęśliwego, co w cza- 
sach ucisku, jaki był ongi, nieludzko odpychacie od 
siebie będącego bez zarobku, a zatém han sposobu 
do zycia, rzemiesluika, lub gtodnego dla braku kar- 
tofli chłopka, który was błaga o kawałek chleba, co 
tylko we wrzaskliwym zgiełku świata szakacie dla 
siebie roskoszy, — wy bogacze, których serce jest 
mogiłą miłości bliźniego, co,: zamiast sięgnienia do 
kieszeni po jałmużnę, pioruny miotacie nawet na u- 
powaznionego świadectwem władzy podupadtego 
brata, co wasze zloto trwonicie przy djabełkach 
(landsknechtach), faraonach, szampanach, sybaryt- 
skich biesiadach, kiedy brat wasz łazarz z głodu na 
barłogu umiera, niebaczni na słodki obowiązek, wo- 
łający na was: abyście Żyli dla szczęścia inych i nie- 
zapominali o biednćj braci, — pokochajcież nare- 
szcie dobroczynność, bo tylko cnota może was u- 
szczęśliwić , ona tylko nadać wam może prawo zaglą- 
dania odważnie przyszłości w oczy — śpieszcie tam, 
gdzie się odzywają jęki nieszczęśliwych, kojcie ich 
troski, zgryzoty, narzekania, ratujcie tych, którym 
sroga do żywego dojmuje nędza, lćjcie balsam po- 
ciechy w ich strapione serca, ocierajcie często ciche 
łzy, które uciśniona niewinność wylewa, odbywajcie 
świętą pielgrzymkę do poziomych hat i okazujcie się 
tam prawdziwymi przyjaciolmi ladzkości, owo zgoła 
Żyjcie tak, jak niegdyś łagodnie boski nauczyciel 
przykazywał! aby ostatnia życia godzina niestała się 
okropną dla sumienia waszego katuszą! Idécie za 
szlachetnym wymienionych w owym artykule mężów 
przykładem! Tacy mężowie, tacy obywatele, co 
z wspaniałością umysła łączą w tak wysokim stopniu 
dobroć serca, w którćm skupiają się całe dobroczyn- 
ności towarzystwa, zaiste tak są godni miłości wszy- 
stkich, godni powszechnego uszanowania, godni pa- 
mięci najpóźniejszych pokoleń, jak dobroczynne ich 
ofiary godne są zapisania w zlotćj księdze miłosier- 



dzia publicznego. Oby ich przedsięwzięciom ku ich 
własnemu i ludzkości dobru ciągle łaskawe sprzy- 
jały nieba! i : 

Sędzia kontuszowy na umizgach 
: we fraczku. 

Pewien sędzia kontuszowy, co przez pięć dziesiąt- 
ków lat niepomyślał o świętym stanie małżeńskim 
i rygorem niepoślakowanćj prawości ładną sobie 
wysądził fortankę, rozkochał się od razu szalenie, 
impetycznie. śmiertelnie, w pannie chorążance. Stuk 
palcem o palec, i plan gotów. Kazimierzu — rzecze 
do służącego — niech, mospanie, paradny kontusz, 
żupan i-pas słacki hędzie w porządka na godzinę 
3cią; a Michał niech ma konie w pogotowiu do wy- 
jazdu. Kazimierz zakrzątnie się koło garderoby, 
aż tu, niedając wiary swoim oczom, spostrzega rze- 
czywiście na samych piersiach, jak order, ogromną 
plamę tłustą. Donosi o tem pana sędziema i oświad- 
cza mu, iz tego tłustocha przywiózł z ostatniego ob- 
jada u pana chorążego. Ruszaj co tchu Kazimie- 
rzu — rzecze sędzia — po mośka krawca. — Mój 
mośku — ozwie się sędzia do zadyszonego mośka 
— wywab, mospanie, czćm.śpiesznićj tę plamę z kon- 
tusza, którą zapewne Kazimierz zrobił, a teraz, mos- 
| riki na mnie spędza, bo ja o godzinie Ścićj z po- 
udnia muszę wyjechać. — Toé ja go wiem, dokąd 
jasny pan sędzia chce pojachać. — Mośku, co nie- 
wiesz, mospanie, to niewiesz. — Jakem zdruf, wiem; 
ale w kątyszy z plamę czy bez plamę, to nieidzie, 
jakem zdruf nieidzie. see viene da sie tylko no- 
wym kątyszym wywabić, ale w katyszy jasny pan 
sędzia niepotrafie trafić do — do — No i do czegoż? 
— Za wielkim konsens — do serce panny chorążunkę. 
— A ty, mospanie, skąd o tem? — Ny od czegóź 
nos? — Czy tylko od nosa dowiedziałeś się o tem? 
— Jakem zdruf. — Więc cyt! - Mośek kładzie palec 
na wargi. — Sędzia mruknął pod nosem: otoż mi 
israelski Harpokrates! — I cóż mi, mospanie, ra- 
dzisz mośku? — Jabym się radził przesuknio- 
wać — Cóż to, mospanie u djabła znaczy? — To 
się znaczy, wleźć z kątyszy we frak i się przefrako- 
wać. — Głupiś mośku, mospanie. — Jakem zdruf, 
taka moje rada: jasny pan sędzia daj pokój dziś 
jachaniu do panne chorążunkę, na jutro będzie gotów 
frak granatowy, kamizelek biały, portek cacy nanki- 
nowy żółty podług najnowszego mody obcisły, jakby 
przylepił, do tego każe jasny pan sędzia też tak 
prędko zrobić buty ze sztylpem, i co to będzie za 
młody jegomość, ręczę, jakem zdruf, że dwadzieścia 
lat młodszego. — »Mówiąć to, mospanie, teraz ludzie« 
— rzecze sędzia — »że młode kobiety krzywią nos 
na kontusz, a przepadają za fraczkami.« — Jakem 
zdruf tak jest. — „Póki człowiek niemyślił się żenić, 
niedbał o te sikorki, ale teraz co innego. „Trzeba 

‘uledz ich kaprysom choć na czas, przynajmnićj nim 
się człek ożeni.« — Dycht jasne jak słąńce. — » Trzeba 
zrobić z siebie jakąś, mospanie, ofiarę.« — Jakem 
zdruł. — »Rób mośku nową garderobę podług swego 
planu, a ty Kazimierzu kaź na łeb na szyję, mos- 
panie, zrobić buty ze sztylpami.« Dictum factum. 
Nazajutrz nowa garderoba poczęści Krakowskim 
sztychem fiks und fertik na umówioną godzinę. 
Mośku przymierzaj, mospanie, — W pol godziny 
jasny pan sędzia ubrany, z polaka francuz, kątysz 
w kąt, frak na grzbiet. Z pod fraka z bardzo krót- 
kim stanem usamowolnil się brzuch nie lada z tru- 
dnością, mieszczący się w obcisłych szarawarkach 
z nankinu żółtego. Krótkie nóżki wetknięte w bóty 
ze sztylpami, zdawały się dźwigać z ciężkością bry- 
łowatą część wyższą postaci i wyglądały jak mę 
słowem wszystko do garnituru; stosunki jedne dru- 
gim kubek w kubek odpowiadały. W siwych oczach 
oslonionych białemi rzęsami zabłysnął wyraz zado- 
wolenia. — Ny! jak jasny pan sędzie wygladuje w tego 
stroju — prawi mośek podskakując z radości — na, 
jakem zdruf, dwadzieście lat młodszy. — »Choć stary 
— rzecze sędzia, mospanie — ale jary, nie prawdaż 
mośku?« — Jakem zdruf! jasny pan sędzie jak rypke 
zdrowo, jak ryc dobrze wygląduje, Co to za mine 
we fraczku, paniksz a pamksz, a w kątyszy ciat 
a ciat. Niech tylke jasny pan sędzie niepodciąga na 
biodry frak tam na gure, bo pan jasny robi konfuzyję 
w swojego toalecie.— » Tfu! do czarta! zdało mi się, 
mospanie, że w samćj rzeczy pas podciagam. Niech 
piorun trzaśnie tę waszą francuzczyznę! ciśnie to tu 
to tam, niewygodna, niewiem co z moją figurą, mos- 
panie, zrobić. Bodaj to mój kontusz! Nieszczęsny 
Kazimierz! niewart tego, mospanie, narodowego 

imienia!«— Ino jusz jasny pan sędzie niegadaj o ten 
kątysz, on dobry był ale jusz nieboszczyk: za to 
jasny pan jak młody paniksz szlicznie wygladuje, 
jakem zdruf tak prawda, ale nijach tylke jasny pan 
pamięta na frak, bo ustawicznie tak się rucha, tak 
się skrenci, jakby w skątyszu. — »Niebój się mośku, 
potrafię ja przy chorążauce zgrać rolę gacha,.« — Wszy- 
stko tedy w porządku do odjazdu do panny chorą- 
żanki na zględziny. Przyjaciel sędziego, rzecznik 
Gąskiewicz, wtajemniczony w jego plany, przy- 
chodzi w sam czas, aby mu powinszować dobrych 
sukcessów, Pani Chorgzyna uprzedzona 0 wszyst- 
kićm przez swojego języka, kazała porobić w domu 
stósowne urządzenia, ażeby skaptować starego gacha, 
który niejednem nieruszystém imieniem, wystałemi 
kapitalikami, szlacheckorycerskiemi włościnkami bar- 
dzićj zajął jej umysł, aniżeli swą indywidualnością 
serce chorążanki. Między godziną cią i 4tą zajeżdża 
gość od matki serdecznie upożądany, od córki jeszcze 
serdecznićj znienawidzony. Wysiada pan sędzia 
z kolasy. Po zrobionym na ganku przeglądzie toalety, 
otwierają się drzwi; wchodzi pan sędzia i uderza nie- 

a
 



zmiernie swą oryginalnością panne chorążankę, która 
zaspokoiwszy ciekawość spuściła oczy na robotę, 
którą była zajęta. Chorążyna, która ledwie niepar- 
snęła od śmiechu na widok pociesznej metamorfozy 
i nieznanych dotąd rachów sędziego, prosi, aby za- 
brał miejsce po środku na kanapie. Sędzia nakręca 
rozmowę na różne przedmioty, to na wojoę, to na 
pokój, to na deszcz, to na pogodę, to nareszcie 
występuje na pole miłości, ale nic się nieklei. Cho- 
rążyna, pod pozorem, iż chce uwiadomić męża 
o przybyciu zacnego gościa, wychodzi i dowiaduje 
się, iż mąż musiał tymczasem nagle wyjechać w pole. 
Chorążanka w kłopocie, niewiedząc od czego zacząć 
rozmowę, wzięła do ręki zostawioną przez matkę 
pończochę i chce coś o czćmsiś przemówić, kiedy 
sędzia uważając pogodną chwilę do rozpuszczenia 
serdecznego afektów szturmu, wysila się w tysiacz- 
nych oświadczeniach na podbicie serduszka panny 
chorążanki, tak dalece, iz chcąc na nich ostateczną 
wycisnąć pieczęć swoich uczuć miłosnych, rozłożyw- 
szy wprzód na ziemi dla ochrony chustkę, rzuca się 
na kolana, aby tem czulsze wznieść suspiry do ubó- 
stwianego obrazka, gdy w tém pęka mu jakby prze- 
ciął nankin na kolanie; chorążanka korzystając z tćj 
równie wybornćj dla siebie jak nieszczęśliwćj dla 
gacha pory, zbiega do drugiego pokoju, a rozkochany 
stary głupiec wziąwszy nogi za pas zmyka co żywo 
do kolasy nieczekając ani powitania ani pożegnania 
chorążego i — po umizgach i — koniec na samym 
początku. — Powraca rozjędorzony sędzia do domu; 
mośek, jak wiadomo, wścibiony w interes umizgo- 
wy sędziego za pomocą swojego nosa telegraficznego, 
przychodzi winszować dobitego targu. — Jakem zdruf, 
co ja go widzę? aj waj! co to plejzer na kolanie! — 
Poszedł mi, mospanie, do wszystkich djablów ze 
swoją francuzką toaletą; ol widzisz niegodziwy mośku, 
na jakiegoś mnie, mospanie, dudka wykierowal! 
Moścek skonfundowany ucieka jak oparzony, aby co 
lepszego nieoberwać, a rzecznik Gąskiewicz wchodzi. 
A cóż to, już po wizycie panie sędzio? — Niech 
djabli, mospanie, na starość wezmą umizgi i amory. 
Spisałem się jak Gracki w tańcu. Oto przyjacielu, 
mospanie, spojrzyj na przecięte krawieckie kolano! 
Przeklęty mośek! jakiego mi figla, mospanie, swoją 
francuzczyzną wyplatal. — Ale jakże przecie co do 
interessu? — O! pannie chorążance zdawało się, mos- 
panie, że ja jestem ojcem przynajmnićj półtuzina 
dzieci! — zaczęła się kwasić, mroczyć, krzywić — 
ja, zmiękczony jćj wdziękami, chcąc u jćj nóg złożyć 
hołdy mojćj ku nićj inklinacyjej, rym na ziemię, a tu 
masz szkaradne signum na kolanie kresa jak gdyby 
rzeciął, — koniec końców jak zmyty w nogi. Nie, 
kde: przyjacielu, mospanie, wolę, że mi w sta- 
ropolskim kontuszu xięża zaśpiewają swojego czasu: 
De profundis, jak zeby teraz, mospanie, 5Oletnie- 
mu koperczuniowi, w fircykowski fraczek przystro- 

jonemu, stary klecha, chociażby nawet z rzewném 
uczuciem jakiegoś tam rogatego czy nierogatego dyktatora, zabeczeć miał baranim głosem: Veni 
creator. A zresztą w moim wieku, mospanie, in 
magnisetin .. voluisse sat! 

— 

Motyli o n. E 
(Z niemieckiego.) 

I. Hrabia pasował się z śmiercią. Piękna hrabina 
zdawała się być pogrążoną do dna rozpaczy. Klęczała 

„ona przed łożem swojego konającego męża, który 
miał już wprawdzie za sobą różowe latka, niedo- 
szedłszy jednak dojrzałej lilii siwizny, zapadł na cwa- 
łujące suchoty, miał zaś 30,000 Tal. roczniego do- 
chodu. Walerja, załamywała ręce; w powiewnych 
pierścieniach spływały jćj najeżone włosy po śnie- 
źnych ramionach; jęczała, łkała, szlochała, wzdy- 
chała, wyrzekała, płakała, błagała. Jedném słowem: 
»Po śnieżnych barkach, włosów padały pierścienie — 
W łzawćm jćj oku tlały miłości promienie.« — Widzi 
Bóg, nic niema nad wierną, czułą żonę! Hola! Le- 
dwiem nieprzepomniał, powiedzieć ci, przyjacielu, 
iz żal Walerji byl tylko dyplomatyczném udaniem, 
dobrze wyrachowaną maską. Hrabia niebył jeszcze 
podpisał testamentu. Jęk ten zwielokrotniał hrabinie 
westchnienia, łzy i modły, aby — cyt! — zostać uni- 
wersalną sukcessorką fortuny — nielada — drogiego 
Alfonsa. Jak powiedziałem, niema nic nad wierną, 
lubą, czułą żonę! — Aleć oto podpisany testament, 
a Walerja uniwersalną sukcessorką. W to mi graj! 
Toczą się łzy krokodyle z oczu, a serce puka z ra- 
dości. Rzuca ona się na łoże dogorywającego męża; 
kładzie drzącą rękę na zimne jego czoło, zlane już 
potem ostatniego boju. — Alfonsie, drogi Alfon- 
sie, pozwól mi raz tylko jeszcze głos twój ustyszéé 
— — — rzeknij tylko jedyne słowo, ażebym się 
przekonała, iż jeszcze żyjesz — — — Hrabia rzężąc 
zebrał ostatek niknących sił, aby czułą pożegnać żo- 
nulkę! Skon mój — rzecze — bliski, za małą chwilę 
już po mnie — bądź, — bądź zdrowa, droga W a- 
lerjo — — pamiętaj o mnie! — Ach! wiecznie, 
wiecznie! kochany Alfonsie — ale jeżeli koniecznie 
umrzeć musisz, to i-ja żyć niepragnę. Mam jeszcze 
jednę. prośbę do ciebie. — O przyjmij ją jako naprzód 
spełnioną, moje dziecię! — Jeżeli można,” zabierz 
mnie zaraz po swćj śmierci z tćj ziemi, która po tobie 
stanie się bez ciebie dla mnie pustką i utraci wszelki 
urok, wszelki powab. Bo czómże miłość bez ciebie, 
mój Alfonsku! Dajze mi więc słowo, iz mnie nie- 
zwłocznie odwołasz z tego padoła płaczu, ażebym 
się jak najprędzćj mogła z tobą połączyć, tam po nad 
gwiazdami! — Hrabia chciał odpowiedzieć, gdy śmierć 
zimnem pocałowaniem zawarła mu wargi. Alfons 
skończył. —- Walerja zrzuca tuż maskę. Pocią- 
gnienie dzwonka sprowadza służącego. — Co jasna 
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pani rozkaże? — Czém prędzćj — rzecze — do pana 

Adolfa. Donieś mu o śmierci mojego męża i za- 

proś go na herbatę. — O żony, żony!!! | 
"IL Ozwały się jękliwe dzwony i co dzień potrzy- 

kroć zwiastują skon hrabiego. Trzeciego dnia po- 

grzeb wspaniały. Pasmo z 74 świetnych pojazdów 

snuje się za karawanem. W pierwszym paradnym 

owozie siedzi zapłakana Walerja w grubćj żałobie 

ijćj bona, 54letnia szwajcarka, „która młodćj hrabinie 

w przeciągu lat trzech już przeszło czterdzieści fran- 

cuzkich wokabuł w pamięć wbiła. W drugim po- 

wozie ziewał pan Adolf. — I któż to ten pan Adolf. 

— Dziwne pytanie! Pan Adol6 był sobie dotąd przy- 

jacielem domowym hrabiego, a teraz , po jego śmierci, 
będzie, ani wątpić, następcą Alfonsa. Weisnal się 

on w kącik i rachował, jakićj sumki ma na pierwsze 
danie od Walerji żądać, aby zamknąć gębę najna- 
trętniejszym wierzycielom. W trzecim powozie 
uówdżodiiala się mała Florusia, tancerka solo wielkićj 

opery, od lat sześciu dulcynka hrabiego, którego 
przez ten czas trojgiem chłopcząt i jedną córeczką 

uszczęśliwiła i pomimo to ciągle na afiszach teatral- 

nych jako panna Flory na figuruje. (A co? niego- 

dziż się ta wet za wet zawołać: Oj mężowie, mężo 

wie!!!) I tę hrabia w dodatku do testamentu hojną 

ręką uszczodrzył. Towarzyszem jćj był pan Edward, 
recenzent przyboczny, z którym co tylko panna Flo- 
ryna zawarła była kontrakt sypania jćj wounych po- 
chwał po wszystkich najwięcćj czytywanych pismach. 
— Spuszczono trumnę do ziemi, Hrabina zdobyła 
się jeszcze na kilka łez i rzuciła grudkę ziemi na grob; 

to samo uczynił Adolf i był niezmiernie rozczulony. 
Od cmentarza jechała Walerja z Adolfem w pier- 
wszym, a bona hrabiny 2 prywatnym sekretarzem 
hrabiego w drugim powozie. Twarz hrabiny, jeszcze 
przed godziną obraz żalu i smutku, zrzuciła obludę 
i zajaśniała przyrodzoną wesołością. Dzięki niebu, 
iż Alfons umarł! — Już teraz nic niestoi naszemu 
szczęściu na przeszkodzie. Nieprawdaż? Niecieszysz 
się z tego Adolfku? — Czy się cieszę? Niepowia- 
daz ciłza, drząca właśnie w mém oku, jak się cieszę? 
Walerjo; słońce mojego szczęścia! — Adolfie, 
gwiazdo mojego życia! i — pocałowało się słońce 
ż gwiazdą. 

III. Na wieczor wielki bal u hrabiny. Goście za- 
tg a pozjezdzali się, podług słusznego życzenia 
rabiny, w żałobnych ubiorach. Salon hrabiny czar- 
nym całanem okryty; nawet między lustrami, kan- 
delabrami, zyrandolami, równie jak między dużćmi 
zwierciadłami ściennćmi, w których odbijały się tam- 
tych światła, poprzeplatane były lekie, przejrzyste 
zasłonki krepowe. Wszystkie damy balowe w czar- 
nych ubiorach. Jak czarownie odbijała a wiela 
posępna żałoby barwa od cudvie pięknych twarzy- 
czek.  Najpowabniejszą ze wszystkich była nasza 

Z czarnćj aksamilnćj roby jaśniała czuła hrabina. 

śnieżna białość jćj piersi, jćj karku, jćj ramion. Dłagi 
kwew przyszpilowany brylantem od fryzury splywat 
prawie do samćj ziemi. O jakże silnie zewnętrzna 
żałoba odbijała od wewnętrznćj radości. — Toczyły 
się tańce jeden po drugim. . Najnieznażeńszą z dam 
tańcujących była — Walerja. Co tylko udała się 
z Adolfem do przybocznćj sali, aby po trudach tańca 
spocząć nieco w jego objęciach, kiedy muzyka po- 
wołuje ich do kotyllona. Tkliwa para spieszy na- 
powrot do salonu — — — — Zaczyna się kotyllon 
— tańcują a tańcują — — — juz taniec zbliża się do 
końca — — Wielki zegar po nad galerją orkiestry 
zwiastaje północ — — o ta nieszczęsna godzina du- 
chow! — — — ledwie ostatnia przebrzmiała, zaciem= 
nia się salon, który jeszcze przed półminutą morzem 
świateł nurtowal, Pogasły same przez się wszystkie 
lustra i żyrandole — — — muzyka ucichła nagle — 
— — Walerja wydaje jęk przeraźliwy — — — prze- 
bog jakies grobowe widmo wyzywa ją na serio do 
nawiasowego poskoku — — w tem czaje się być 
zimną trepa ręką dotknięta — — —drzy cała, truchleje 
— — — 1 poznaje w tém strasznóm widziadle męża 
swojego — — — Co ty chcesz odemnie? — Przy- 
chodzę dopełnić twćj ostatnićj prośby! — Obejmuje 
ją w pas swemi rękami — — — ziemia się rozwiera 
i — nikna! 

Gorez~atkh a. 

Cóż się dzieje z naszćmi towarzystwami wstrze- 
mięźliwości — i jakie wydają owoce” Smutna 
podobno na to odpowiedź, pomimo dobrych zamia- 
rów i chwalebnych poczęści usiłowań, kiedy rzecz 
w zasadzie, w samćj nawet nazwie, chybiona. To- 
warzystwa powinnyby się zawięzywać — w ogólno- 
ści — przeciw opilstwu, które skraca: człowieko- 
wi życie i ciągnie go przed czasem do grobu. Pić 
— obok wody — piwo, wódkę, wino i t. d. jest u- 
sprawiedliwioną okolicznościami potrzebą; upijaé 
się czy to wódką, winem, czy piwem jest ubliżają- 
cym godności człowieka występkiem. Starajmy się 
o moralną ludzi poprawę przez wykorzenienie opilstwa 
wszelkiego rodzaju zjednćj, io dobre, w miejsce go- 
rzałki, piwa z drugićj strony — bo jak picie, z pomiarko- 
waniem, dobrego, zdrowego, posilnego piwa, jest na- 
pojem życia, lak picie, bez miary, chociażby naj- 
lepszćj wódki, jest napojem śmierci — a wódka 
powróci z czasem tylko do swego lekarskiego zna- 
czenia. Widzimy niestety ze zgrozą, jak plonne — 
na przekor towarzystwom — ta nieszczęsna gorzałka, 
jak smutne, bo wartość moralną człowieka pohańbia- 
jące, wydaje skutki! Gorzałka to niejednemu zarzu- 
cila na kark stryczek, w niejednego piersiach utopiła 
knyp zabójczy, niejednego wepchnęła w topielisko, 
ale gorzałka, nad potrzebę, z nałogu pijaństwa, uży- 
wana. Zreszią ma to pono jedńę moralną cenę, czy 



pijaka powali w rynsztok gorzałka, czy piwo, czy 
francuz, czy szampan, czy — chociażby myszką 
z pokolenia myszy popielowych trącący — wę- 
grzyn! — Zbawiennićj zapewne, niż towarzystwa, 
działał u Spartan, acz barbarzyński, zwyczaj, iz 
w niektóre uroczystości umyślnie niewolników do 
pijaństwa przyprowadzano, dla tego, aby zapalru- 
jące się na takie widowisko dzieci, mierzily się pi- 
jaństwem. Ani wątpić, iż pijaństwo gorzałczane naj- 
sromotniejszą jest wadą, ale i to prawda, iż o wiele 
bardzićj w innych krajach, jak u nas, grasuje, daleko 
gorsze, jak u nas, wywiera skutki i staje się nawet 
niecnego sposobu myślenia bodźcem. Nietajno, iz np. 
lud rzymski, to z obojętnością, z żałem, to z rado- 
ścią przyjmuje wiadomość o śmierci Papieżów. Płakał 
on po śmierci Piusa VII., pokazał się obojętnym po 
śmierci Grzegorza XVI., a powziął lekkomyślnie, 
z radością wiadomość o śmierci Leona Xil., z po- 
wodu, że ten Swiatly Papież, mając na celu prawdzi- 
we dobro swojego ludu, kazał pozamykać sklepy 
wina i wódki i przez kratę tylko na ulicy stojącym 
pijakom, pozwolił przedawać gorące napoje. Taki 
przedokienny pijak wystawiony jest jako tragarz za- 
razy moralnéj. Środek ten widocznie daleko jest 
skuteczniejszy , bo osiągnienie celu daleko pewniejsze, 
aniżeli przez towarzystwa wstrzemięźliwości; pozwala 
pić, nawet upijać się publicznie, ale zarazem pię- 
tnuje cechą pogardy pijaka — kiedy te niemogą 
wzbronić picia i upijania się pokątnie. Najlepszym, 
godziwym, i wykonalnym u nas środkiem jest po- 
dobno gardzić w spółeczeństwie pijakiem aż do jego 
poprawy, a gdy ta nastąpi, przyjąć go na łono, jako 
człowieka, który był dawnićj pożałowania, a odtąd 
stał się miłości braterskićj godnym. — Oświata ludu 
z jednćj strony, dobry przykład z drugićj, uwieńczy 
dzielo. Porażeni dziś ślepotą na to, co człowiekowi 
powinno być najdroższćm:zdrowie i ay cie, prze- 
widzą. Zresztą i wódka dar Boży. Używaj go tedy 
bracie, w miarę potrzeby, dla zdrowia; biorąc zaś 
do ręki kieliszek gorzałki i mając na uwadze owe 
przysłowie: »Jedz chleb niespluskasz się,« pomnij, 
żeś człowiek nie bydlę! — pomnij, źeś stworzon na 
obraz i podobieństwo Boga! — pomnij, iż śmierć koso- 
władna rychlćj pijaków jak trzeźwych sprząta! 

Sierola. 
(K. Gajdy.) 

Skorom tylko pierwszym placzem 
Powital ten nędzny świat. 
Już sierofą — już tułaczćm, 
Od najpierwszych byłem lat; 
Bo matka, co mię powiła 
Me życie — swóm przypłaciła. 
J niebyło dla sieroty : 
Matki serca, ni pieszezoty. 

; Krewni biedne to pachole 
Na opiekę wzięli swą, 

I przy swoim szczupłym stole 
Dali pokarm wraz ze lzą- 
I kazali żyć biednemu 
Bóg wie na co — Bóg wie czemn? 
Bo niebyło: dla sieroty ; 
Maiki serca, ni pieszezoty. 

Kiedy w towarzyszów gronie 
Na igraszce zbieglem błoń, 
Matki tuląc ich przy łonie 
Ocierały z potn skroń; — 
Ja sam jeden stojąc z boku 
Gorzka ize tlnmiłem w oku, 
Bo nichylo dla sieroty 
Matki serca, ni pieszczoty. 

I z dzieciństwa w pancerz. wzzardy 
Pierś mą wcisnął dumny żal, 
Na pociski losu twardy 
Sak żelazo — kamień — stal. 
Zimny w pośród świata stałem, 
Miłość — czucie — ideałem 
Byly tylko dla sieroty 
Co bez matki — bez pieszczoty. 

I z młodości srogie bole 
Wrzały w biedném sercu móm 
A głębokie zmarszczki w czole 
Wyrył smutek dlntem swém. 
1 chodzilem w mój żałobie 
Tam na matki płakać grobie 
‘W nim schowane dla sieroty 
Matki serce i pieszczoty, 

O myślałem że w boleści 
Trza przeczolgać pasmo lat 
Ze już serca niepopieści 
Chyba jeden smutku jad, 
W tem Bog zeslał mi anioła 
Co mi spędził smutek z czoła, 
Co ma w sercu dla sieroty 
Matki milość i pieszczoty. 

Dzięki! dzięki ci Aniele! 
Matko moja blogo mi! 
Zamiast smutku juz wesele 
W dawnićj łzawem okn lśni. — 
Zgładzone rączką anioła 
Znikly zmarszczki z mego czola 
Bo masz w sereu dla sieroty 
Matki miłość i pieszczoty. 

Pieśń starego hulaki. 
(J.J. P) 

Hej bodajto dawne czasy, | 
Dawne burdy i hałasy! 
Człowiek dobrze jadał, pijał, 
1 to szablą w krzyż wywijał, 
To hołubce bił w obcasy — 
Hej bodajto dobre czasy! 

Dziś juz mie to, nie to zgola — 
Swiat jak kruchta, ałbo szkoła 
Miasto szabel, trzeinki noszą, 
A na objad jak zaproszą, 
To nie tylko glodniuteńki, 
Ale wstaniesz trzeźwiuteńki, 
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A też tańce! wstyd powiedzieć! 
Jużby lepićj było siedzieć, 
Albo klęczeć na pokucie — 
Niż przesuwać but po bucie, 
W harmonijnym niby toku, 
Bez holubea i podskoku! 

Hej bodajto dawne czasy, 
Dawne burdy i hałasy! 
Człek nie chyrlal i nieziewał, 
Lecz żył, bawił się i śpiewał: 
Hulaj dusza bez kontusza! 
Szukaj pana bez żupana. 

Rozma 

Stary rozum młodego rządu. — 
Prawodawcze zgromadzenie stanu Mississipi uchwa- 
lito: »iż żaden obywatel, (a zatém wyzywający i 

wyzwany) który miał pojedynek, niemoże być obra- 
ny publicznym urzędnikiem, a prócz tego ma być u- 
karany pieniężną karą 300 do 1000 dolarów i półro- 
czném więzieniem.« — Któż ma zdrowsze wyobra- 
żenia o tak nazwanym punkcie honoru: my. czy 
mississipianie? — nietrudne do rozwiązania py- 
tanie! — Przytoczę jeden tylko fakt, dowodzący 
rawdziwego szału pojedynków. (Gdyby nasz Jan 

[ci zginął był w pojedynku z Pacem, kto wie, 
czy kto inny byłby tak skladnie w trzechdniowćj bi- 
twie pod Pragą i Warszawą po kilkakroć łamał 
hufce Niemców i Szwedów? — kto wie, czy kto in- 
ny byłby się w wojnie z Rossją wsławił takićm, jak 
on, zwycięztwem pod Słobodyszczem, — gdzie 
wódz Moskwy Szeremetiew z liczném "wojskiem 

na głowę porażony został? — kto wie, czy kto in- 
ny, byłby tego, co on, dokazał u Podhajec, gdzie 
mu nawet ów wielki Kondeusz zgubę rokował? — 
kto wie, czy kto inny, a nie on, byłby w kilkuna- 
stu tygodniach zrządził taką między nieprzyjaciołmi 
klęskę, jaką on im w kilkunastu dniach zadał -pod 
Kałuszą? podczas kiedy Korybut i jego stronnicy 
drzymając, zdrajcą Jana nazywali: — kto wie, czy 
kto inny, anie on, byłby się tak godnie wziął wzgle- 
dem hanichnego oszczercy swego, Lodzinskiego 
i względem nieprzyjaciela swego Potockiego, bi- 
skupa Poznańskiego” — kto wie, czy kto inny, był- 
by, po takich trudach, przy prawdziwie indyjskiej 
obojętności Michała i stronników jego, wśród nie- 
zliczonych niebezpieczeństw, odniósł głośne na cały 
świat pod Chocimem zwycięztwo nad bisurmana- 
mi? — Odtąd Pac stał się pod względem pojedyn- 
ków pax, bo Sobieski jako Jan ILI. stał się osobą: 
»noli me tangere,« a co jako król, bohatyr, zdzia- 
łał, wiadomo każdemu nie tylko z historji, ale i z o- 
powiadań, które od pokolenia do pokolenia z ust 
starszych przechodzą do pamięci młodszych. | 

Dożyliśmy czasów, w których gazety prawie sa- 
me się drukują, jak nas o tem drugie ćwierćrocze 
roku 1847. przekonało. Żećby też kto wymyślił ta- 
kie narzędzie, na które położona gazeta, mianowicie 
w porze zasiadania sejmu połączonego , sam we się 
czytała. Tobyto była całą gębą ulga dla pilnych 
czytelników gazet. Dla czytających nygusów mo- 

1A1tości. 
żnaby wydawać taką gazetę, jaka wyszła w Stutgar- 
dzie dnia 18. Czerwca 1847. Dnia tego pokazał się 
tameczny Dostrzegacz zezterema białemi stronami. 
Pod zwyczajną głową paradował odpowiedzialny re- 
daktor Adolf Weisser i drukarz Wachendorf. 
Cztery próżne strony były sumiennie policzbowane. 
— Taka niewinna gazeta, daleka od zrządzenia roz- 
ruchu z przyczyny politycznego głodu, dawałaby 
mało do czytania, aleby zostawiała tém więcćj do 
myślenia, a przecież lepićj myśleć, jak drzy mać. 
— [I u nas zakradło się jakieś złowrogie nygusostwo 
w czytaniu. Pisma perjodyczne w Poznaniu, prócz 
Dziennika domowego słabą niestety ręką pod- 
trzymywanego it.d., poupadały po większćj czę- 
ści dla braku czytelników, boć tego o Roku pewnie 
nie można twierdzić; —. księgarstwo jak z kamienia 
idzie; piśmiennictwo, niedziw, chroma. Braku zaś 
czytających niemożna przecież kłaść na karb ciężkich 
czasów, przynajmniej nie w ogólności. Owszém cięż- 
kie czasy powinny być silnym bodźcem do czytania, 
bo im więcćj czytamy, tém więcćj się uczymy, a im 
więcćj się nauczymy, tém większe zapewniamy so- 
bie i materjalne korzyści, które właśnie w ciężkich 
czasach są najprzydatniejsze. Przyznajmy się raczćj 
do indyjskićj, rzec można, obojętności, przy którćj 
gnuśniejąc niepojmujemy własnego dobra. — Ale, 
ale, niejeden dla tego nieczyta, że książki polskie 
bardzo drogie; prawda że w porównaniu np. z nie- 
mieckiemi bardzo drogie, aleć to właśnie dla braku 
czytających tak niesłychanie drogie. — Zresztą — 
za wielkićm pozwoleniem -— u wielu na romansowe 
wiory francuzkich Balzaków, Dumasów, Sue- 
sów, chociażby ostatni grosz — na polskich, by 
najlepszych, pisarzy, szkoda pieniędzy! To samo 
kubek w kubek z płodami muzykalnemi zwłaszcza z 
krainy śpiewu. Napisz np. czlerespiew poważny, 
każ go wyttoczyé na kamieniu własnym nakładem i 
oddaj do księgarń na korzyść ochron, nikt się o 
exemplarz niespyta. Prawdać czterośpiew u nas ter- 
raincognita w najznamienitszych nawet domach, 
kiedy-oto w Niemczech i ta po mniejszych mia- 
stach rzemieślniczkowie, trudne Beethowena, 
Spohra, Reisigera it, d. czterogłosowe 
śpiewy najpięknićj wykonywają, jak się Referent 
o tem w Zgorzelicach w r. 1846. przekonał, przy- 
stuchujac się z ulicy takićj serenadzie przez siodlar- 
czyków majstrowi w porze wieczornćj dnia jego uro- 



dzin pod jego oknami wyprawionćj. . Niewiem, czy 
od śmierci Woykowskiego jest aby jeden w Po- 
znaniu obywajei. któryby miewał regularne u siebie 
kwarteta, jak on od roku 1804. do roku 1836. A 
przecież to we wszystkiem postępujemy a postępu- 
jemy! ale przy generalnym obrachunku powiemy so- 
bie, jakeśmy daleko i w czćm postąpili! 
Wiadomo, iz żaden Polak niesiedział na stolicy 

Piotra, i jakże mogło być inaczćj, kiedy Hozyusz, 
jeden z prezesów soboru trydentskiego odmówił przy- 
jęcie godności papiezkićj, a inny Kardynał Polski 
idąc za osobliwszym wzorem niektórych Francuzów, 
i niechcąc dla dobra kościoła poświęcić przywiązania 
do ziemi rodzinnej wyznał pieroztropnie, że jeśli 
będzie papieżem, Kraków będzie Rzymem: Si ego 
Papa, Cracovia Roma. Itak Klemens V.Francuz 
z rodziny de Got, Arcybiskup Bordegalski, obrany 
będąc papieżem, ze zbytecznego do ziemi rodzinnej 
przywiązania, do Rzymu niepojechat, lecz w Lugdu- 
nie koronowany, stolicę do Awinionu przeniósł, . r. 
1305. Podobnież pięciu następców jego Francuzów 
z Awinionu Rzymem rządziło. Niedziw, iż Włosi 
tak zawsze rzeczy kierowali, ażeby najczęściej Włoch 
był papieżem. Jakoż po Włochach, Papieżach 
w przeważającćj liczbie, najwięcćj było Francuzów, 
było ich bowiem l6stu.  Nieprzyjaciele kościoła, 
oskarzający go o moznowladztwo, dla tego, że kar- 
dynałom wyłącznie powierzył prawo wyboru, niech 
pomną, że to jest możnowładztwo nie urodzenia ani 
majątku, ale wieku, światłai cnoty; jest to wyższość 
potrojna i prawdziwa, którćj czas ani zaburzenia 
nigdy niezatrą. Sam papież wybierany bywa w naj- 
rozmaitszych klassach towarzystwa / Święty Piotr 
był rybakiem, s, Celestyn włościaninem z Terra di 
Lavoro, Benedykt XI. synem praczki z Trevigi, Be- 
nedykt XU. synem francuzkiego młynarza, Syxtus V. 
synem chłopa z okolic Montalto w Marchji ankon- 
skićj, a pomijając tyln innych, ostatni papież Grze- 
gorz XVI. był synem piekarza z Bellano w stanach 
weneckich. 
Zapomnienie stę, — Co. to za nieszczę- 

ście to zapominanie się! Ex-Generat Cubiéres, 
Ex-Minister Teste, Ex-generalny poborca Pella- 
pra, Ex-adwokat Parmentier, stali się oszustami 
publicznymi, a to jedynie przez fatalne zapomnienie 
się:być poczciwymi ludźmi! A od czegóż też zre- 
szlgi odznaczająca różnica! U nas lada chłop 
jest poczciwy. On się nieskala ani Jichwiarstwem 
pieniezném, ani zbożowćm, ani frymarstwem hypote- 
cznćm, ani dycht jasną cessyjką kapitaliku nabytą bar- 
dzo rzetelnie np. pół a pół, ani zdybanym pocichu 
spadeczkiem it. d. i t.d. — bo do takich genialnych 
czynnostek, alias facjendek, trzeba wyższego polo- 
ru, oświaty, postępu, przebiegu, chytrości, a nade- 
wszystko ogromnćj porcji brudnćj bezczelności, 
przytem zaś gruntownćj znajomości statystyki dro- 

growej, aby zgrabnie objechać, obejść, ominąć pra- 
wo; a cóż sprawie dliwość na to? ślepa; a mo- 
ralność? jak sobie chce, a języki ludzkie? 
mniejsza 0 te — łakotny i wykwintny obiad, na któ- 
rym paradują woły z pokolenia siedmiu tłustych krów 
egipskich , pasztety strazburskie, w których główną 
rolę odgrywają wątróbki z gęsi, pochodzących w pro- 
stćj. linii od starożytnych gęsi kapitolińskich, smaczne 
bażanty czeskie, raki morskie, daktyle persepolskie, po- 
marańcze hirkańskie , śliwki karmańskie, węgrzyn de 
bonograno, szampan Montebello it. d. — zamyka 
gęby na kłótki, i basta! — Piękne mi to exemplarze 
publicznej i prywatnćj poczciwości! a ile ich się to 
zgrabnie pod ręką przemknie! ile ich to ochronią 
przymruzone a ile niedopatrzą najbystrzejsze, nawet 
argusowe oczy! — Oj! czarne ich włosy, jeżeli ta- 
kie mają, równie jak innych ludzi bieleją, ale zato 
czarnemu ich sumieniu wara od tego anielskiego ke- 
loru niewinności! (Tą razą niesprawdziło się we 
Francji owe przysłowie, że tylko: »Parvi fures su- 
spenduntur i t. d.«) 
Co się działo na wyspie San- Domingo za by- 

tności tamże naszych walecznych ziomków, wyda- 
nych widocznie na łup śmierci, oto mała próbka. 
Po śmierci kapitana generalnego Leclerc, szwagra 
Napoleona, naówczas pierwszego Konsula, Gene- 
rał Rochambeau, jako najstarszy stopniem, objął 
po nim tymczasowe dowództwo i następnie został na 
nićm potwierdzony pomimo niekorzystnego o nim 
zdania, które, na żądanie Napoleona, ojciec, niegdyś 
waleczny towarzysz i przyjaciel Washingtona, 
dał o własnym synu w tych słowach: »Kto był złym 
synem, złym mężem, złym ojcem, niemoże być go- 
dnym powierzenia mu tak ważnego dla Francji do- 
wództwa, ileże bez cnót domowych, cnót publicz- 
nych posiadać niemożna. Skoro tedy Rochambeau 
objął ostatecznie dowództwo, sprowadził z wyspy 
Kuby gromady psów wprawionych do wytropienia 
zbiegłych murzynów. Psy te większe od naszych 
kundléw, wechem wytropiwszy uciekającego, zmua 
szały go do zatrzymania się w ucieczce, a w razie 
oporu żywcem go pożerały. Gdy psy rzeczone już 
do Port-au-Prince przybyły, użyto ich na probę 
do rozszarpania murzyna wydobytego z więzienia. 
Wybrano pomiędzy więźniami najsilniejszego murzy- 
na, sprowadzono go do rządowego pałacu i w przy- 
tomności Gta Rochambeau, puszczono psy, które na . 
komendę, biedną ofiarę na miejscu rozszarpały. Pa 
tak nieludzkićj probie, Generał Rochambeau wziąw- 
szy psy z sobą, poszedł przez Leogana w celu opa- 
nowania małego i dużego Goave. W tćj, w skut- 
kach nieszczęśliwćj wyprawie, w którćj i kilkudzie- 
siąt naszych życiem przypłaciło, rozkazał Rochambeau 
psów użyć, lecz skutek bynajmnićj nieodpowiedział 
zamiarowi. Dobosz francuzki, ranny na placu bitwy 
pozostawszy, gdy psy krew poczuły, z taką zażar- 



z 

tością rzuciły się na niego, iż pomimo prędkiego ra- 
iunku, obronić go niezdołano i to było powodem, iz 
psów zaprzestano używać do wojny. — Z początku 
murzyni obchodzili się jak najokrutniej z jeńcami pol- 
skimi i tak n. p. porucznika Madejskiego wziąwszy 
w niewolę, wsadzili go między dwie deski i wzdłuż 
przepiłowali. Takie pastwienie się nad nimi murzy 
nów mieli Polacy do zawdzięczenia swoim spółorę- 
Znym przyjaciołom, Francnzom, którzy ich wysta- 
wiali murzynom, jako potworów karmiących się je- 
dynie mięsem ludzkićm. Późnićj dowiedziawszy się 
o prawdzie, z największą ludzkością obchodzili się 
z naszymi, tak iż Paweł Louverture, dowódzca 
murzynów, ofiarował zabranym w niewolę Polakom 
przyznanie im wszelkich praw obywatelskich, gdyby 
pozostać chcieli w San Domingo Żaden jednak 
Polak nieopuścił sztandarów narodu, pod któremi 
walczył i niekorzystał z podobnego dobrodziejstwa. 
— Generał d Arbois dowodził w mieście Jeremie, 
w którem mieszkało wielu zamożnych mulatów, przy- 
chylniejszych Francuzom niź murzynom. General 
d'Arbois szukając niecnemi sposobami łatwego zbo- 
gacenia się, pod pozorem jakoby mulaci niesprzyjali 
rządowi francuzkiemu, bez litości ich wobdzierał. 
AWięzienia napełnione były niewinnymi; póki kto co 
miał, do ostatka oddawać musiał, a skoro już nic 
niemiał do dania, z rozkazu Generała zaprowadzony 
ma okręt, niby w celu przewiezienia do Cap-Francais, 
na pokładzie zamordowany, do morza wrzucony z0- 
stat. W tymże samym czasie Generał d'Arbois, 
rzybyłego z Cap Francais do Jeremi bogatego mu- 
ata nazwiskiem Bardet, tym samym sposobem uwię- 

zić, ze wszystkićm go złupić, a potém jako podej- 
rzanego utopić rozkazał, Podobny do tego postępek 
oficera, któremu Generał Laplume podczas wyprawy 
swojćj do Cayes zostawił dowództwo, pogorszył 
jeszcze sprawę Francuzów. Oficer ten wtrąciwszy 
do więzienia kilkudziesiąt mulatow z korpusu żandar- 
amerji kolonialnćj, wszystkich potopić kazał i t. d. 

Zdaje się dzisiejszemu światu postepowemu, iż 
człowiek bliski 5go dziesięćlecia, już się przeżył — 
juz do niczego, gdy dobrze radzi, ale mądry ktoś 
po szkodzie. Lepićj pono zbłądzić kilka razy ser- 
«em, aniżeli raz głową.  Dawnićj mówiono: »co 
stary to stary rozuime; dziś chcą, aby (wbrew 
przysłowiu niemieckiemu: młodota niecnota) 
mówiono: »co młody to młody rozum« Wtém 
miejscu przypomina mi się zdarzenie, którego nao- 
<cznym byłem świadkiem. Za czasów Xięstwa War- 
szawskiego żył w lutejszym klasztorze XX. Karmeli- 
tów u Bożego - Ciała stary Exprowincjał Gdańszcza- 
nin (imienia i nazwiska niepomnę), waszeciowy przy- 
jaciel, niegdyś w młodości kollega szkolny X. Onu- 
frego Kopczyńskiego. Ten przyjechawszy tu 
na wizytę wyższych szkół departamentowych, stał u 
XX. Karmelitów. Podczas objadu u naówczasowego 

X. Przeora Woyciechowskiego, zaczął się ów 
exprowincjał użalać przed X. Onufrym na niekarną 
młodzież zakonną. »Bo to widzi waszeć — odparł 
nasz szanowny ojciec grammaticus — dawnićj mó- 
wiono: stary popraw! a teraz mówią: stary niebaj.« 
— Gdyby wonczas ulubiony dziś wyraz postęp 

był w modzie, byłbym niezawodnie wypaplat: ż to 
‘postep!, ale że tak nie było, a ja jednak chciałem 
także moje quamquam wścibić, dorzuciłem więc 
słowa pisma ś. »Beati qui persecutionem pa- 
tiantur!e »Widzi waszeé — rzekł X. Onufry do 
Exprowincjata — i to zasługa.« 
-Jednym z najsławniejszych wodzów Brandenbur- 

skich w l7tym wieku był Jerzy Derfflinger. 
Ojciec jego, austryacki chłop i krawiec, musiał za 
należenie do powstania chłopstwa ratować się ucie- 
czką z kraju r. 1625. kiedy Jerzy liczył lat 19cie. 
Obdarzony od natury gieniuszem, bcz wszelkiego 
naukowego wykształcenia, doszedł najprzod w woj- 
sku szwedzkićm do stopnia Generała - Majora, a po- 
tém w wojsku Elektora Brandenburskiego, Frydery- 
ka Wilhelma, który działając w duchu postępu, nie- 
pytał się o przyrostki do nazwisk, o antenatów, do 
godności Feldmarszałka. Znał go i nasz klasztor 
Przementski i Babimost. “W całem jego Życiu od- 
znaczała go prostota i skromność, niebył jednak bez 
dumy; lccz na czemże zasadzała się jego duma? oto 
na chacie chłopskićj, w którćj się urodził. I tak 
gdy razu jednego obiadując z Elektorem jeden ze 
spółobiadujących przymówił mu nieznacznie, iż oj- 
ciec jego był krawcem, powstał Derfflinger i po- 
łożywszy rękę na miecz, rzekł: »Istotnie ojciec mój 
byłi ja sam byłem krawcem, i na dowód tego noszę 
jeszcze teraz u boku wielką igłę, którą uszyję po- 
rządną szramę każdemu, komu się zadrzyć ze mną 
spodoba.« 
Sam tyle zasłażony sprawie ludzkości i literaturze 

zakon Benedyktynów, którego pigkném godłem by- 
ło: loborare est orare (praca modlitwą), który 
pracami dla ziemi więcćj się zasłużył niebu, aniżeli 
synowie Loyóli pracami dla nieba zasłażyli się 
ziemi, prócz własnych ziemskich widoków! — do- 
starczył z swego łona 25 Papieżów, z których osta- 
tni był Pius VIL; tćjże reguły Cystersów czterech 
było Papieżami, Kluniaków 4, między nimi Grze- 
gorz Vilmy. 

Strudna kto jest wdzięcznym za odebrane dobro- 
dziejstwa. Są jednakże wyjątki. I tak niejakiś pan 
Kratky, czech, z Pragi, artysta, jakich mało, na 
tak nazwanćj ustnéj harmonice, na którćj dał się 
dawnićj kilkakrotnie z zadowoleniem słyszeć publi- 
czności tutejszćj, czując obowiązek wdzięczności, 
zapowiedział w czasie świętojańskim wielki koncert 
wdzięczności w Odeum. Narobił sobie nieborak 
niemało kosztów. Skończyło się zaś na tem, iź kon- 
cert, na którym wdzięczność miała być odegraną, 
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odśpiewaną, odtrąbioną, odbębnioną, nieprzyszedł 
do skutku, a pan Kratky miał i bardzo słuszny 
powód zawołać: »O Deum !« : 
Co się też to dzieje na tym boskim świecie! Ileż 

to nienapleciono od kilku wieków o mieszaniu się oj- 
ców jezuitów w sprawy publiczne, a przecież dowia- 
dujemy się teraz z danćj niedawno Dziennikowi 
Sporów odpowiedzi generała jezuitów Roothan, 
iż statuta zakonu zakazują wszystkim jezuitom pod 
ostremi karami najmniejsze directe lub indirecte 
mieszanie się do spraw publicznych. — Niewierny 
Tomasz, dziennik sporów, któremu czy może reser- 
vatio mentalis do głowy wjechała, czy się też 
z Dalembertem pokumal, powiada całą gębą, iż o 
tym zakazie świat przez trzy wieki ani źdźbła niepo- 
czuł, ale owszem przesycił się przeciwnemi dowoda- 
mi, — Taka to wdzięczność za: Quae maribus 
solum — ! 
Biozmowa. Niedawno kuternoga soltys Pie- 

niążek pytał się dworskiego faktora, czyli podłag 
nowego stylu, agenta: »któż bogatszy ja czy wasz 
Rotszyld?« — »Tego się wie, — odpowiedzial Abra- 
ham — ze nasz Rotszyldzie«  »Nieprawda — 
odpowiedział sołlys — bo wasz pieniężny Rot- 
szyld może funditus zbankrutować, a ja pozo- 
stanę sobie aż do śmierci pieniążkiem.« 
Jak się to rzeczy zmieniają! W Frauenburgu 

niegdyś mieszkanie naszego wielkiego ziomka Koper- 
nika, kanonika katedralnego tamże, dziś pastor ewa- 
nielicki zajmuje. 
Uważano w tym roku powszechnego ucisku (1847) 

na ulicach i aleach Poznańskich kobiety, niosące na 
rękach swoje i pożyczane dzieci, aby przechodzą- 
cych tém bardziej skłonić do dania jałmażny. 1 cóż 
się gdzicindzićj dzieje, n. p. w Rzymie? W wilią ko- 

ronacji Papieża rozdaje się ubogim jatmuzna po paule 
czyli po złotemu kazdéj głowie, licząc w to dzieci 
małe i nawet zawarte w łonie matek; korzystają 
z tego zebraczki a nawet baby mające z czego Żyć, 
i nie wstydzą się dzieci pożyczać i suknie poduszkami 
wypychać. 
W 52 drukarniach jednćj ze stolic niemieckich wy- 

tłoczono w przeszłym (1846) roku 40,560,000 arkuszy 
— Panie odpaść grzechy — makulatury, — boć 
mądrość świata jest — głupstwem. (Znaé, że temu 
stołecznemu miastu niezbywa na — gałganach.) 
Ludwik XIV. zapytał razu jednego swojćj świe- 

kry Xiężnćj Aureliańskićj (xiężniczka bawarska): »Co 
też natura sobie myślała, dając xiężniczce niemieckiej 
ręce krowiarki?« — »Królu — odparła xiezniczka — 
natura dała jćj na to le ręce, ażeby niemi wycinała 
policzki dworzankom francuzkim.« 
Po śmierci kardynała Fleury, jak wiadomo męża 

pełnego znakomitych dla Francji zasług, zjawiło się 
następujące epigramma: »Floruit sine fructu, 
defloruit sine luctu.« (Kwitł bez pożytku, 
okwiił bez smutku). 
Kiedy niezgody religijne, wojny i zbytek wygnały 

nauki do Arabów, schroniły się one w Europie za 
mury klasztorne, i medycyna szukając przytałku zna- 
lazła go u mnichów. Ogrody ich zasiane zostały 
użytecznemi w chorobach roślinami, a przeznaczenie 
ich dostąpiło wyższego celu; jaki na nich obowiązek 
religii włożył, to jest litości i miłości chrześ- 
ćiańskićj. 
Mówią, że człowiek jest nalogowém zwierzem, i to 

prawda; przyzwyczai się nawet do jedzenia małćj 
bułki przy niskich cenach zboża i przy darowabym 
podatku od mlewa. 

Bla 0:8 
Nowy sposób pieczenia chleba bex kiszenia. Na jeden 

chleb zwyczajny bierze się 3funty mąki rzanćj, sody 
1łuta, kwasn solnego 14 łuta i 25 kropli, wody 
czystćj łatów 60, soli 14 łata. Chleb takim sposo- 
bem pieczony daleko podobno jest smaczniejszy od 
zwyczajnego i mniej traci na wadze. 

Dostwiadexone lekarstwo na wściekliznę. — Mieszkań - 
cy Ameryki południowćj, często narażeni na ukaszc- 
nie przez wściekłe zwierzęta, używają łatwego na 
usunięcie tćj straszliwćj choroby sposobu. Jest nim 
zażycie dwa lub trzech doz potłuczonego na proszek 
korzenia, który, jak się zdaje, należy do rodzaju 
ciemierzycy (Helleborus). Skutkiem tego jest nad- 
zwyczajne pocenie się, poczćm choroba się przesila, 
a chory po kilku tygodniach drazliwego osłabienia, 
zupełnie zdrowicje. 

podarzy. 
Szparagi. — W Anglii doświadczono , iz sól ku- 

chenna (warzonka) odmładnia stare słabe grzędy 
szparagowe. Na grzędy szparagowe, po zwyczaj- 
nemu zasadzone i uprawione, wysypano koło poło- 
wy Marca ogromną ilość 100 funtów soli kuchennćg 
na 100 kwadratowych stóp powierzchni. | Stare pra- 
wie calkiém wysilone grzędy wydały następnie dwa 
razy tyle plonu, jakiego się po młodych sadzonkach 
spodziewać można. — Chcąc szparagi wybrane przez 
niejaki czas w świeżości utrzymać, gdy ich zaraz spo» 
trzebować nie można, włóż je w ziemię lub w wile 
gny piasek.  Najlepićj zaś włożyć je w. napełnione 
zimną wodą gliniane naczynie, postawione w chła- 
dnćm miejscu i codzień lać na nie świeżą wodę. 

Gnojówka. — Przeszłćj wiosny użył pewien gospo- 
darz gnojówki do moczenia ziarna nasiennego w ten 
sposób, iż dnia poprzedzającego zboże na zasiew 



przeznaczone kazał należycie zamoczyć a potem szu- 

flą przerzucić i ziarno tak przysposobione nietylko 

zaraz przy wschodzeniu, ale też w późniejszćj gorą- 

cćj i suchéj porze na miernym tylko gruncie, okazało 

się korzystniejszém, aniżeli ziarno niewymoczone, 

które dla porównania zaraz obok tego gruntu było 
zasiane. 

Nowy sposób zapobieżenia zarazie kartoft. — Gdzie 

do tego sposobność zebrać proch pozostający na zie- 
mi po wypaleniu węgli, posypać tym prochem grzę- 
dy kapusty, kartofli i rzepy, a warzywa te mają się 
udać daleko większe niż zwyczajniei dojrzewają wcze- 

śmiej. - Osypując kartofle przy sadzeniu na około 
garścią procha węglowego zapobiega się ich zarazie. 
— Doświadczono za granicą, iż przeciw chorobie 
kartofli najskuteczniejszy jest środek, ażeby dostrzegł- 
szy na poczerniałych łęcinach chorobę, takowe za- 
raz pozrzynać. 

Politura na meble. — Aby nadać połysk wypło- 
wiałym meblom, bierze się 1 łót alkanowego korze- 
nia, kładzie w nowy garnuszek dodając 5—6 łyżek 
stołowych oleju lnianego. To wszystko rozgrzewa 
się nad pałającóm zarzewiem, tak jednak aby się nie 
gotowało. Po ostudzeniu napuszcza się kilku kro- 
plami tćj mieszaniny uwinięty z płótna węzełek i po- 
ciera nim meble. Z upływem 24 godzin trze się po- 
smarowany mebel jeszcze raz miękkim płociennym 
płatem przez co przywraca mu się połysk. Po kilku 
miesiącach ponawia się ta procednra. 

Jak wyrabiać suche drożdże. — Nalewają się 2 łuty 
dobrego chmielu 14 funtem wody. Wygotuje się aż 
do 1 funta 4 łutów , przecedza się i dodaje 14 funta 
rzanćj mąki i 12 łutów dobrych drożdży, do tego 
wszystkiego przysypuje się jeszcze raz tyle mąki, aż 
się zrobi papka, która na ciepłym piecu dobrze wy- 
ruchawszy, prędko wysycha. 

aa oe 

Organy w kościele parafialnym niemiecko - katolickim 
(kościele pofranciszkańskim) w Poznaniu. 

(Z ryciną.) 

W roku 1838. ś. p. N, Król za wstawieniem się ów- 

czesnego Naczelnego Prezesa Wielkiego Xiestwa Po- 

znańskiego Flottwell przekazał osiadlym w Poznaniu 

i jego okolicy katolikom pochodzenia niemieckiego ko- 
ściół pofranciszkański dla używania go jako parafialnego 
kościoła. Dozor kościelny bez zwłoki zająwszy się re- 
stauracją budynku, uchwalił sprawienie nowych organ i 
z potrzebnym w tćj mierze wnioskiem udał się do wła- 
dzy wyiszéj. ; 

Równoczesnie z odnowieniem kościoła musial czasewi 
odpowiedni śpiew kościelny być zaprowadzonym i okazaly 
się przeto silne i dobre organy tćm bardzićj potrzebnem), 
iż one same przeznaczone są do przewodniczenia chora- 
łowi, kiedy do tego czasu gmina nieposiada szkoly, w któ- 
réjby dzieci nowych śpiewów uczono. Równie więc bylo 
Król. Regencji jak mianowicie kollegii kościelnego inte- 
resem, powierzyć budowę znanemu z zdatności mistrzowi 
i dla tego za propozycją organisty Pana Bock padł wy- 
bór na jednego z pierwszych artystów szlaskich, Pana 
©. F. F. Buckow w Hirszbergu. Tenże podał anszlag, 
który Naczelnemu Prezesowi P. Beurmann przelożo- 
nym został zprośbą, ażeby do N. Pana zechciał się wsta- 
wić o wsparcie, które też następnie w ilości 1750 Tal. 
wyznaczonćm zostało, poczém wykonanie budowy Paun 
Buckow powierzono i zarazem rozprzestrzenienie cho- 
ru uchwalono. 

Pan Buckow pod każdym względem po mistrzowsku 
poleceniu zadosyć uczynił. 

Fasada w stylu, odpowiednim wystawionemu przed stu 
daty i przed niedawnym czasem dopiero odnowionemu wspa- 
niałemu kościołowi, wedle rysunku król. Radzey budowni- 

* ezego p. Butzke wykonaną została i ma przy wysokości 29 
stóp, szerokości 24 stóp, głębokości 19 stóp: pryncypat 16, 
8 i 4st., pryncypał naśladujący głos skrzypcy 8 st. i oktawę 
ore 4 st. wraz z pewna liczba w rozmaitych ie- 
yczkach rozdzielonych piszczeli w prospekcie, i przed- 

stawia widok piękny i okazały stósownćm uporządkowa- 
niem, piszezelami z przednićj cyny, jak najdokładnićj 
wypolerowanemi, pozłotą i ozdobami, nskutecznionemi 

według rysunku p. Buckow. Organy mają irzy manu- 
aly (klawiatury), z których irzeci p. Bnekow z własne- 
go natchnienia i hez wynagrodżźenia dodał. Tym sposo- 
bem prowincja Poznańska ma teraz pierwsze organy 
z trzema mannalami. Objętość ich sięga od C, Cis do 
trzy razy kreślonego F, i mogą one też każdego czasu 
być połączone (kopulowane) i rozlaezone. Gra na po- 
jedyńczych jakotez ua trzech manualach razem jest lekka 
i elastyczna. Pedal od C, Cis do raz kreślonego D 
wentylem do glównego i wentylem do drugiego organu 
opatrzony, może za pomocą rejestru własnego wynalązku 
być urządzonym wedle Scheibego klawiatury pomocni- 
czćj. Trzydzieści głosów, pomiędzy któremi pięć 16- 
dziewięć 8-, sześć 4- i Zstopowych, po wiekszéj części 
z cyny lub dobrćj massy metalowćj, ma wiatr potrzebny 
(36 stopni) z sześciu diesięciostopowych miechów. Pod- 
stawę z 32 stóp podarował X. Proboszcz Grandke 
Urządzenie wewnętrza organ, mianowicie rejestrów i po- 
dzialu miechów świadczy o genialności p. Buckow i o 
wysokićm stanowisku sztuki. Dźwick pojedyńczych glo- 
sów jest bardzo charakterystyczny. "Rzadko w tak ukoń- 
czonćj piękności da się slyszeć stopniowanie rozmaitych 
pryncypałów i intonacja przykrytego subbasu 32 st. 
pryneypalu skrzypeowego, salicjonału, gamby, fletu po- 
dwójnego , fletu zwanego fiiite deuce, oboi i trąby. Basy 
są dokładne i wspaniałe. Cale organy taki sprawują ef- 
fekt, jak gdyby miały 60 nie 30 glosów. Nawet przy 
grze najpelniejszćj akordów nigdy braku wiatru lub in- 
néj wady niedostrzeżono. Słusznie więc organy dosko- 
nalemi nazwać można. Dają one świadectwo o postępie 
sztuki budowania organ w ogólności, a w szczególności 
o zdolnościach p. Buckow.  'Teraźniejszy organista P. 
Bock, który dat pierwszy popęd do budowy organ, z na- 
leżytą znajomością i zręcznością lączy zamiłowanie rzeczy. 

Organy kosztowały około 5500 'Tal.; ustawienie ich 
trwało od dnia 1, Września 1846. do dnia 13. Maja 1847 
Odebrał je dzielny organisia pan Sneco z Landsberga 
nad Wartą dnia 14, i 15. Maj Rf, n 

dnia 16. Maja 1847, aja, a poświęconemi zostały 



ią Posen. c & Lithographie von W. Deg 

Anan. im w Po zkańsk 8 ele polranci w kości 
e 

Nowe organy





Wyszczególnienie jarmarków na Rok 1848. 
Mio 8 Lutego. g Maja. 19 Września. 

ei Listopada. Zawsze w piątek wprzód na bydło 
i konie. . 

Allenstein: kramne, 2 dni. 13Kwietn. 19 Czer- 
-wea, 25 Września. 18 Grudnia. Na konie i by- 
dło: 15 Marca. 15 Kwietnia. 1 Maja, 23 Wrze- 
śnia. 16 Grudn. Na płótno: od 13 do 17 Czer- 
wca i od 18 do 25 Września. ; 

Altmark, wieś w powiecie Stuhmskim : 7 Sierpn. 
Altstadt w Głównćj Ekonomii Marchii Pruskiéj: 
kramne: 15 Maja. 2 Października. ł 

Anklam: kramne, na bydło i konie: od 22 do 25 
Marca i od ir do 16 Wrześn. Na wełnę: 6 Czer- 
wea i 2 Października. Na bydło: 7, 14, 21 i 28 
Października. 

Arnswalde: 4 Kwietnia. 3 Maia. 
11 Października. 29 Listopada. 
wprzody na bydło i konie. 

g Sierpnia. 
Zawsze dniein 

Bywissh 21 Lutego. 22 Maia. g Październ. 
18 Grudnia. Zawsze kramne i na bydło. 

Bahn: Na bydło i konie: 17 Lutego. Kramne: 
„28 Marca, 30 Maja. 22 Sierpnia. 24 Października; 
zawsze dniem wprzody na bydło i konie. 

Baldenburg: kramne, na bydłoikonie: 11 Kwie- 
tnia. 1x Lipca. 19 Września. 28 Listopada. 

St. Barbarken, w okręgu miasta Torunia: Dnia 
13 Czerwca. 

Baranow: ro Stycznia. -3 Kwietn. 7 Sierpnia. 6 
Listopada. Kramne,-na bydło i konie. 

Barcin: 4 Kwietnia. 26 Czerwca. 17 Sierpnia. 
.26 Października. Każdy trwa 2 dni. Kramne 
na bydło i konie. : 

Barten: &t Maia. 25 Lipca. 3 Październ. 11 Gru- 
dnia. Zawsze w piątek wprzód na bydło i ko- 
nie. Od 1 do 24 Czerwca na płótno. 

Bartenstein: kramne, 3 dni. 13 Czerwca. 14 Li- 
stopada. Zawsze w piątek wprzód na bydło i 
konie. Na płótno: od5 do 1o Czerwca. 

Berlin: kramne, kazdy trwa 6 dni. 20 Marca. 22 
Maja. 14 Sierpnia. 23 Października. Na wełnę: 
„dnia 21 Czerwca, 5 dni trwający. Na bydło 
14 dni trwaiący: 4 Listop. Na konie 10 Kwie- 
tnia 14 dni trwający, 

Beuthen (Bytoń) w górnym Szląsku, kramne i na 
bydło: 16Styczn. 2 Maia. 1a Lipca. 26 Wrześn. 
28 Listopada. Jarmark na bydło odbywa się 
przed kramnym. 

Beuthen nad Odrą: 4i 6 Kwietn. 27 i 28 Czerwca. 
29 i 30 Sierpnia. 14 i 15 Listopada. Dniem 
wprzody zawsze na bydło. 

Biała: kramne: 28 Marca. 15 Czerwca. 19 Wrze- 
$nia. 19 Grudnia. Dniem wprzody zawsze na by- 
dło i Świón: "AB 

Biszofsburg: kramite, trwają dwa dni, 7 Lutego. 
1 Maia, 10 Lipca. 13 Listopada. Na bydło i 

konie: 4 Lutego. 24 Marca. 28 Kwietnia. 16 
Czerwca. 7 Lipca. 4 Sierpnia, 1 Września. 10 
Listopada; trwaią 1 dzień. 

Biszofsztein: kramne: 17 i 18 Stycznia. 
11 Lipca. 23 i 24 Października. Na konie i by- 
dio: 14 Stycznia. 14 Kwietn. 7 Lipca. 22 Wrze- 
śnia. 20 Października. 22 Grudnia. Na płótno: 
3 Lipca. 

Biszofswerder. kramne: 4 Kwietn. 27 Czer- 
wea. 19 Września. 19 Grudnia. Zawsze w Pią- 
tek wprzód na bydło i konie. 

Bledzewo: (Blesen): kramne, na konie i bydło, 
14Marca. 20 Czerwca. 26 Września. 28 Listopada. 

Bnin: kramne i na bydło. 21 Lutego. 15 Maja. 
31 Sierpnia, 13 Listopada. : 

Bojanowo: kramne, ma wełnę i bydło: 3 i 4 
Kwietnia. 291i 20 Maja. g i 10 Października. 

18 Wrzeénia. 16 Li- 
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4 i 5 Grudnia. 
Borek: 16 Marca. 6'Lipca. 
stopada. Kramne i na bydło. 

Bralin: 7 Maja. 16 Lipca. 10 Września, Kra- 
mine. 

Brandenburg, mieysce targowe: kramne. 8 
Lutego. 5 Września. Zawsze dniem wprzód na 
bydło i konie. 

Braunsberg: kramne. 17 do ig Stycznia, 26 do 
28 Czerwca. g do 1r Październ. Zawsze w piątek 
wprzód na bydło i konie. Na płótno od g do 24 
Czerwca i od 25 do 30 Września. 

Briesen, w powiecie Chełmskim, kramne: 14 
Marca. 14 Czerwca. 23 Sierpnia. 25 Październ: 
Zawsze razem na bydło i konie. - 

Brodnica (Strasburg) w Prusach Zachodnich: 15 
Marca. 15 Maja. 25 Września. 13 Listopada. 
W każdy piątek wprzód targ na bydło i konie. 

Broyce (Bratz): 6 Marca, 17 Kwietnia. 19 Czer- 
wea, 6 Listopada. Kramne i na bydło. 

Brzeg (Brieg): Na wełnę: 25 Maja. 27 Wrze- 
gnia. Na konie i bydło: 13 Marca. 19 Czerwca. 
24 Lipca. 4 Września. 4 Grudnia. Kramne: 20 
Czerwca. 5 Września. 5 Grudnia, każdy trwa 
5 dui, 

Bublic: kramne i na bydło. 16 Marca. 29 Czer- 
wca. 5 Września, 16 Listopada. 

Budzyn: 17 Kwietnia. 7 Czerwca. 22 Sierpnia, 
2 Października, Kramne, na bydło i konie. 

Buk: i: Maja. 10 Lipca. 18 Wrześn. 23 Paźdz. 
Kramne i na bydło, trwają dwa dni. 

Bydgoszcz: 3 Kwietnia. 24 Lipca. 11 Wrześn, 
4 Grudnia. Każdy trwa 6 dni. Zawsze od po- 
niedziałku do soboty włącznie, kramny; w po- 
niedziałek i wtorek także na bydło i konie. 

Ba wsinażc: 13 Kwietnia. 5 Czerwca. 2 Pa- 
ździernika, g Listopada. Zarazem na bydło i 
konie. 5 



5 Kwietnia. 28'Maja. 15 Czerwca: g 
nika, Kramne, na konie i bydło, 

Chełmno: (Culm): 13 Stycznia. 6 Lipca. 21 
„Września. 16 Listopadą. -Kramne; na bydło i 
„konie. ; 
Chełmża (Culmsee): 17 Kwietn. 10 Lipcę. 2 Pa- 
-gdziernika. rr Grudnia. Kramne i na bydło, 
Chodzież: 20 Marca. 13 Czerwca, 25 Września. 
_4-Grudnia, Kramne, na konie i bydło. : 
Christburg: kramne; 3 Kwietn. 3 Lipca 11 
Września. 6 Listop. Na płótno: 29 i 30 Czerwca. 
Na len: 2i3 Listopada. W piątek przed jarmar- 
kami kramnymi zawsze na konie i bydło, 

Cielęcko (Zielenzig): 5 Kwietn. 21 Czerwca. 20 
Września, Dniem wprzody na konie i bydło. 

Ćylichowo (Ziillichau): 17 Stycznia. 1 Maja. 
3 Lipea. 21 Sierpnia. 16 Października. Kram- 
ne, na koniei bydło, 

Gzarnkow: 2 dni. 21. Marca. 97 Czerwca. 19 
Września, 19 Grudnia. Pierwszego dnia zawsze 
na bydło, drugiego kramny. 

Czarnowo, wieś w okręgu miasta Torunia: 13 Li- 
stopada. : 

Czarze, wieś nad Wisłą: kramne, na bydło i ko- 
nie, 27 Września. 22 Listopada, 

Czempin: 4 Maja. 17 Lipca. 9. Października. 
27 Listopada. Kramnei na bydło, 

Czerniejewo: 17Styczn. 22 Maja. 21 Sierpnia 
i 18 Grudnia. Każdy trwa 2 dni. Pierwszego dnią 
„na bydło i konie, a drugiego kramny. : 

Ozersk, wieś: 24 Lutego. 5 Czerwca. 11. Września. 
6 Listopada. Kramne, na bydło i konie. 

Chełm wielkie, wieś w powiecie Te ne 

Le nee Na bydio: 1oKwietn.'29 Maja. 18. Lipca. 
73 Paździerń. 2 Listopada. Kramne: 11. Kwietn. 
30 Maja. 19 Lipca. 4 Paźdz. 21 Grudnia. 
Damm (stare): 4 Kwietn. 23 Czerwca. 14 Listo- 

pada. Dniem wprzody zawsze na bydło. Na płó- 
tno: od 19 do'24. Czerwca. 

Dobrzyca: 15 Marca. 10'Maja. 26 Lipca. 8 Listo= 
„pada; kramne i na bydło. 

Dolsk: 1 Marca. 15 Maja. 10 Sierpnia. 30 Paźdz,; 
kramne i na bydło. 

Domnau: kramne. 2 dni: 28 Marca. 18 Lipca. 
46 Wrześn. 12' Grudnia. Zawsze w.piątek: wprzo- 
dy na bydło i konie. 

Drezenko (Driesen): 29 Marca. 21 Czerwca. 6 
Września. 6 Grudnia. Zawsze dniem wprzody 
ma bydło i konie.  Szczęgólne jarmarki'na konie 
i bydło: 1 Maja. 30 Października. 

Drosna: 21 Lutego 3 Kwietn. 29 Maja. 2 Pa- 
ździernika, Zawsze kramne, na bydło i konie. 

Dupin: 2 Marca, 15 Czerwca, 21, Września. 7 
Grudnia, kramne i na bydło. 

Eydau (w Prusach): kramne: 18 Styczn. ir Kwie- 
tmia, 1x Lipca, e Października. Zawsze w pią- 

o i kenie. tek wprzód na byd 

Bi dite nberg: kramne ina bydło: 17 Stycznia. 8 
Maja. 11 Września. 6 Listopada. 

Fiddichow, kramne, na bydło i konie: 
„bLipca. »Listopada, 13 Grudnia. 
Blótenstein, wieś w powiecie Szlochau: 27 Mar- 

ca. 98 Sierpnia. 6 Listopada; kramne, na konie 
i bydło. ) 

Fordun (Fordon): 7 Marca. 20 Czerwca. 27 Wrze- 
śnia: 5 Grudn. Zawsze kramne i na bydło. 

Frauenburg: kramne. 2dni. 20 Marca. 5 Czerwca. 
28 Sierpnia. 20 Listopada. Na bydło i konie za- 
wsze w piątek wprzód. 

Frankfort nad Odrą: 

3 Maja. 

13 Marca. 10 Lipca. 6 Listopada, 
Freihahn: 17 Stycznia. 7 Maja. 10 Lipca. g 
Października. 

Freistadt: w Departamencie regencyinym Kwi- 
dzyńskim. 29 Lutego. 23 Maja. 26 Września. 
12 Grudnia. Dniem wprzody zawsze na bydło i 
konie. 

Friedland, w pow. Falkenbergskim: 16 Marca. 
15 Czerwca. 17 Sierpnia, 26 Październ. Razem 
na bydło. : 

Friedland pod Fiirstenstein: kramne: 2 Styczn. 
20 Marca..25 Czerwca. 27 Sierpnia. 29 Październ. 

Friedland w Departamencie regencyinym Króle- 
wieckim. Kramne: 2 dni. 1 Lutego. 20 Czerwca, 
3 Października, 28 Listopada. Zawsze, w piątek 
wprzód na bydło:i konie. 

Friedland w Marchii: 6 Kwietn. 22 Czerwca. 5 
Październ. 21 Grudnia. Dniem wprzody zawsze 
na bydło i konie. : 

Friedland w Prusach: 6 Kwietn. 5 Czerwca. 
17 Lipca. 2 Paźdz, ; kramne, na bydło i konie. 

arz nad Odrą: 7'Marca. 20 Czerwca. 3 Paźdz. 
Razem na bydło i konie. 3 
asawa: 10 Kwietnia. 20 Czerwca. 4 Września. 
5 Grudnia, Zawsze razem na bydło i konie. 
Gdańsk: Jarmark na wełnę od 28 do 30 Czerwca. 
Kramny od 5 Sierpnia do 2 Września, 

Gębice: 4 Kwietn. 4 Lipca. za Siarpnia. 7 Li- 
stopada; kramne, na konie i bydło, 

Gerdanen: 19 Styczn. 21 Czerwca. 23 Sierpn. 25 
Paźdz. Zawsze w piątek wprzód na bydło i konie. 

Gilgenburg (Dombrowo) kramne : dni. 4 Kwie- 
tnią: 27 Czerwca. 3 Października. 5 Grudnia. 
Zawsze dniem wprzody na bydło i konie, także 
podczas każdego jarmarku kramnego i na bydło, 
razem na płótno. 

Głogow wielki: 4 dni. g Maja. 15 Sierpnia, 
5 Grudnia Na wełnę: 6 Czerwca. 21 Paździer- 
nika. Każdy trwa I dzień. Na bydło ; 5 Kwietn. 
16 Sierpn. 25Paźdż. Każdy trwa dni 2. 

Głogów górny (Ober-Glogau): 4 Stycznia. m 
Kwietn. 4 Lipca. 22 Sierpnia. 24 Październi- 
ka. Zawsze i na bydło. 

Gniew (Mewe): Zawsze w piątek wprzód na by- 
dło i konie: 1 Maja, 3-Lipca. 25 Września. 
20 'bistopada, 

Walne jarmarki: 



Gniewko'wo: 22 Marca. 
śnia. 22 Listopada; 2 dni. 
ipkonie. 

Gniezno: 7 Lutego. 1 Maja. 31 Lipca. g Październ. 
Pierwszy, trzeci i czwarty kramny i na bydło, 
drugi na bydło i konie. Wszystkie trwają 2:dni. 

Gołańcz: 21 Marca. 27 Czerwca. 10 Października. 
5 Grudnia. Kramne i na bydło. 

Gołub: 17 Kwietn. 27 Czerwca. 3 Października. 
28 Listopada. Kramne, na bydło i konie. 

7 Czerwca. 6 Wrze- 
‘Kramne, na bydło 

P. 

Górka (Górchen) pod Bojanowem: 27 Marca. 1- 
Maja. 11 Wrżeśn. 16 Paźdz.; kramne i na bydło. 

Goślina Murowana: 2 Marca, 3 Maja. 18 Pa- 
ździernika. 21 Grudnia: kramne i na bydło. 

Gostyn: Na świnie, bydło rogate, konie i kramne; 
trwają trzy dni. 28 Marca. 10 Lipca. 28 Sierpnia 
23 Października. 

Grabia, w powiecie Toruńskim: kramne, na by- 
dło i konie. 6 Marca. 5 Czerwca, 18 Września. 
4 Grudnia. 

Grabow w Poznanskiém: 6 Marca. 
wea. 4 Września. 4 Grudnia, 
dło'i konie. 

Greifenhagen: kramne: 2 Marca. 22 Czerwca. 
'16 Listopada. Dniem wprzody zawsze na bydło 
ikonie. 

Grodzisk: '3Kwietn. '29 Maja. 4 Września, 16 
Października, Jarmarki kramme, na bydło ikonie. 

Grudziądz (Graudenz): .10 Kwietn. ‘ig’ Czerwca. 

1g Czer- 
Kramne, na by- 

28>$ierpnia, 20 Listopada. 'Kramne, na bydło 
i konie. 

Guhrau:'12 Kwietn. 2Sierpnia 25 Października; 
Fkramine i na:bydło, » dniem wprzódy zawsze na 
płótno i len. 

Gurżno: 28 Marca, 20*Czerwca. 1g Wrześńia. 
7 Listopada. Zawsze razem kramne, na bydło 
i konie. 

Gilcow: ‘kramne: 30 Marca. '20 Gżerwca. 28 Sier- 
pnia. 27 Października. 1x Grudnia. Na bydło: 
8 Marca. 10 Maja. "21 Czerwca. 11 Sierpnia, 
25 Października. 

Gutstadt, kramne: 28 Lutego. 5 Czerwca. 28 Sier- 
pnia. 15 Listop. Na bydło i konie: ‘25 eon I 
14’ Kwietn, 2 Czerwca. 25 Sierpnia. 10: Listopada. 
15 Gritdnia. Na'płótno: 26 i 27 Czerwća. 

M. owad, kramne: 50 Kwietnia. 2 Lipca. 
1 Października, 17 Grudnia. 

Hammerstein: ro Kwietn. 19 Czerwoa. 21-Sier- 
pnia. 23 Październ. Zarazem na bydło i konie. 

Hieidekrug: 7 Lutego. 17 Lipca. 23 Październ. 
ÓW piątek: wprzód targ na konie i bydło, każdy 
trwa 1; dnia. : : 

Heilige' Linde: kramny: od 27 €zerw. do i Lipca. 
Jarmatk na płótno: od'26 Czerwca'do 3 Łipca. 

Heilsberg, kramne: 19 i20 Czerwca. 16i 17 Pa- 
édziernika. Na konie i bydło: 24 Marca. 16 Czer- 

'swca. © 13. Paździetnika. 615° Grudnia. "Na płótno: 
9) Czerwca. ; : ry, © 

Holland w Prusach: 2-dni, :8*Maja. 12 Li- 

"pca. 4 Październ. 13 Grudnia, Dniem wprzod 
zawsze na bydło i konie. oe aed 

J abionowo, wieś w powiecie Brodnickim: 
6 Marca. 11 Kwietnia. 29 Maja. 10 Lipca, 1 
Września. 16 Października. 20 Listop.; kramne, 
na bydło i konie. j 

Jakobshagen: kramne: 
'26 Września. 12 Grudn, 
dy targ na bydło, d 

Janowiec: 16 Marca. 8 Czerwca. 28 Września, 
30 Listopada. Kramne, na konie i bydło. 

Jaraczewo: 17 Kwietn: 17 Lipca. 16 Paździerę. 
18 Grudnia; kramne i na bydło. 

Jarocin: g Marca. 18 Maja, 31 Sierpnia. 23 Listo- 
pada. Na bydło, konie i kramne. # 

Jastrow: kramne, 27 Marca. 2 Czerwca. ir. 
Lipca. 16 Sierpnia. 10 Październ. Dniem wprzo- 
dy na konie. 13 Listopada. 21 Grudnia. 

Iława (D. Eylau): kramne, 11 Kwietnia. 20 Czer- 
wca. 1 Sierpnia. 7 Listopada. W piątek wprzód 
na bydło, konie i len. Jarmarki na płótno: 3 
Kwietnia. 15 Czerwca i 24 Lipca, trwają 2 dni, 

Inowractaw: 1oKwietn. 19 Czerwca. 25 Wrześn. 
6 Listopada; każdytrwa dni 2; kramne, na konie 

7 Marca. 27 Czerwca. 
Zawsze dniem wprzo- 

i bydło. 
Juliusburg: 10 Stycznia, 10 Kwietnia. 2t Sier- 

pnia, “23 Października. Podczas 2 i,4*także 
na bydło. s 

Jutrosin: 13 Marca. 5 Czerwca. 7 Sierpnia, 6 Li- 
stopada; kramne i na' bydło. | 

Jeyerswalde (Gerzwałde pod Osterodą): 14 Cżer- 
wea, 8 Listopada. „Zarązem na konie i bydło, _ 

K izes: kramne, to Marca. 11 Kwietn, 30 Maja. 
17 Sierpnia, '4 Października, 12 Grudnia, Pód- 
czas'2, 3, 415 kramny; dniem wprzody zawsze 
na bydło, GEL: 

Kammin w Pomeranii: 16 Marca. 27 Kwietnia. 
22 Czerwca. 14 Września. 2 Listopada na bydło, 
Kramne: 21 Marca. 2'Maja, 27 Czerwca. ‘19 
Września. 7 Listopada, jako też dniem przed 
każdym jarmarkiem kramnym na wiktuały i płótno. 

Kammin w Prusach Zachodnich: kramne, 
i Maja. 30 Czerwca, 21 Sierpnia. 16 Października. 
Razem na bydło ikonie. — 

Kamionna (Kahme): 29 Marca. 4 Maja. 3 Li- 
pca. 12 Wrześn, Wszystkie krańne i na bydło. ~ 

Kargowa: 137 Kwietn. 26 Czerwca, 18 Września. 
20 Listopaaa’ na zboże, kramne i na bydło, 

Kcynia (Exin): 27 Marca. t Maja. 24 Lipca. -g 
Październ. Każdy trwa 2 dni; -pierwszego dnia 
kramny drugiego na bydło i konie. ay 

Kębłowa: kramńe i na bydło: “6 Marca, s Maja. 
->*40' Sierpnia. ' 27 Listopada. ABB 
K era pno: 3 Stycznia.. 26 Kwietnia. -21 Sierpnia, +27 

Listop. Kramńne, na bydło i konie, sz 
Kiełbaszyn, Wieś w okręgu miąsta Torunia: 8 
"W zześnia. BA i 283 3 



Kirchenjahn, wieś w powiecie Kwidzynskim: 
"19 Czerwca. 4 Grudnia. ; 
Kischinen, wieś pod Soldau: kramne, na konie 

i bydło: 1 Maja. 2 Października. 
Kiszkowo: 14 Marca. 20 Czerwca. 5 Września. 
_7 Listopada. Kramne. 
Kłecko: 12 Kwietn. 13 Lipca. . 14 Września. 

4 Grudnia. Każdy trwa 2 dni; kramne i na 
bydło, 

Kleypeda (Memel): 15 Sierpnia trwa dni 14. Na 
konie ibydło: 26 i 27 Czerwca. 23i 24 Październ. 

Kobylin: 10 Kwietn. 29 Maja. 21Sierpnia. 15 Li- 
- stopada; trwają 5 dni. Razem na świnie, bydło 

. rogate, konie i kramne. 
Kobyła Góra: '13 Marca. 15 Czerwca. 21 Wrze- 

śnia. 21 Grudnia; kramne, na bydło i konie. 
Konic (Choynica) w Prusach zachodnich: g Mar- 

ca. 26 Czerwca. 21 Września. 30 Pazdziern, 
Zawsze razem kramne, na bydło i konie. 

Konstadt: 20 Marca. 22 Maja 7 Sierpnia. 2 
Października. 20 Listopada. Wszystkie kramne 
i na bydło. 

Kontop w pow. Zielonogórskim: I Maja. 8 Wrze- 
śnia. 30 Listopada. Razem na bydło. 

Kopanica (Kóbnitz): 7 Lutego. 5 Czerwca. 14 
Sierpnia. 16 Paźdz.; kramne i na bydło. 

Kórnik: 27 Marca. 26 Czerwca. 2 Październ, 21 
©. Grudnia. Wszystkie kramne i na bydło. 
Koronowo: 13Kwietn. 15 Czerwca. 31 Sierpn. 
5 Październ. Kramne i na bydło. Każdy trwa 

Kościan: 
wea. 11 Września, 
bydło. 

Kostrzyn: 31 Stycznia. 3 Lipca. g Październ. 
a Grudnia; kramne.i na bydło. 

Kottbus: 1 Maja. 4 Września. Kramne, na 
konie i bydłe. Na wełnę: 21 i 22 Lipca. 7 Wrześn. 

Kowalewo: 13 Kwietn. 11 Październ. Zawsze 
razem na bydło i konie. z ! 

Koźmin: 3 Stycznia. 13 Kwietn, 10 Sierpnia. 2 
Listop. Kramne i na bydło. Trwają 2 dni. 

Kreuzburg w Szląsku: Io Stycznia. 14 Czerwca. 
18 Września 6 Listopada. Kramne i na bydło. 
2 dni. 

Kreuzburg w Prusach Wschodnich: 10 i 12 Sty- 
cznia. 23 i 24 Maja. 22 i 23 Sierpnia. 7i 8 Li- 
stop. Zawsze dniem wprzody na konie i bydło. 

Krobia: 14 Lutego. 25 Maja. 2r Wrześn. 7 Gru- 
dnia; kramne i na bydło. 

Krojanka: 24 Lutego. 31 Maja. 17 Sierpnia. 20 
Październ.; kramne, na bydło i konie. 

Królewiec: na płótno: 13.Czerwca, 6 dni trwa- 
jący; kramny , 19 Czerwca, trwa dni 28, Na weł- 
ng: 24 Czerwca, trwa dni 14. Kramny od 15 do 
a4Gxudn. Na bydłoi konie: dn. 24 Czerwca. 2 dni. 

Krosna: 2 dni. 29 Marca. 28 Czerwca. 4 Paźdz. 
13 Grudnia. Dniem wprzody zawsze targ na bydło. 
Wa wełnę: 30 Maja id Października. 

Krotoszyn: 27 Marca. 17 Lipca. 18 Września. 
ar Grudn, Na bydło i kramne, każdy trwa 2 dni. 

trwają 2 dni. 10 Kwietnia, 5 Czer- 
13 Listopada. Kramne i na 

Kruszwica: 14 Marca. 3 Lipca. 22 Sierpnia, 28 
Listopada; kramne i na bydło. 

Krzywin: 3 Kwietn. 19 Czerwca. 14 Września. 
6 Listopada. Kramne i na bydło razem. 

Kurzętnik czyliKauernik: 1 Maja. 15 Czerwca. 
24 Lipca. 25 Września. 16 Listopada;. kramne, 
na bydło i konie. 

K widzy n (Marienwerder): kramne, Dniem wprzo- 
dy na bydło i konie. 15 Marca. 5 Lipca. 23 Sier- 
pnia. 10 Listopada. 

Kwieciszewo: 20 Marca. 29 Czerwca. 23 Paźdz. 
21 Grudnia. Kramne, na świnie, bydło i konie. 

LB 5 Kwietn. 28 Czerwca. 26 Lipca. 20 
Września. 29 Listopada. Dniem wprzody zawsze 
na bydło i konie." 

Labiau: kramne; trwają $dni. 7 Marca. 29 Maja. 
IiLipca. 17 Paźdz. Na konie i bydło: 7 Lipca, 
13 Paźdz. Na płótno: 10 Lipca. 

Landek: kramne, na konie i bydło, 
26 Czerwca. 25 Września. 13 Listopada. 

Landek, wieś w powiecie Złotowskim. Na bydło: 
3 Maia. 13 Września. 
Landsberg nad Wartą: Kramne. 8 Marca. 28 

Czerwca. 26 Lipca. 18 Październ. Dniem wprzo- 
dy zawsze na bydło i konie. Na wełnę: 16 i 17 
Czerwca. 26 Lipca. 18 Października, 

Lautenburg: kramne, 10 Stycznia. 
26 Czerwca. 
konie. 

Lessen (Lassin): kramne, 27 Marca. 26 Czerwca, 
25 Września. 18 Grudnia. Zarazem też na bydło 
i konie. © 

Leszno (Lissa): 10 Kwietn. 22 Maia. 11 Wrze- 
śnia. 11 Grudnia. Kramne i na bydło. Trwa- 
ją 2 dni. 

Liebstadt: kramne, 8Lutego. 5Kwietn.. 11 Lipca, 
21 Listopada. Zawsze w piątek wprzód na bydło 
i konie. Na płótno: 3 Lipca. 

Lipsk: Od 1 do 8 Styczn. Od 14 do 21 Maja. 
Od 1 do 8 Października. Na wełnę: 14, 15 i 
16 Czerwca. 

Lissewo, w powiecie Chełmińskim: kramne, 
na konie i bydło; 27 Czerwca. 19 Październ. 

Lubawa (Lóbau): 8 Maia. 3 Lipca, 4 Wrze- 
śnia. 13 Listopada. Zawsze w piątek wprzody na 
bydło i konie, a 8 dni wprzody na płótno. 

Lubliniec: 28 Marca. 30 Maja. a Sierpn. 3 
Października. 12 Grudn. Zawsze dniem wprzody 
na bydło. 

Lukła (Lokken) w Ekonomii Mohrungen: 6 Li- 
pca. 26 Listopada. Każdą razą dniem wprzody 
na bydło i konie. 

Lwowek (Neustadt bei Pinne): 11 Kwietn. 30 
Maja. 24 Sierpn. 3 Paźdz. Kramne i na bydło. 

10 Kwietn. 

) 10 Kwietn. 
20 Listopada. Zawsze na bydło i 

ER. nad Notecią: 
18 Września. 4 Grudnia. 
i bydło, trwają 2 dni, 

3 Kwietnia. 3 Lipca* 
Kramne, na konie i 



. Mogilno: 

Łagow: 22 Marca. 28 Czerwca. 27 Września. 
Łekno: 10 Kwietnia. 3Lipca. 18 Września. 20 

Listopada. Kramne, na bydło i konie. 
Łobżenica (Lobsenz): 10 Kwietn. 19 Czerwca. 

25 Września. 27 Listopada. Każdy trwa 2 dni, 
na bydło i kramne. mae 

Lopienno: 11 Kwietn. 10Sierpn. 17 Paździer- 
nika. 12 Grudnia. Kramne i na bydło. 

Mbox (Marienburg): 1 do 3 Maja, kramny, 
na bydło i konie, ostatni w pierwszym dniu. 
g do riPaździernika kramny, na bydło i konie, 
ostatni w 1 dniu, Na wełnę t Lipca. f 

Margrabowa czyli Olecko: 11 Styczn. 6 Kwie- 
tnia. 27 Czerwca. 3 Paźdz.; kramne i na bydło. 

Margonin: 8 Maja. 3 Lipca, 21 Sierpnia. 23 
Paźdz. Kramne, na bydło i konie. 

Mehlsak: 31 Stycznia. 3 Lipca. 6 Listopada. 
Na bydło i konie: 28 Stycznia. 30 Czerwca. 24 
Sierpnia. 3 Listopada. Na płótno: zawsze w po- 
niedziałek przed kramnym. 

Międzychód (Birnbaum): 26 Kwietn. 26 Czer- 
wca. 2 Październ. 30 Listopada. Kramne, na 
bydło i konie. 

Międzyrzecz (Meseritz): 3 Kwietnia. 22 Maja. 
3 Lipca. 25 Października; kramne i na bydło, 
trwają 2 dni. 

Mielżyn: 2 dni. 24 Styczn. 25 Kwietn. 
23 Października. Kramne i na bydło. 

Mieścisko: 3 Stycznia. 1 Maja. 9 Października. 
6 Listopada, Kramne i na bydło. 

Mieszkow: IoKwietnia. 10 Lipca. 
"at Grudnia. Kramne i na bydło. 
Milicz: 31 Stycznia. 1 Maja. 2 Październ. 
mne i na bydło. 

Miłomłyn (Liebemiihl): kramne, 25 Stycznia. 
2 Maja. 29 Sierpn. 31 Październ. Zawsze w pią- 
tek wprzód na bydło i konie. 

Miłosław: 6 Marca. 26 Czerwca. 23 Październ. 18 

24 Lipca, 

2 Październ. 

Kra- 

' Gradnia. Kramne i na bydło. 
Mixstadt: 7 Stycznia. 11 Kwietnia, 13 Czer- 
wca. 17 Października. Zawsze razem na bydło 
i konie. 

6 Marca. 5 Czerwca. 4 Września. 
Kramne, na bydło i konie. Każdy 11- Grudnia. 

trwa 2 dni. 
Mohrungen: 2 dni. 30 Marca 22 Czerwca. ‘21 
Wrześn. 14 Grud, Zawsze w wtorek wprzody targ 
na bydło i konie. Na płótno: Ir Lipca, 

Mosina: 25 Marca. 3 Lipca. 21 Sierpnia. 26 
Października. Kramne i na bydło. 

Mroczyn: 27 Marca. 29 Maja. 24 Lipca. 24 Pa- 
ździernika. . Każdy trwa dni 2; kramne, na by- 

dio i konie. 
Miinsterwalde, wieś w pow. Kwidzyńskim: 10 
Lipca i 18 Grudnia, 

Nio: 3 Kwietn. 20 Czerwca, 21 Sierpn. 23 Paźdz, 
Każdy wwa 2 dni: kramne, na bydło i konie, 

Namysłow (Namslau): 14 Marca, 
Dniem za- Sierpnia. 10 Października; kramne. 

wsze wprzody na bydło. } 
Na z. ben kramne. 27 Marca, 5 Czerwca. 6 Paźdz. 
4 Grudnia. Na bydło: 30 Marca. 18 Września, 
7 Listopada. > ; 

Nawra, wieś w pow. Toruńskim: 27 Marca. 26 
Czerwca. 11 Września. 6 Listopada. Zawsze ra- 
zem na bydło i konie. c 

Neuenburg: kramne, 3 Kwietnia. 19 Czerwca, 
4 Września. 13 Listopada. 3 

Neumark: 3 Kwietn. 22 Maja. 28 Sierpnia. 30 
Październ. Zawsze na bydło i konie. 8 dni wprzo- 
dy na płótno. 

Neydenburg: 19 Stycznia. 21 Czerwca. 20 Wrze- 
śnia. W każdy poniedziałek wprzód na bydło 
i konie. 

Nietomyśl: 21 Marca. 27 Czerwca. 3 Paździer- 
nika. 28 Listopada. Kramne i na bydło. : 

Niewieszczyn: kramne, na konie i bydło. 26 
Czerwca. 2 Października. 

Nórenberg: 23 Marca. 6 Lipca. 21 Września. 
7 Grudn. Dniem wprzody zawsze na bydło ikonie, 

Nordenburg: raŚStyczn. 11 Kwietn. 18 Lipca. 7 
Listopada. W każdy piątek wprzody na bydło i 
konie. Na płótno: : Lipca, trwa dni 14. 

Nowemiasteczko (Neustadtel) w Szląsku: 2 dni, 
30 Kwietnia. 3 Wrześn. 22 Październ. Dniem 
wprzody na bydło. Na konopie: 19 Października. 
Na len: 20 Października. 

Nowemiasto nad Wartą: 3 Kwietn. 5 Czerwca. 
25 Wrześn. 6 Listop, Kramne i na bydło. 

Nowymost (Neubriick): kramne i na bydło: 6 
Kwietnia. 31 Maia. 6 Września, 13 Grudnia. 

ORGIE. 27 Marca 22 Maia. 28Sierpnia, 30 Pa- 
ździernika. Kramne i na bydło. 

Obrzycko: 20 Marca. 24 Sierpn, 23 Październ. 
6 Grudnia. Kramne i na bydło. ao 

Odolanów: 20 Marca. 19 Czerwca. 28 Sierpnia, 
13 Listopada. Zawsze kramne i na bydło. 

Olecko, patrz Margrabowa. 
Oleśnica (Oels): 13 Marca. 19 Czerwca. 30Sier- 

pnia. 6 Listopada. Kramne i na bydło. 
Olsztynek (Hohenstein): 11 Kwietn. u Lipca, 

12 Września. 14 Listopada. Zawsze dniem wprzó- 
dy na bydło i konie. 

Opole (Oppeln): 10 Stycznia, 
3 Kwietnia. na bydło i konie. 1 Maja. 17 Lipca. 
18 Września i 6 Listopada, kramne i na bydło. 
16 Czerwca i 6 Paźdz. na wełnę. 

Ortelsburg: kramne, 2 Marca. 4 Maja. 31 
Sierpn.i 16 Listop. W każdy wtorek wprzód na 
bydło i konie; na płótno: od 16 do 24 Czerwca, 

Osieczno (Storchnest): 27 Marca. 26 Czerwca. 
18 Września 18 Grudnia. Kramne i na bydło. 

Osterode: 8 Marca. 21 Czerwca. 27 Września. 22 
Listopada, W każdy poniedziałek wprzody na 
konie i bydło. 

Ostrorog(Scharfenort): 12 Kwietn. 5 Czerwca. 
16 Sierpnia. s85. Października, Kramne i na bydło, 

kramne i na bydło. 



©stwioM o: 1-Maja, '24 Lipca. 26 Wxrześnia. -27 
-„sistópada.  Kramhe i na bydło, trwają 2 dni. 
Ostrzeszow (Schildberg): 16 Marca. /5Czerwca. 
ip Wrześn. 14Grudn, 'Kramne, na bydło'i konie. 
„Ginże 

B arose: 46: Marca, *22-Czerwcą. 4 Paźdz. .4 Grudn. 

. -eKatdy trwa2 dni: kramne, na kóriie:i bydło. 

Pasewalk: 16 Marca. 20Czerwea» 10'Październi- 
eka. "Dniem wprzody'na bydło i konie. 
Passenheim: 30 Marca. 29 Czerwca, »5 Paźdz. 

v14 Grudnia. We wtorek wprzód zawsze na by- 
dło i konie. 

PiasecznaGóra(Sandberg): 14 Marca. 20 Czerwca. 

24 Sierpnia. '28 Listop. Kramne inabydło. — 

Piła (Schneidemihl); kramne, ra konie i bydło: 

2 dni. 27 Marca. 19 Czerwca. 25 Października. 

ag Grudnia. Drugiego dnia kramny., pierwszego 
dnia na konie'i bydło: 

Pniewy (Pinne): :kramne i ha bydło: 13 Marca. 
19 Czerwca. 18 Września. '27 Listopada. 

Pleszew: 2dni.*23 Marca. 156 Mója.-28 Sierpn. 20 Li- 
„stopada.  Kramne i na bydło. 
Pobiedziska: 6 Kwietn. 97 Lipca. 4'Październ. 

18 Grudnia. *Kramne i na bydło. 
Podzamcze: kramne, ma bydło ikonie. 2'Marca. 

26 Czerwca. 11/Wxsześnia. 28 Grudnia. 
Pogórzela: a Maja. 26 Gzetwca. 25 "Września. 

«g Listop. Kramne, na bydło, świnie ikonie. 
Pogudki: 2 Maja. 30 Października. Kramne 
pana by dios soi) 
Powidz: kramne i'na bydło: róStycznia. 17 Kwie- 

tnia, 17 Lipca. «16 Października. 
Poznań: 1oKwietn. 26 Czerwca, *2:Paźdz. 11 do 24 
Grudn. Wszystkie kramne i na bydło, trwają 8 dni. 
Nawełnę: od 12 dó*i4 Czerwca i d«8 i'g Paźdz. ~ 

Pszczew (Betsche):'3 Lutego. ‘11 Maja. r0-Sierpn. 
g Listop. * Kramne i na bydło. 

Puniec: 5 Kwietn. 3 Lipca. 26 Wrześn. 13 Gro- 
dnia. * Zawsze i na bydło. 

Pyric: $ Marca. *24 Maja. 
wprzody zawsze na bydło i*konie. 
czne. 18 Lipca i 12 Grudnia. 

13 Września, * Dniem 
Na bydło tu- 

CARR (Rheden): '6'Marca. 5 Czerwca. 4 
Wrześn 13 Listop, Kramne, na bydło i konie. 

Bakoniewice (Rakwitz): 30 Marca. 28 Maja. 5 
Paźdz. 30 Listop. Kramnei na bydło. 

Rastenburg: kramne:'24 Maja. 25 Października, 
Zawsze w poniedziałek wprzód na bydło i*konie. 
‘Na płótno: od 16d0 22 Czerwca. 

Raśsżkow: 30 Marca. 6 Lipca. '14 Września: “26 
Października. » Zawsze i mia bydło. 

Rawicz: 2 dni. '6 Kwietn. '6.bipca, 5 Paździer- 
nika. /14 Grudnia. Krammńe'i'na bydło. 

Regenwalde: kramne: 18 Lutego. “9 Czerwea. ‘9 
Października. ' Na bydło : « 28°Kwietnia. * 19 Maja. 
26 Września. 

Rehwalde, wies w pow; Grudziądzkim:: 22 Maja. 
„16 Października, | Kramne, na bydło i konie. 

Reichau: 3 Maja. 6 Grudnia, 
'wprzód ma bydło i-konie. 1 

Róssel:<kramrie : trwają .2 dni. 10 Styczn. 15 Maja. 
gBaźdz, :27 Listop. Na:konie i bydło: 7-Styczn. 
6) Kwietnia. 12 Maja «23 Czerwcą. 6 Paździer- 
nika. 24 Listopada. Na płótno: od 5 do 10 Czer- 
wea, (Na:wełnę: od: 2 do so Czerwca i od.23 do 
29 Listopada. 

Rogowo: 2. Marca. 
16 Grudnia. 

. aickramne: : 
rż ońmo:/2a' dni. 3 Kwietn. 5-Czerwea. 4 Wrześn. 

ażoListopada. Kramne, ma bydło i konie. 
Rosenberg'wPrus. za Marca, 6 Czerwca. 29Sierpn. 
31 Paźdz. /W piątek wprzody na bydło i konie, 

Rosenberg w:Szląsku: 26 i 27 Stycznia na bydło. 
31 Sivapiatkesiorige «Na bydło: (12113 Kwietn. 24 
i 25 Maja. Kramny 5/Czerwca; ma bydto. 20,i) an 
|W»rześnia. Kramny 25 Września., Na bydło.22 
i odslistopada; kramny 27 Listopada. 

Rostarzewo: kiamne i na bydło: 
27 Czerwca. 25 Września. 13.Listopada. 

Ruin melsburg: kramne i na bydło: (11, Kwietn, 

/'W każdy piątek 

15 Czerwca. 27 Września. 
Każdy trwa 2 dni; na bydło, konie 

2 Marca. 

30 "Maja. | 26 Września. *7 Listopada. 12 Grudn. 
Ryczywoł: 1 Maja. 19 Lipca. 3a Sierpnia. | 23 

Listopada. Kramne i na bydło. 
Rydzyna: 30 Marca. 18;Maja. 21 Wrześn. 7 Gtu- 

dnia. Kramne i na bydło. 
Ry;ge nw alde: 127 -Marcą. *16:Czerwoa.. "18: Wsze- 

śnia, 20.Listopada. Pierwszy kramny i na konie; 
drugi krańny , trzeci narbydło; kramny i na ko- 
nie, a czwarty kramny i na: bydłó, 

Ryńarzewo: 020. Marca. «19 Czerwca. 
śnia. 6 Listopada. Kramne. 
konie'i bydło. 

Ryzenburg: 6 Kwietnia. 
i16 Listopada; 
i konie: 

11, Wrze- 
Zawsze razem ina 

27 Lipca. | 5 Pazdziern. 
We wtorek wprzód na: bydło 

> lfeld:kramne: 14 Marca. So Czerwca. 12) Wrze- 
$nia. 21 Listopada.  Wkażdy piątek wprzody 
na bydło i komie. * Na płótno: 13 Czerwca. 

Samocin: Na bydło koniei kramne. 13«wietun. 
20 Lipca. '16 Październ. 13 Grudnia. Każdy tewa 
2 dni. 

Sarnowo: 3 Lutego. 27 Kwietnia. 
27 Listop. Zawsze i na bydło. 1 

Schippenbeil: kramne: 10 Maja. 5 Lipca. ' 20 
Września, 22 Listopada, Zawsze w piątek wprżo- 
dy na bydło i konie. Na płótno: 29 Maja dę'6 
Czerwca: : 

Schlichtingowa:. 9 Lutego. «3 Maja. 
29 Listopada: Kramne i na bydło. 

Schénwalde wielkie, wieś szlachecka. w pow. 
Grudziąskim: 10 Kwietnia. 2 Październ. Zawsze 
razem na bydło i konie. 

Schlochau: 6 Marca. 29. Maja. 3x Sierpnia. 
11'Grudnia. > Zawsze na”konie i bydło. 

Seeburg: kraimhe: trwają 2 dni. "31: Stycznia. 

24 Sierpnia. 

30 Sierpn,



22 Maja. 17 Lipca. 6 Listopada. Na koniei bydło: 
1 dzień, 28 Styczn. roKwietn. 19 Maja. 14 Lipca. 
25 Sierpnia. 3 Listop. Na płótno: 15 i 16 Maja. 
16 i 17 Sierpnia. 

Sierakow (Zirke) ? 3 Kwietn. 5Czerwca. 11 Wrze- . 
śnia. 2 Listopada. Kramne'i na bydło. 

Skoki (Schocken): 15 Marca. 19 Czerwca. 25 Wrze- 
gnia. 13 Grudn. Kramne, inabydło. ; 

Skwierzyna (Schwerin): 15 Marca. 5 Lipca. 30 
Sierpnia. 25 Października. Kramne, na konie i 

, bydło. Trwają 2 dni. 
Śmigiel: 6 Marca. 29 Maja. 4 Września. 4 
Grudnia. Kramne i na bydło. 

Soldau, kramne: 2 Lutego. 3 Maja. 26 Lipca, 
25 Października. Zawsze dniem wprzody na by- 
dło i konie. 

Stargard wPomeranii: Na bydło i konie: 14Kwie- 
tnia. 17 i31 Marca. 16 Czerwca. 19 Październiką. 
10 Listop. Na płótno: 15 do 17 Czerwca. Kramne: 
od 26 do 28 Czerwca i od 30 Paźdz. do 1 Listop. 
Na bydło tuczne: 5 Maja. 2 Czerwca, 8 Grudnia. 

Steszewo: 28 Marca. 19 Czerwca, 28 Sierpnia. 30 
Października. Kramne i na bydło. 

Strzelno: 1 Maja. 26 Czerwca. 12 Wrześn. 13Listop.; 
każdy trwa dwa dni; na bydło, konie i kramne. 

Stuhm: kramne: 14 Lutego. 10 Kwietn. 17 Lipca. 
13 Listop. W piątek wprzody na bydło i konie, 

Sulmierzyce: 14 Lutego. g Maja. 17 Sierpnia. 
2 Listopada, Kramne i na bydło. 

Swarzędz: r: Kwietn. 10. Lipca. 
30 Października; kramne i na bydło, 

Swięciechowo (Schwetzkau): 7 Lutego. 13 Czer- 
wca. 25 Września. 13 Listop.; kramne i na bydło. 

Swinemiinde: 30 Maja. kramny ina konie; 31 Pa- 
ździernika kramny, na bydło i konie. 

Sycow, patrz Wartenberg polski. . 
Szczecin: to Marca, na bydło i konie. Od 8 
do 13 Maja kramny. Od 18 do 20 Czerwca na 

18 Września. 

wełnę. 11 Września na bydło i konie. 20i 21 Pa- 
ździernika na bydło; od 28 do 28 Października 
kramne. 

Szłoppe: 15 Marca. 2i 31 Maja. 19 Lipca. 23 Sierp. 
4 Październ. 15 Listopada. 13 Grudnia. Dniem 
wprzody zawsze na bydło i konie. 2 

Szamotuły (Samter): 23 Marca. 18 Lipca. 25 Wrze- 
śnia. 22 Listopada, kramne i na bydło. 

Szaromyśl (Schermeisel): 28 Marca. 23 Maja. 11 
Zawsze dniem wprzody na Lipca. 3 Październ. 

konie i bydło. 
Szlawa: 17 Lutego. 22 Czerwca. 21 Września. 

16 Listopada, kramne i na bydło. 

Szrem: 20 Marca. 22 Maia, 28 Sierpnia, 23 Paźdz.; 
zawsze razem i na bydło. 2 dni. 

Szroda: to Styczn. 13 Kwietn. 17 Lipca. 5 Paźdz.; 
kramne i na bydło. 

Szulic: 3 Lutego. 27 Kwietnia, 6 Lipca. 21 Wrze- 
śnia; kramne i na bydło. 

13 Kwietn. 10 Lipca. 21 Września. 13 Szubin: 
Każdy trwa 2 dni; kramne, na ko- Listopada. 

nie i bydło. 

Szwec:. 7 Lutego.. 27 Marca: 15 Maja. 3 Lipca, 
23 Sierpnia, 11 .-Września.(g Paździerńn. 11 Grudńia, 
Zawsze razem na bydło i konie, — ię 

Szwibus: 27 Marca. 5Czerwca. 28 Sierpnia. gPAŁ 
ździernika, 4 Grudn, Zawsze na bydło i konie, 
Na wełnę: sx Czerwca i 8 Listopada. if 

ka, nowice: 11 Stycznia, 21 Marca. 9 Maja. 
4 Lipca. 5 Wrześn: 14Łistopada. Zawsze dniem 
wprzody na bydło. i 2 

Tempelburg: Na bydło: g Marca. 4 Maja: 10 Li- 
pca. 24 Sierpnia. 2 Paźdz. Kramne nazajutrz się 
odbywają. Kramne: 14 Listop. 22 Grudnia: i 

Tieffenau, wieś w Intendenturze Kwidzynskiéj: 
3 Lutego. 24 Czerwea. > 

Toruń: 6 Stycznia. 19 Czerwca. 30Października, 
każdy trwa dni8. Pierwszego dnia zawsze na by- 
dło i konie. | 

Trachenberg: 17 Styczn. 29 Maja. 4 Wisześnią. 
Kramne i na bydło, isi 

Treptow nad Regą: 10 Kwietn. 26 Czerwca. 25 
Września. Na bydło: 1i 22 Marca. to Kwietnia 
i 3 Maja. ebyaT 

Trzcianka (Schónlanke): 10 Kwietn. ‘19 Gzérweai 
25 Wrześn. 18 Grudn.; kramne i na bydło. 

Trzciel (Tirschtiegel), kramne i na bydło: 4 
Maja. 29 Czerwca. 17 Październ. 23'Listop.: 

Trzemeszno: 12 Kwietn. 3 Lipca. 2 Paździer- 
nika. 20 Grudnia. Każdy trwa 2 dni, na bydło, 
konie i kramne, I : HATE 

Tszyrna: 21 Maja, 13 Sierpn. 12 Listop. krarińe, 
Targi na bydło iiazajutrz się odbywają. * 

Tuchola: $Kwietn. 2 Czerwca. 13Lipca. 24 Sierpn, 
18 Paźdz, soListop. Zarazem na bydło i konie. 

Tuczno: 13 Marca. 8 Maja. 17 Lipca. 13 Listo- 
pada. Zawszę kramne, na bydło i konie. | 

Tylża: kramny. 26 Września, dó włącznie dnia 
23: Października., w pierwszym dniu na bydło, 
w piątek i w sobotę wprzód i podczas tegoż jar- 
marku odbywa się w tych dwóch dniach targ na 
konie. Na wełnę: od i6 do 23 Czerwca i od 1 
do 25 Wrzesnia. Na bydło: 6 Maja. 

T 
U,.. t: 1 Lutego 10 Kwietnia. 29 Maja. to Lipca. 
28 Sierpn. 2Listop. Zawsze razem na bydło. 

Uszcz: 6 Marca. 5 Czerwca, 11 Września, 18 Sru- 
dnia. Kramne, na bydło i konie. 

v i ałcz (Deutsch- Krone): 7 Marca. 11 Kwietnia, 
6 i 27 Czerwca. 18 Lipca. 12 Września. 2 Li- 
stopada. 19 Grudnia. Dniem wprzody zawsze na 
bydło i konie. 

Waldowo, wieś w pow. Złotowskim: 13 Czerwca. 
26 Lipca. Kramne na bydło i konie. 

Wąbrześnia(Briesen), w pow. Szlochau: 5 Czerwca. 
31 Lipca. 11 Września. 27 Listopada; kramne, 
na bydło i konie. 

Wągrowiec: 29 Marca. 14 Czerwca, 6 Wrześn. 8 
Listop. Każdy trwa 2 dni; kramne i na bydło. 



Wangerin: kramne: 28 Marca. 6Czerwea. 2g Sier- 
_ pnia. 3 Październ- 19 Grudnia. Zawsze dniem 
wprzody na bydło i konie, 

Wąsorz (Hernstadt): 10 Kwietnia. 3 Lipva. 2 
„ Październ. 18 Grudnia. Zawsze i na bydło. - 
Wartenberg: 2dni. 26 Marca. 4 Czerwc. 10 Wrze- 

śnia. 29 Październ. Za każdą razą na konopie 
i len. Drugiego dnia także na bydło. ~ 

W artenberg (Sycow): 27 Marca. 5Czerwca, kra- 
many i na bydło. 22 Czerwca na bydło. 18 Wrze- 
śnia. 13 Listopada, kramne i na bydło Na len 

_ 4 Grudnia. 
Wartenburg w Biskupstwie Warminskiém: kra- 
mne: 2 dni. 3Kwietn. 29 Maia. 16 Pazdzier- 
nika. 11 Grudnia. Na bydło i konie: 1 dzień. 
51 Marca. 25 Maja. 22 Lipca. 4 Paźdz. 13 Paźdz. 
g Grudn, Na'płótno: $ dni. 15 Lipca. 5 Paźdz. 

Wieleń (Filehne): 10 Kwietnia. 24 Lipca. 25 
Września. 11 Grudnia. Każdy trwa 2 dni; pier- 

. wszego dnia na bydło, drugiego kramny. 
Wielichowo: Kramne i na bydło: 12 Kwietnia. 

; 19 Czerwca. 24 Sierpnia. 8 Listopada. 
Wiencborg: 20 Marca. 27 Kwietn. 26 Czerwca. 4 
Październ. Razem na bydło i konie. £ 

Willenberg: kramne: 10 Kwietn. 17 Lipca. - 25 
Września. 27 Listopada. W sobotę wprzód za- 
wsze na konie i bydło. 

Wieże 13 Marca. 22 Maja. 7 Sierpnia. 
stopada. Zawsze także na bydło. 

Witkowo: 20 Marca. 19 Czerwca. 18 Września. 7 
Grudnia; kramne, na bydło i konie; każdy trwa 
2 dni. 

Wohlau: 31 Stycznia. 8 Maja. 14 Sierpnia. 6 Li- 
stopada , kramne i na bydło. 

Wolsztyn: 7 Marca. 7 Sierpnia. 10 Październ. 
_XE Grudn. Kramne, na zboże i bydło. 
Wormditt, kramne, 2 dni: 10 Stycznia. 26 Czer- 

_ wea, 23 Paźdz. Na konie i bydło: 7 Stycznia, 
19 Kwietn. 23 Czerwca. 20 Październ. Na płó- 
tno: 19 Czerwca. 23 Października. 

Wrocław (Breslau): 29 Marca na bydło i konie. 
Kramny 3 Kwietnia. Na bydło i konie 1 Maja. 
Na wełnę od 7 do to Czerwca. Kramny, nabydło 

20 Li- 

i konie 26 Czerwca. Na konie i bydło 13 Lipca, 
Kramny 11 Wrześn. Na wełnę 3 Paźdz. Na ko- 
mie, bydło i kramny 20 Listopada. 

Wronki: 16 Marca. 5 Lipca. g Paźdz. 21 Gru- 
dnia; kramne i na bydło. 

Września: 27 Marca, 5 Czerwca, 
Grudnia; kramne i na bydło. 

Wschowa: 6 Kwietnia, 25 Maja. 21 Września. gee 
30 Listop.; kramne i na bydło, trwają 2 dni. p 

11 Września. 11 

Wyrzysko: 6 Kwietn. 26 Czerwca. 5 Październ. 
18 Grudn. Kramne, na bydło i konie. 
2 dni. 

Werden: patrz Heidekrug. 

Trwają 

Xias: 6 Kwietn. 3 Lipca. 11 Września: 27 Listo- 
da. Kramne i na bydło. 

= 

Be rowo: kramne i na bydło: 14 Lutego, 19 
Czerwca, 14 Września. 27 Listopada. 

Zaniemyśl: 26 Lutego. 18 Maja. 21 Sierpnia. 
30 Października. Kramne i na bydło, 

Zbąszyń (Bentschen): 16 Marca. 6 Lipca. 15 
Września. 26 Październ. Kramne i na bydło. 

Zduny: 21 Lutego. 22 Maia. 11 Września, 27 Listo- 
, pada; kramne i na bydło. Każdy trwa 2 dni. 
Zerkowo: 2 Marca. 15 Czerwca. 24 Sierpn. 26 Pa- 

ździernika. Kramne ina bydło. i 
Ziethen, wieś w pow. Szlochau: 25.Maia. 20 

Lipca. 26 Październ. Kramne, na bydło i konie, 
Zierniki: 23 Lutego. 18 Maja. 17 Sierpnia. 22 

Listopada. Kramne i na bydło. 
Zinten: 1: Kwietn, 1 Sierpnia. 3 Października. 
Każdą razą w poprzedni piątek na konie i bydło. 
Na wełnę: -od 25 do 31 Lipca i od 26 Września 
do 2 Października. 

Zippnow, wieś w pow. Wałeckim: Kramne, na 
konie i bydło. 11 Maia. 26 Października. 

Złoto w(Flatau) w Prussach Zachodnich: 10 Kwie- 
tnia. 13 Czerwca. 1a Września. 

, wsze razem na bydło i konie. 
Znin: 13 Marca. 22 Maja. 17 Lipca. 16 Październ. 

Kramne, na konie i bydło. 

2 Listopada. Za- 

Trwają 2 dni. 
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